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WYT~ nlona 
Czarna giełda znów podbiła kurs dolara 

Premier Grabski powtórnie przerwał uriop • 
I pO rócił iuż na stałe do Warszaw 

POWRóT PREMJERA. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Ze względu na niewyjaśnioną sytuacje 

walutową premjer p. Wł. Grabski prze
t'wał powtórnie swój urlop, tym razem jU7 
ostatecznie i powraca w poniedziałek, 10 
b. m., do urzędowania. Jak wiadomo, pre
mjer miał przyjechać z urlopu dopiero o
koło 17 b. ID. 

DOLAR W WARSZAWIE. 
Z Warszawy donoszą nam: 
W obrotach prywatnych dolar znów 

wykazywał silną tendencję. W porówna
niu z poziomem onegdajszym ponownie 
zaznaczył się zwyżką. Kurs wahał się olto
ło 5.90-5.95. 

DOLAR W ŁODZI. 
W godzinach wieczornych na czarnej 

giełdzie w Łodzi ze względu na sQbote 
ruch był bardzo msły. Mimo to późnym 
wieczorem zawierano tranzakcje, ale kurs 
trudno było ustalić. W każdym razie .3olar 
oscylował dokoła 6 złotych. spadają lub 

obniżając si~ o parę punktów zależnie od 
chwilowych nastrojów. 

raty koła w sprawie nauczania języka ży
dowskiego. 

-x- REORGANIZACJA POLICJI POLI-
SPRA WY MNilEJSZOśCI. TYCZNEJ. 

W ARSZA W A, 8 sierpnia (Wł. sł. tel. WARSZAW A, 8 S~le ,rP'Ilrua. (Wł. s1. ilUf. 
"Głosu Fo1sk."). Minister spraw we- "Głosu PiQlIslk."). W m.iInisrte~s,t'Wi-e spraw 

wnętrznych, p. Raczki~wicz, odbył wczo- W>El\WiIlęt!1Zlllych dobi<eg'a·ją końc,a prace nad 
raj konferencję z ministrem oświaty, p. re.org,a'rui'1Jacją 'poli'C,ji pda'tyclznej. Reorga .. 
St. Grabskirr, w sprawach ogólno-pań- I ru'z9.'cja poleglać będzie na śdsł'em pocLp~ ' 
stwawych. rządikowruni'll pol:k~i poHtY'cznej władzom 

P. St. Grabski przyjął wczoraj przed- ł a,dlmiIfl4,stra'Cy;nym. 
sławiciela koła żydowskiego, p. Wygodz- i OcLnoona i,ns'brukcja będlz,ie o gł·os z ona 
kiego, który mu przedstawił dezyde- w pJierwszy,ch drua,ch przySlzłego tyg.odnia. 

RZ'ld polski postąpił zgodnie z prawem · uczynił sz stilo, aby wyjazd ·emcomuł t 
.. ~ 
C 

PARYż, 8 si~1"ptlLa. (Pat). A~efl.cia HA
vasa zami~7JCza \I.lllJStępuiący wywńa-d swo
go korespondJem,ta walrSza'WStk~!to z 1'. mi . 
nistrem MoraJWskdnn: 

Sprawa O(p'bantŁów, klt.Óira w oSlbatni-ch 
diruia'Ch nahra'łIa tak sUnelgo ro~łosu mgra
ndicą, jest pr.z~iz pralSę woemiooką prre&sta
wtioo tlaog& w spOls6b nieśdsły, . I() He n~ 
tendencyjny. Na'le.ży pf1'~dewsz,yst!ldem 
s1Jwi.terdm~, że 

nie chodzi tu bynajmniej o masowe wyda
lame obywateli niemieckich z Polski, tyl
ko o obustrODlly wyjazd osób, które sto
sownie do art. 91-go traktatu wersalskie
llo dobrowolnie (,\ptowały na rzecz Polski. 

względnie Niemiec 
i dbeani~ w p1'1aw1lJej kOOSleJkiwell1oj!i tego 
aktu wlnny swe mitejsce mm4JesZJkalUi.a 
pr.zenieść dlo kR,iu, nJa 1'ZleCZ kt'Ólrego op
iOlwały. 

Problem optalIlit6w był pr~z iknka l'at 
przednnilodem obrad międiz:y rządlelIll po)-
51kJl1ll a ndiemiledkUn. Dmęki pokedniclt:wu 
ligi nwrooów !lJaiS1tąjplił'O ostŁi8Jteczm.ie w dniu 
30 siett'lprua. 1924 11'. pOlI'ozumde.ni.~ między 
obu rządami pue.z poopi\s<alIlJiie kOl1lJweno;i 
wffiedeńSlki.ej :nJ8. pocb·ba!wile .rurhilt'r.a.lżu pt'o1e
sor.a KedkeltlibecKa. Ko()JlWiz,ucja ,'18., ZII'~da.· 
gowana przez w)'lbirbn.ych pNIlW1IlIilków obu 
stron, f1'~wluije w sposób SlZJCzegółowy za
f("ÓWI!lio praJWa opt'aJll~6w, jak i klWes~iję, w 
)aJkJch wat"Unlka.oh i tbel!'iIlllnach winJnJi ·ond 
iprzenteść się do b-aIju, na il'I?JeClZ Móreg·o 
olptowalIn. J~st r?Je-czą oczywilstą, że 

osoba, która optowała na rzecz drugiego 
państwa i oświadczyła temsamem, że pra
gnie zerwać wszelkie stosunki z krajem, 
do kt6rego dotychczas należała, podpisuje 
równocześnie obowiązek przeniesienia 

swego miejsca zamieszkania. 
Zwyczai)e między.n,arodowe 2l8JWSI.'OO w 

t.ęn &pOsób dkreś']aJy pdjęde opcili. W tym 
duchu też ujmuje spr!liwę oP'f!antów kon
wencja W'~oo~ńSlka, któr.a z,aJgadnierue to 
reguluje w sZ'er'egu ail'lt'Y'kułów. Gdyby niJe 
iO.alkładała on,a 1lJa optal1116w obowiąlz,ku 
przen,i~&ien.f,a .9W-egiO miejsca zaJmDelSZkal!1Jikl, 
00' byłoby 110gktnem i możl~'W·em Wipl'ow.a
dZlić do nd,ej post'auO'Wiecie, które p'owfada: 
"Układające się strony zgadzają się, że op
lanci, którzyby się nie zastosowali Jo o
bowiązku opuszczenia Polski w terminach. 
przewidziany ch w artykule ninie!!'zym, b ·~· 
dą mogli być odstawieni do granic'7 i od-

dani władzom niemieckim". 
W kcmwen'Oji wli,e.dOOslktbe? rz,ą,d pol6lki 

stanł się kwest1ę optan lów nr~~ulować "Ob~ rządy dadzą właściwym wła- . cmtrowały w SchneidcmiihI udali się tam 
we wszystkich szczeg6łach , aby wyklu- dzom stDSowne pa.lecenia, aby o ile moż- 1\ dobrowoll11i.e; wład ze na'sze by-na;mn iej 
czyć p6źniejs'ze nieporozumienre w tej ma- ności ubtwiły optantom samą. emigrację". nie w)'IW,ieraly nacisku. aby tam właśn ie 
terji. Dzięki po}eoo8IWczemu sta·nowU'Sktt T (} też optanci p.olscy w licZibie ki1~u II' ich skielI'owaoĆ. 
:rządu poiSIkiego, który w mych kwe- tysię.cy osób 'p?Wrócili d,;, ~ols.ki w lipcu Pragnąc , by przejaro optantów nic- . 
stj.a.ch, dotyc,zących obywatelstwa, poszedł b. r . w .termJn~e, przcWl'dzlanym przez mie'Cildch odbył się w róW""Je dogod nych 
na dał~ko idące ustępstwa, porozumf.e,n~~ kon~en-cJę. DZI ęki należ:ytY'm przygoto- l wM'un/hc,h, ja.k przesiedle·nie s i ę o? tan
między obu rządami 2Jos~aJo osiągnń'ęt.e w 'Wantom, poczynionym pnt>z konslll/laty tów pohsikilch z Niemiec. 
sposób, oopowi'aoojący zasadom poko;o- poils'kie w Niemcze.ch i poMde władze rząd polski \ldzielił wszelkich udogod-
we.go współżycia między nalI'odlami. Po lJm-atjowe, oraz dZlięki s'wym sIpeclja1lnym nień, zwłaszcza osobom chorym i starymI 
zaw,arcilu i wejściu w życie konwencjI. fundU\szom. wymaczo·nym przez skarb, Którym pozostawia się daleko idąca wol-
rząd polski d~łożył wszelkich starań, by Y'Yjazd tych osób z Nie;miec i pr,zrję- ność w wyoone formy wyjazd~l. 
została on~ lC?Ja.In!e w stosunku do rządu Cle lC~ w ~olsce o~było ~ę.w sposob ~ak Nie wątpię, zalkończył minister Mo-
. nl~nueolciego wyko~ana,. I spoko,n~, ze ~rzesledl~~l1e tch .uszło, Jak rawsik.i, Źle również opinja niemiec,ka po 
I prZ)'1Stąjpl, prz~dews'Z)'IS~klem te'z. do , s~ę zda~,. uwagI zagran1:cy. . le~zem Zirozumienil\1 zla,gadlOienia , o kt6-
prz~JO'f:owa!l1, ma)~cydl n;a ce'lu, na1ezyte I . NI.e lwem, }a~le są po:"ody,. ze ().ptM1l~l rem mowa. przyjdzie do przekonania, że 
PI:zyt]ęc.le o~tam,toyr. pol~ikl.Cłh. ktorzy obo- memt.e,.cc);'l, kt~Z'Y WYJechał:! z PoliSikI, Pols'ka w lo.}allOem wylk'onarhln postano.
~I.ą.z,aIt1I b)'lh ~Clt NIemcy:. D~zą.c do . znalezh SIę. w. Nle.m.czec'h w. ,,:,artli11k~ch , I wień konwencji gelflewsldej postCllpHa w 
sc~s~e:go ~kl()nanIa k()nweilllCl]~, rz.ą4 .p.o:l-/ które t.a;k sllme ~o.ruszyły OpIniję PUlbhcz-1 lS't,OS'UJtlik<u do o'ptarutów n~emieoki.ch na
S·kL połozył:w- przygot?'WaI111e pr.z'YIJę<:~a ną: Si.lwlet'dza:m' ze ze stro~y W'ład~ pol- Iwslkroś humanitarnie w duchu pokojowe-
tych oplantow tem ,\ lęk.szy naCIsk z.e i s,klch poczylfuono WSZ}'1StkIe kirok!, aby l 'io współżycia między s~.siadujacymi ze 

konwendj.a wiedeńska w a·ttylkwle 13-tym I wyijaz.d. t)'ICih osób moiJliwie ułatwk Op- !SObą kraiami . . 

wyrainie powiada: ta.,.,i, kłó<~ w'ladze niemieokie .kono l niemcy z~trzYmulą optantóllI-

Jak Niemcy postępują z optantami 

Rodzina optantów w sławnym już dzisiaj obozie w Pile. :4ałe 
dzieci umieszczono w koszu podr6żnym, starsze śpią 

na Dodłod::z:e 

9"tI·aków 
BERLIN. 8 sierpnia (Sp. sI. tel. "Głosu 

Polskiego"). Dowiadujemy się, że władze 
niemieckie nie d-oręczyły całemu szea-e
gowi optantów polskich wezwań do opu
szczenia Niemkc, chociaż tego wymaga 
konwencja wiedeńska. 

Chodziło o ~ to, iż wielu z pośród op
tantów polaków pracuje w charakterze 
robotników roJnych i wyjazd ich odbiłby 
się ujemnie na zbiorach w Niemczech. 

Według dotychczasowlch O'bliczeń, 
Rzeszę opuściłO' dotychczas 4.000 pola
ków; z Polski do Niemiec przybyło 10 ty
sięcy optantów. 

Itawet ttlYlanchester liuardian" 
oburzony na łłiemcy 

LONDYN, 8 sierpnia (Wł. sł. tel. "Gła. 
su Polsko U). Dowiadujemy się. że lewico
wy organ angielski "Manchester Guar
dian" występuje w sposób niezwykle 
ostry przeciwko taktyce Rzeszy w o dni c,. 
sieniu do optantów. Jest to tern charak
terystyczniejsze. iż "Manchester Guar
dian" zajmował dotychczas wT~ie stano
wisko do Polski a życzliwe dla Niemiec. 
Tym ruem stwierdza jednak, że stanowi
sko Polski jest zupełnie la-jalne, oparte 

• calkowi<:ie na Ironwen.qj Wli~.ńskiej. 
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idząc zmierzch swej rzewa i sp łe • zne ł li • le i zjazd 
fi połowie wrzeSD1a ma się odbyć w 

Werszawie' zjazd ziemia,n z całej Polski, 
który oczywi~de będzie wielką demon
stracją przeciw reformie rolnej i uchwale 
sejmowej. Jak tam wypadnie owa demon
stracja, zobaczymy wkr6fcl, narade ma
my w organach agrarnych przygrywlu~ 

do niej, zakrojoną na ton nie przebiera
jącei w środkach a~itac;t 

Po niewczasie głosy ziemiańskie u
skarlają się na endek6w za ich zbieJtost
'Wo z pod sztalllda·!'U świętej własności. 
Otóż w tym punkcie ziemianie winni prze 
dewszysUdem osltuźać samych siebie i 
przyznać, że w zaran,iu niepodległej Pol
ski nle postępowali, jak dobrzy obywa
tele hafu. Zamiast za,kasać rekawy i 
wziąć czynny udział w budowaniu pań
shva, odwródli się oni ocl tej pracy i na
wet dla obrony swych bezpO'Średnlich in-
1ercsó, wz' ",li sobie najemników - en
dek6w. Za to dzisiaj słusznie pokutują i 
śmieszne robią wraże. ia ich ,!t~'s~dw:n';l\ 

oraz reminirenge, w kt6rych wyp.ominaią 
endekom ich pra!dyki jeszcze z czasów 
pa .. awania rosvjslcb~p. A iednak ciż złe
mia~i~, znaj;..c wa1'f~ć mO·i:\lną ecdeków, 
już za nie-1Odległei Polski dwukrotnie ich 
wysuwali na przodujące stanowisko i do
starc?:aU im w tym celu środków. 

Stoj~r, w istocie na f''- .. -·~l~ egoistycz
nem stanowisku. nie widząc nic pou u
trzymaniem swych majątków, ziemianie 
oceniają ~ tego punktu naszą politykę na
rodową i stawiają jej szczególne wymaga. 
nia. Podnoszą oni hasło skrajnego nacjo
nalizmu we ws~hodnich prowincjach Pol
ski, wygłaszają protesty przeciw prze
c~Gdzeniu zie~i polskiej w obce ręce, nie 
cbcąc pamiętać, że c~op J.>iałoruski lub 
ukraiński nie powinien już dla nas być 
"obcym", skoro został obywatelem nie
podle~łej Polski i na mocy jej konstytu
cP ma korzystać z równouprawnienia. 
Jednocześnie wojujący ziemianin p. Wań
kowicz, b. członek koła kresowego jesz.. 
cze w drugiej Dumie, stawia w ,.Słowie" 
wileńskiem naszej polityce zagranicznej 
osobliwy zarzut. Zdaniem jego ciężką wi
ną. j~żeli nie zbrodnią narodową było za
warcie pokoju rysldego, które tysiące 
polaków i hektar6w polskiej ziemi zosta
wHo pod władzą sowietów. Jest to typo-
wa pretensja w pewnych środowiskach I 

Poseł polski u min. Sira
semana 

BERLIN, 8 sierpnia. (P A T). Dzisiaj w 
godzinach popołudniowych poseł polski w 
Berlinie minister Olszewski złożył mini
strowi spraw zagranicznych Streseman
nowi wizytę, w czasie której omawiano 
sprawę optantów. 

P.rancuzi potępiają niemców 
PARYŻ, 8 sieiI'tpnia (pa,t). "L'homme 

~ibre" uważa, że wyuniana llU.dJnośd nie·· 
miecko- pol<skiej ~est ZaSadD>bCz,o sprawa, 
p,ro~tą i jalS,ną a komplilklUlją ją nacjolna
Hś>Ci niemieccy wlrz,alslkami połit)"cZlnemi 

JeżcHby rze,czy prz)'Ibr,ały zły ohelS, 
co, jak zauważa dzienlnik, na szczęś.ciE' 
ie~, wąt::;Hwe - odpowiedzlalllllośćś pra
wicy niemiecik,i.ej nie mogiłaby podlegać 
'żadnej dys.ku.sJi. GdY'by Oop,ta,nci niemie(' 
cy byli ludźmi dohre,j woli I z,wifóCliliby SWE' 
protesty nie pifze!culwlko polakom, lec7 
przeciwko aaministucji pifuskiej. Mór~ 
nie poczY'nH,a żad,n)'ich p'rzy~otowań na 

ich przyjęcie. 

Lekarz-dentysta 
• 

• Z~łnicta -Ka~an 
powróciła. 

Konstanłynowska 9, tel. 33-53.1 
6122-1 

obszarnictwa kresowego. Znajdujemy ją ono nic mogło udźwign'ić? Zestawmy tę 
np. w książce utalentowanej a' torki .,Po- zachłanność obszarniczą z ciasnym na
żogi"; p. Iszczuckiej, kt6ra użala się gon- cjonalizmenl co do obcoplemi nY!ych chło
ko, że wojska nasze nie posunęły się p ów. a zrozumiemy, jakie skutki pocią~a
dalej i nie uwolniły z rąk bolszewickich łoby dla tych ostatnich rozszerzanie pań
Antonina wraz z okolicznemi siedliskami stwa polskiego. Wiele rzeczy z przeszło
życia polskiego. Pretensje i żale tego ro- ści staje przed na.szemi oczami, ddy slr
dzaju są wyrazem zasady: gdzie istnieje szymy skargi. żale i nauki naszych cb
majątek polski, tam jest PolsIta i tam się- szarników. Za czasów przedrczbicrowe; 
gać powinna jej wtadza. Polski ich punkt widz ala po~osławał 

Lecz któż się podejmie bronić tak stale w przeciwieństw-ie z punktem wi
szalonej tezy? Dokąd trzebaby posunąć d.zenia państwowym. I obecni obszarnicy 
P<llskie słupy graniczne. aby c·bjąć niemi wciąż pokazują, że nicze~o się z da~wiad
polską własność rolną i zapewnić jej o- czeń dziejowych nie nauczyli, że trwają 
pi~ę państwową? Czyż w pogoni za po- w ciasnym egciźmie swej klasy i niczego 
dobnym celem nie narażalibyśmy istnie- po za nią nie chcą widzieć. 
nia samego państwa polsklego, czy nie Że krytykują reformę rolną i zapo

spcdarcze. to im OCZywiSCle wolno, ale 
nie wolno im nie uznawać legalności u
chwalonej reformy i obrzucać władl:y 

prawodawczej stekiem na~bruialnieJszych 
wymysłów. To jest wyraźne anarchi.zowa
nie społeC%eńsłwa, które jest wprost sza
leństwem, gdy go się dopuszcza wMstwa 
uprzywilejowana. która i po reformie bę
dzie da eko od losu bezdomnych pracO
wników i nędzarzy. 

Ziemianie źle używają swej przewagi 
społecznej i słusznie napisał lm w "Ro
b łniku" p. Niedzi3łkowsk~ że dodałil1im 
ckt,tkiem reformy wIn e; b~złe złamanie 
tej przewa1ji, które wywrze wpływ uzdra
wiający na stosunki w kTaju. 

J. Mazurski. 

oba1'czyJibyśmy go ciężarami, którychby wiadają z jej przyczyny różne klęski ~o
~~~~~~~~~~;;~~~~~~~~~~~~~~==~-~~.~~~~~~~.---~---~~~~~-==~~-:------.----~----~~~~~----

tra- om;ki ma się lepiej Wrzenie ~ Chinach 
~uch ant angielski wzrasta 

LONDYN, 8 sierpnia. "DaUy Tele- t, do rządu chińskiego w sprawie osłał
graph" donosi o rozpoczęciu masowego nich wypadk6w w N~kinie. 
strejku robotnik6w chińskich w następ- Nota czyni odpowiedzialnym rząd chiń
stwie postanowień powziętych w Kantonie. ski za ostatnie wypadki w tem mieście i 
Wecllug wyjaśnień ze skony angielskiego żąda odszkodowania Za poranienie przez 
poselstwa i brytyjskich oficer6w nie jest chińczYków obywatela anJ!ielskiei!o Clar- I 
to strejk dobrowolny, gdyż chińczycy zmu- lm. - . 
szani są terorem do porzucania pracy. W poselstwie angielskie m w Peldnie 

W Szanghaju sytuacja niezmieniona. I zastrejkowało 60 służących chińczyków. 
Szereg symptom6w w tem mieście wska- I Niektórzy z nich pracowali w poselstwie 
zuje, że robotniczy ruch chiński traci cha- l od lat dwudńestu. Jest to bardzo charak
rakter polityczny i w coraz większym stop- 'r terystyczny objaw dla stosunków angiel
niu przybiera charakter gospodarczy. Na sko - chińskich na Dalekim Wschodzie, 
pierwszy plan wysuwane s, teru Żłldania których powierzchnia jest względnie spo-
natury finansowej. kojna, a wewnątrz panuje ferment. 

Poselstwo an,elskie zWT6ciło się z no-

DBlsgaf rządu u łoła ChO~BgO 
Z Warszawy donoszą nam: -
Z polecenia zastępcy prezesa rady mi

nistrów, p. min. Raczkiewicza, udał się 
wcz0raj do Konstancina p. Zabierzowski, 
aby złożonemu chorobą wielkiemu pisa. 
rzowi, Stefanowi Żeromskiemu, złożył 
słowa ubolewania w imieniu rządu. 

Pan Zabierzowski zdał następnie min. 
Raczkiewiczowi relację o stanie zdrowi! 
Stefana Żeromskiego, kt6rę - jak się do, 
wiadujemy - w ostatnich dniach uległć 
pewnej poprawie. 
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Sztandar komunistyczny 

WB bwowie 

8. premjer Orlando· złoży man 
! I). J ~. 

Na znak 'protestu przeCiwko c.9wałfom 'zfasżysłów 

LWóW, 8 s~erplllia. (A. W.). W<:ł7JOrai 
wczesn)"lll rankiem na ma.s·zcle kOlpca Un;i 
Lubels,kieą, na Wysokim Zamku we !;wc
wi,e u~azała si~ ol'br~ia czerw~a fla~~ 
z :naptsami, wY'!{Qn~nynl1 z ~zame-l mat<el")l. 

\ N 'Pisy '\.~ bTZlll.i'aly\ "Prec.z IZ sądem pol-
s' :im n.a komum..siów!" ~ "Niech t~~ o-

RZYM, 8 sierpnia. B. premjer Orlando I d>mebez 0WlenfuaiLnych skwtJków lPo.1itY'c'7.- wme.Cik'a republika !" • 
zawiadomił prezydenta izby, że rezygnuje 0'Y'011 i mewyW1l"ZX: ~łębszeg~ .'V1r 8Jżeil11 a , PoIlic,j'a flagę usunęla. SpraJWiCY dO!lych-
z mandatu poselskiego. Wobec tego, ie I ®a,ś w Ikot&ch ik,aJtoł!Lclk1ICh, zlbhwn:ych do czas ni!eodkryci. 
prasa faszystowska doniosła, że jest to ' f'ządu, pailllll}e 'POIgJ.ą;d, że g.e1S1\: Or1amoo był 
następstwo zwycięstwa faszystów przy ,ak'bem 11oj1a1lilllOści pot:j~yczn.ełj wobec t'ezul
wyborach administracyjnych w Palermo, tast6w W}llbor6w komun.alnych w P.aJ'ell'Illo, 
Orlando wystąpił z oświadczeniem, że de- IZ8JzmaaZlłijąc, że opubM<k,owa:n.y list Odail1da 
cyzję jego należy uważać jako znak pro- :mnnJńetjs;m zn:a>C'Zln~>e lojaln,ość i ikonse'kwen
testu bynajmniej nie przeciwko samym o;e tego boku. Z liS'tu ,te.go oka.zuje s:ię bo
wyborom i ich rezultatom, lecz przeciwko wilem, że Me wynik wyb()t'6w, lec!z s'posób 
faktom zupełnie innej kategorji, choć po- ich piI'lz,e,prowoozeIMa wpłynął lila de-cyzję 
zostającym w związku z wyborami. Cho- (k]anoa. 

Zam o~:an-e sowieckIego 
dowódcy 

MOSKWA, 8 sierpnia. (P AT). Dowódca 
mołdawskie~o korpusu kawalerji Katłow
skij został zamordowany wczoraj w no
cy, w odległości 30 klm. od Odesv. 

dzi tu oczywiście o akty faszystowskiego 
teroru, kt6rych ofiarą był także sam Or
lando. W całych południowych Włoszech, 
gdzie Orlando jest ogromnie popularny, 
wiadomość o jego rezy~nacji wywołała 
wielkie wrażenie. 

AKCJA KOMUNISTYCZNA WE Rrmla sowiecka niezwy-
WLOSZECH. Ż 

RZYM, 8 si'eropni1a. SledzbWlO w sprawie C;;ę Dna 
.wy.kryt~j w Me.clij()illaln~e org,aniiza~c'j.i komu- BERLIN, 8 sierpnia (Pat). "Ost - Ex-

CAL Y A WENTYN W śLADY OR
LANDA. 

RZYM, 8 sierpnia (PAT). Według opo
zycyjnego "IIMondo" , posłowie opozycji 
aweńtyńskiej zamierzają pójść w ślady 
Orlanda i złożyć swe mandaty poselskie. 

lIlistycz:nei, l!1Ja czele k1.ó~ej sb! byty p~eł press" donosi z Moskwy,. że Fr~ 
ik,~tLrustyc~zny T. <;,rr.a:'lnl, wytka·zał.o sClsly I oświadczył PQdcza.s parad,f, ze w p~ze~ą· 
z,wląlZlek t·elJ .org,~za·CJ:- z Moskw~ 1 ~ropa· 2U trzech lat anula CZCl'Wona będzle nIe
g,rundę s'OW11iedcilelJ 'ImędlzY'narodowkI. Ze zwyciężona. 
ZI1lałieuonej ilroresponderucji okazuje się, że 
()t'g.aruZJalc,jia p.osi.aclał.a roz,g.alęzione sl'oSlUn
\ki. Wł.llJcliZle śle,dc])e zaljęte są odcyfrowa
mem (lnalezi'onClg.o ipOcliCIz,a1S Tewjz:ji e,gzem
p l!lJfZla. org amfitz,alcyt}tlJelgo szyku. 

WRAżENIE LISTU ORLANDA. 
RZYM, 8 sd,etrpnli,a. (P'att). K,oła poliltycz

n.e komenltują slzeroko frukt mz>e'Cz.elllJ.a się 
m1lindattu posel1skiie~o pl1Z1eZ :przywMcę 0-

pozyc~, b. p~ezydenltla m1nilSltu-6w Or1ta:nda. 
FaiSlzyści stwderdizaią, Źle decyZlja ta prrej-

Slbwi,eifdZioJn,'O, że pomi1ffiO za'Pe:wnień lo, 
jaGności z.e strony !9.mbas'ado:ra sowii:e,cki,c
go w Rzym fe , III międzY'namdówlka przy
gotowuje usnnie wlZffiożenie akcji. na te,re-
1ll1ie Wło'ch. 

Przed wyjazdem Brianda 
Nota francuska jest już gotowa 

zasadniczych, podczas gdy szczegóły mo
gą być uzgodnione później. 

-x--

PARYż, 8 sierpnia. Dzicicjsza prasa 
poranna donosi, że przed wyjazdem do 
Londynu Briand przecllożył projekt odpo
wiedzi na notę niemiecką i projekt paktu 
bezpieczeństwa fra.ncuskiej radzie mini- POWSTANIE SYRYJS.(IE GROZI AN-
strów. Rada ministrów aprobowała pro- GLJI. 
jekty, wprowadzając tylko nie znaczne BEYRUT, 8 sierpnia. (PAT). Pewna 
zmiany, liczba Druzów zbiegła na terytorjum 

Pisma francuskie przywiązują wielką Transjordanji. Władze angielskie wysłały 
wagę do konferencji Brianda z Chamber- , samochody opancerzone w celu odpó.rch 
lainem, uważając, że najważniejszą rzeczą l' ich na terytorjum podległe mandatowi 
jest osiągnięcie porozumienia w punktach francuskiemu 

Nih ftiB$fa,fa na~fonalisfó\V 
n'emłeckich 

pod egi~ą marsz. lfIackensena 
KRóLEWIEC, 8 sierpniJa. (A. W.). -

Malrszałetl{ Ma.ckensen weźmie uch;i'ał w 
odsłonieciu pomnika ku czci poległych w 
czasie woiny w Prusach Wschodn~ch ż·oł
mieifZy i ofUcerów n.l,emlecldch. Odsłonięcie 
pomnika nastąpi VI dniu 8 wrześ.ILta 1'. b. 

Nacionaliści. w zwlazku z udlzi'ałem 
marszałka Mackenscna ,: tej uroczys1ośd, 
przyl!,otowu~ą szerQlką akcię p,ropaJS!SIIl
do'wą. 

lUD li W l'tJalborgu 
KRóLEWIEC, 8 sierpnia (PAT). W Ma: 

borgu policja wykryła dwa duże skłr.d 
broni i amunicji, należące do członkó~ 
nacjonalistycznej organizacji ,.Jung Deu 
tscher arden". Broń została skonfiskowa
na, lecz właściciele nie pocią1lnięci do od
powiedzialności sądowej. 

Z 8uD lei re. i blikańskie 
'M ~ ł;niB . 

Runęło w prz paść 40 tu ys 6 II BERLIN, 8 sierpnia. (PAT). Z okazji 
, ftod grotą lodowca Rod\ nu TO'cznicy konstytucji wejmarskiej rozp?-

... la I czął się dzisiaj zjazd slowarzyszema 

PARYŻ, 8 sierpnia. Pisma francuskie 
donoszą o katastrofie w Alpach. Kładka, 
prowadząca do groty w lodowcu Rodanu, 
załamała si~. 

Na kładce znajdowało sIę wówczas 40 Reichs 'ann:r i delegacji republikańskiej. 
turystów. Wszyscy .oni rUll~li w przepaś':. Pr7.yhy i róWl':'.!ż cleler,aci z Au$Łrii w lic7.

Wydobywanie nieszczęśliwych napo- l:-ic oko)o ?SO () ob. Dworzec u~ek~ro:va-
tykało na wielkie trudności, 15 osób jest! no na&,'1. 111 f) barwa~h repubilkansklch. 
ciężkO' rannych. l Wlaści,ve uroczystości odbędą si~ jutro. 



"GŁOS POLSKI" 
t.6dt 

9 sierpnia 1925 r. 

Prz m j d i z wo 
A D o 

onie wego I ienia 
Chaos w dziedzinie celnei grozi zagłada 'pięknie rozwijajacej się, 

gałęzi produkcji 
Przedstawiciele jedwabnictwa u rządu 

Pl1'Izem'Y'sł )eidwlalbny w Łodzd, mrimo 'tlIatytclhlIn.ialsltloW1em pOlWooz.eruelll1. Ż~da- i koniecznośQi 'ustęp~tw dla kontrahenta ... 
Slpeloj!aJlnJj,e ru,eikcwz1'lstn)'lCih klonqlUlIlktul1' Dla inie ZlW'ią,zlkru !p:rze!11lys~u wlłóikli,en:niclzlelgo ze względu na niewątpliwie skądinąd cen-
lrY'tliklll pi11Zem1'lsrolWYItll wogÓ'le - ro,zw1ljał IWytt"alż,one w memodal\e, aby: ne przymier-ze ... 
się Wi~ędmi'e oohrze. Sklazam.y niemaJ od "w celu Ulllożliwienia przemysłowi je- De,le'gaJc;.i wlSlkazano jed'Il,ark d'wgę dal-
pi.ea',~lz1'1C1h cbwiJ swego iSItm.ienilB. na bo- ldwa,bnemu przetrwania ckresu do czasu ' szego dziail,anna. Już w pir zy s złytm ty;~o
lry.kalItie się z prlZec1Wllliośdami Tha'slt .. ęczo- ' 'Us.fanlowienia w drodze rewizji taryfy cel- onilu zJ!loż,O'The zosta'Ilą :r,ządowi zle sltrony 
lJlemi !PII",ze'z kIOlll~eCZThO'ś,ć ~o~lulrlenlCji ze- nej, nOl'm,alnych warunków celnych, przy- oblu ziwiązk6w przemysł,oWYicfu nowe me
LSptt'lO\WadZlMl~ masowo je,dw1ahi'ami ~r alll- \wóz tkalJl~1J1 jedwabnych został całkowicie mOIr,j,a,ły , plolpMte d,oikiład'Ilą k,aLkull ,ac j ą, 
'CIUJSłkimi, iPlroooklowa! talllio i d,a'wał SI()- z,ak~ailly" wyikazuljąJOą ,ruhs Qllubn,ą niemoż'liwo'ść Zlre-
bie mnę. 'ZloIS1!ało ,a :plrl,ori U!z,nla'TI<e zla ttlIi,em'ożliwe do zYlgllOlwania z 66 pro1c, Ulug cetny;ch, ,aż do 

Tlrałkita~ hanlcIJh"wy poJlSlko - fr,anlclwslki uw,Z\glJ.ędnienia, WZigl1ędy łatWlo Zi1'oZlwmi,eć. t-g,o sielrpn1a :r. b. srt,olS'owany;oh. 
op1Jsal1l1Y i oma wdlany już był ni~j'ednlokl1',ot- Mimo, i ż mini's,t,en'ilt'wo PlrZe/Il1YiS~t1 li han- Re'wizj.a f.arytfy celned pnewidywa'na 
ttl:ie. Jest taiemnicą poliiszynela, że za ce- ·di!u w gnllnde l1"zelczy bezsp l'zec2'mie prrZle- jes t , na wlt'Zlc!s ień - wówlc,zas więc może 
łllę beneficjów po.Iitycznych p~yznał rząd I kona!!l,e j.est o slluszn,oś'ci te'gl~ p OIS tucr'atu , wedŁug pil"zew!id)~wań dy,re1kJtm,a Be'nede
'Po.ts~i cały ~zereg ulg pn~ysło'Wi. iran- to jednak ręce zwi<}z.me ma niestety trak- ka. doczelkać się mogą !p'ostwlaty przemy
(iUSkle~u, ktore w olbrzymIM stO'J)DlU u- tatem ha'udkwyrn z Francją, zawierauy,m i sIu 'Pą:zYlchy],nilejslz,e,go l'ozpalbrzeluila. 
możliwiły mu ekspansję eksportową. w pod dy;ktandem racji polityki zagranicznej - est. 
Polsce, J,eid~ak dzięL~i i's tnielIlńu wIg cd- --J 

in'Ylclh w w'YiS'oIk,ośd 60 prioc. d[a SJP!1owa.. B d I .. 
dmmed di() krraJjlU pll",z,ę<tzy jedwahne,j ę ZIO e e ple' J 
można byił<o, SlPecjaRn,ie l~dlls,zemi gM'UttlJ- •••. 
bani jed<Wiabi z wytt"obami frr.a<TIlclUSki'emi-
choć nie zawsze z ~<Kłzeniem - k,on- Uspakaiayący kon1unikai urzędowy 
k1llr'o'Wat. Ze sfer oficjalnych komunikują nam: Zarządzenie wydane przez rząd juz w 

Dmleń ·l.-.s,zy sie11Pn,ia Zimiel!lJił jedna,k W ciągu ub. tygodnia kursy walut na końcu ub. m., a polegające na zaniecha-
iSYltru,alqję klB.rpiiru1ini<e. Z dniem ty;m bo- giełdach krajowych notowane były nadal niu już od 1 sierpnia sŁosowania ceł ulgo
'Wuem wy;jflaiSł 1erntm st>o:s'owa'nia uug ce,I- I według pa.rytetu, kurs,Y zag~aniczne - po wych i kredytowania ceł, na wprowadze
'1lyclh na pr, zędzę jedw1aooą i ro,z,'P{)rz3dae- \ opanowan1U w ostatn;ch .d~lach ub. m .. ~- niu od 14 sierpnia r . b. reglamentacji przy-
, . ' ., II ' _ taku na złotego :- rowmez .były U~tablh- wozu towarów zakazanych do importu z 

nIe , n~e ~o sprolongowane.. .Jedno zowane, wykazując tylko mewlelkte wa- Niemiec (mogących być pośrednią drogą 
'CZesnle Jedna'k p~została w mocy ulga hania i odchylenia arbitrażowe. wwożottemi do Polski), !].a wprowadzeniu 
celna na gotowe jedwabie irancuski~ w Bank Polski w dalszym ciągu stosuje dalszych zniżek taryfowych dla ekspor-
wysokości 70 proc. politykę. oddawania v.:alut zagraniczny~h terów zwiększających wywóz, oraz wobec 

R~elcz plI'io.st,a, że ten stan .rzeozy belz- wyłąCZnIe na r~eczywlst~. potrzeby ŻyCI~ wzmożonego wywozu węgla do innych 
, d' g' lk 't ół d 'd gospodarczego l produkCjI przemysłowej, państw roza Niemcami, tudzież rozpoczy-

posre, nJQ za lI"azl~ ca ' OW1 ą z a,." a ą Je - powstrzymując się od oddawania walut nającego Fię już wywozu zboża, kt6ry w 
walbmctwu polskvemlU. Zwrra,ca pr,z:y'tem na cele importu towarów luksusowych i związku ze świetnym urodza'cm zapewni 
uw.\!ligę rażctca nie'celow·Q:{ tyclh dwu je- zbędnych . znaczny dopływ walut - wszyst ~o to da
dnoczesny;ch 2'Janz~dzeń. Dowodzi ona ta- \VI związku z tą repartycją, dokonyw'a- ' je pewność, że wkraczamy w okres zrów
k1e~0 braku orjeniL8.lCJi z,e sWOIny t. zw. ną l,rzez Bank Polski na rynku krajowym, naważonego bilansu handlowet:o" że więc 

Ih t ł · 'k l b k popyt na wduty zagraniczne będzie się .czUlnn,i6<6w doe,c'Vlou:ą,cVlch" takie,ó,o ca- wy worzy a Sl ę pewna zwyz a wrsu an 
" l " ' ; J r ' '5 , d I 1 (' d ' ) b J zmll' ~lszał, wzrastać zaś będ7.ie ich po-
OSIU w ~~owlach pos71czel~6J,ny;clh refe.ren- notow: o arowyc 1 Ole ew~z w o :otac 1 daż. W związku z tern ustaną restrykcJ'e 

• .1. ' .., 1L ' 1· . f b ,"' , pozagiełdowych, Obroty te Jednak nIe sta, 
:6w, z.e UlZilWIC SIę, ty)~O nallezy, ze al Ir yu: l10wią nawet ułamku procentu obrot6w. walutowe flanku Polskiego a spekulanci 
Je.dw1llibny,clh wogo~le }eISZlc,ze pozamy1kac dokonywanych na giełdach oficjalnych, usiłujący pxbieść kurs doh,3 w obrotach 
nie kazano, by... wty!Pł,alcla~ z kas pań- nie mogą więc mieć żadnego znaczenia pozagiełdowych narażeni zostaną na znl-
shnowy;clh ~aiP<Om~[ bez:rohoŁnym... przy ocenie faktycznej sytuacji na rynku czne st! at~T. 

O\S~a,tl1lile zaJI1ZiaP'Zlenia ce~!!le, a w SLcze- walutowym. 
gMności te, o ktÓlrytc~ mow,a powytżej mia-

ły si~ pil1zYJCzylO:ić główlllie 0'0 ~ahai!lllowlao- rł~wilowa martwota na czarneJo niełdzie 
llna rozJcie~IZ!!l'ane;g,o imp,odlU w ce'lac~ 0- uh lU 
brony hilłanlSIU hallllcmoM!1elgo. Sob'ota nie pozwoliła zorjentować się w stanie kursów 

Czy jednak tak będizji ,e? - n41c podob- ~tonie~ziałek przyniesie wyjaśnienie sytuacji 
n~o!... 

Zwm'/llz.ek prz,em1'lsłlU wł<Ólki.ennńlCze,go w W piątek w godzinach przedwieczor- że się jak nadalI kształtować się będ~e 
pańlstwi.e pOIMkie'll1, który w slP~,awie hcw- nych nastą,piła na prywatnych giełdach : kurs. Najprawdopodobniej nastąpi dalKa 
rerndaJiIl'ytCh plO!oiąl~!lięć IllllisZych pollirtylków wszystkich prawie miast Polski raptowna I zniżka, gdyż chyba i Bank Polski skorzy
cel'Il')'lcfu ~WJrócJl się ze spe,cqa~!!lym memo- zniżka do,lara. Punktem wyjścia załama- I sta z dGg.odnej sytua'cji, by wepchnąć z 
riałem do mlnalSlteif'S'tw slka!1bu OIt'>aZ handalU nia się kursu dolara była Warszawa. Oko- ! powrotem dolara w ramy paa-ytetu, 
i płt',zlemYfSłlU u.dowa,dm.['a na,elzlbicie w swem lo godziny 12-ej kurs dolara wynlo~ił tam I MQJIlootu, kiedy to nastą.pi, wszyscy 
piśmie, na ZlB.lSlB.dz.ie pOlSł,adla,ny;c[1 mate[ja- zł. 6,35; nagle zac,zął obniżać się. Odbiło I zd!l'oWO myśtlący obywatele oczek!Ują Z 

łów, ź,e w 2'Jwiąziku z uilgl\!lmi cellnemi pny- się to na.tychmiaSlt na łódzkim ryn1ru Płe-, upragnieniem, Przez ostatnie doi P!r~riy
wóz ;'e,dwlB.ibi,ów f!fa1licIUJSikilc~ wZl1llÓlgł się nięŻDym, gdzie ukauło się wiele ma,ter- waJ,iśmy mów przedsmak 8nomt8llll1ych 
w ostaJtnńdl c,~a'sac,h nńes~'y;clhan,ie, ClO w jału dolarowego, ?dda,wanego początko-I ~nk~. Nic ~zi~neg~ że. pm~ysł" 
w[lellikliej mielr'ze - ju'Ź w prOlSte.j k!onlse- wo po 6, a następme po 5,90, 5,70 do 5,40. ktory poSiada WIelkie IWbowup:ama za-
kwenclji - pil'oZ)'Iclzymi,a się cLo uj.emne,go Na czarnej giełdzie zapanowała kon- I graniczne, poddał si:ę zdmerw0lW8oiu. 
kSlzi'a~tow'a/Il,i'a się flIa:sze~o biJa'IllSu hm- st«nacja, skutlciem której było Sizybkie RerwUatem tego było zaięcie stanowiska 
d!llowe~o. zwiększanie się podaży d<llara. Wororaj- wyczekującego i WsUzymywanie się od 

Zwi<ąizek Zaz,nlalcza · wYJfa,ź.n~e , że za- szy dZlień nie był zupełnie miaroda;nym sprzedaży. 

rZB,!ozen.i,a, o MÓI1'Y1clh pisZ1emy stloją w 'ella kursu "prywat~ego". Z Wan;~awy do: Miejmy nadzieję, że obecna b1H'lZa ~~-
skn-a&nem pt"zeciwieńlsltwne l'ogŁcIZltlem d,o nosz:ono wprawdzte o ponownej m(}Cilu~J lutOIWa która zda;e się kończyć, mUlle 
o~Óilln'ei p'oIityki mi,n,iLSlterLS'trwla skalrbu i tendencji dlolara, nie .mo~na tego brać )El- 'I 'bezpo~omie. NałpUniejszem bodaj zada
Ba'n.kltt Pohkie~o, kŁól1',e to i'Ils.tybulc1je slta- dnak w raohU!bę, gdyz dzIeń sobotni z po- , niem rządu i B_ku Polskiego powinno 
,1'<lJj,ą s~ę ws,z~~k~,e~i Ś>rodikJami. prze'c~lw- r ~odu :n~imalnei n(),~ci tranzalkcji nie da- l być zab~ieczenie nasz.ego h~~lu ~ pue
dZI·a{.ac przesnąk,a,nm W'aJlil11t ohcy;ch poza I Je odb •. cla faMycznego stanu. mysłu przed podo,bneml prZejSClaml, kł6-
granke PolISIki" co za,ś dziać się mUls,i nie- W poniedziałek więc dopiero wyjdą re mo~ą odbić się fata,lnie na ogólnej sy-
u\St'a>11ltllie, jeżeli import jedwab16w iran- na jaw przyczyny raptownej zniżki i oka- tuacji gospodarczei kraju. T. R. 
cUlSki<cb d,ozn,aoje nawei z ra,ż1\!cą k~zywdą 

A ~,Gt.OS peLSKIIP 
t.6d:f 

9 sierpnia 1925 r. -
"Bankierzy" łódzcy chcą się 

odegrać 
Dolar nie jest pewnym inte
resem - warto pospekulować 

na bilonie 
,W dniu Wic,ziOIraJjs,zYltll ,Z!g'~o\Sił ,się do re. 

d.ak,aji nals'z,ej dytt'elldor 9ledne.j z n.arl'więk. 
.s'zytclh mi,e-jls<cowytch f,abryik wiMiklienni. 
czyclh i opoowi,edział nam falktl ślwiadczą

cy niezw)'lk1'e mi,ernie o ety;ce nioelk>t6TY'cih 
"fi l:laIThsi'S,t6w" ł.ódz(ki,~h. 

Otóż Hrma, kitÓtrą kliell'lUlj.e nasz infor. 
malto.r, mial,a w dniu wlcz'orais,zym w'ytsłlać 
do War,szawy pewną sum.ę :z:łotych po,l .. 
s ki.clh , kt61rą z,abrać mila! uda'j,ąlcy się wIa
lśnie w Slpr.awlach ols'ohis,ty'CIh do s'ŁoJ,ilcy je. 
den z,e W!S,póbpw.loownlków Hrmy, Wobec 
te:!4'o, l'Ż sumę tę Qlk:zyma,ł,a fahrylka rano 
z ba'Illklu w biIonne talk, że 'lir'anSJpolrlt na
stręc za liby Ł.rudnlo·śd, zwrócił,a się wobec 
tego d,o jlednego z "domó'W han.kowyx:h" 
'z uEcy Pi,o trik O Wlsk i,e j 7. pwśbą o wymia
'l1,ę na grubs,zc balillklllorty. 

Od!pow:iledź Sipd{JUlllarucki'e; ims'Łyttucoi 
ibrZl!IlJ,ah: "owszem I Jednak pomiędzy bi
lonmt a banknotami jest różnica 2 pro
'cent i tę muszą nam panowie dopłacić!! ... 

Jeże,!i zważYlffiY" że nlawet czalfna giel. 
"da p'r'zyohecIieq nalUlssie dolatro'Wej nie 
czynlHa !t6ż'ni<cy pomiędzy baonem a baifllo. 
'knlot,aa1ld - t,o postęp,owanile O'w'ego "ban
kiera" slk'WIalifiik'ow,ać ,Thaweży óaik,o sikrllj. 
'ny w)'izytsk 1 zlhrodnkzle olbniŻlMue kwr
su złlotelgo. Nalz'Wislklo ba:nlkietra Z1n,lline j,est 
red,a lk'cl~ i ptrzy p,oW1tóocnelj wliadlomo,śd et 

je,go "iCl!Zll a'łaniach" !podiolbny;c~ d,o wyrźe~ 
olpislany;ch - ni,e omie.sZlkamy ~o Oip'wbll{' 
lmwlaćl {-l 

Przędzalnicyrozpoczęłi 
pasek! 

"ZA WCZEśNIE, KW1ATKU. 
ZA WCZEśNIE ... " 

Syt,ua,eja w handlu pr,zęd'Zą bawełnia
ną uległa zn'ac,znemu pogorszeniu. Popyt 
lnie zmniejszył się wprawdzie zupełnie i 

I 'nadal poszukiwane są numery 24 ł 32 
1OI'8IZ grubsze, jak 8 i 12. Trauzakcji ~ 
dna,k dokonano mm~malną ilość, wskutek 
'Żądań, sta.wianych przez wytwórców pnę 
Idzy. Bawełni'ane z.mieniają bowiem stop
niowo warunki stawialle pr~y wy!l'~. 
wantiu nal0Żnc§ci za przędzę, żądając go
'łów,ki a w nnektÓfych wypadkach na-wet 
lefekt;Wnycli ddla:rów. W too W!i'ęc sposóh 

. IW tej d®iedziniie h<8llldtu zapaniO'Wała do 
pewnego stopnia dezorjentacja. 

t4A iM' 

Rynek pieniężny 
Hotowania nigłdowe w londynie. 

gieldy. 
LONDYN, 8 sierpnia 

Nowy-Jork 
Montreal 
Francja 
Belgja 
WIochy 
Szwajcarja 
Hiszpanja 
Portugalja 
Holandja 
Danja 
Sz.wecja 
Norwegia 
Helsingtors 
Niemcy 
Austrja 
Praga 
Warsz.awa 
Wiedeń 

(pat). ZamknięcIe 

4.8560 

105.88 
107.45 
15,;.60 
25,01 
53.60 
2.46 

1208.75 
-.--.-
26.48 

192.75 
20.40 
34 ,55 

163.75 
26.00 
-.--

::: p<odmkc;; kr.;owej t..k m>a<=ycl> Koncern Stinnesa bankrutuje Dr. KLUKOW 
w celu złożenia r,zą'oolwi wtSlpoom!JJiane- p ł p. ś ód f" - tó d k' l' t 

ń " . t . k . d . op OCuu \N r InanSIS W 1 choroby żalą ka, lsze { 1 wewnę rzue 
50 JIUZ mem01t}a lU, }al I Ttllgl e'.Qo , w)7ipll"a- ZawadzKa 8. Telefon 3542. 
oow,anelgo prz. ez kira,jowy z, wiązc'k TJr;:'2 - • !lER~IN, ,8 sie;-pnia,. "Vorwaerts:' dono-, ~ankructw?, gd~~ w ten sposób możnaby P"'lIIJlłl\7ro· c;ł-
mytS'bu W'łólki'ennk,ze'~o, bawil'a onegdai w SI, ze iaorykl. metalurglczne, nal~zące do Jeszcze cos oc.ah~., •. L ____ ,;;;,....;;;IWP;;",.,.-;,;.,.-;;;....;....-.. -----= 
W . d 1 ń • f b k 'd b 'I koncernu Sbnnesa, zostaną mebawem Prowadzeme mteresow na bardzo C1ęz-l 
,alr sl~a,wle ~I e'5a~ J,a aJ~,!' Je' 'w'a ;ny::n sprzedane, Druga część koncernu Stlnne- kich warunkach i krótkotrwałych kredy-

1od~lklC~ (',I~hng, e 1 ~.ZQlcrIC • oraz sp. a,kc. [I sa, s~anQwiąca wielkie 1?r~edsbbj?rstwa łach jest niemcżliwe. Z dru~iej strony upa- I Dr.. H. R óżan er 
.,PI zemJls ł Jedwabny)" ktora r;l'owaclzo- tra US1"Oi'!OVii" oliręty , doklIstocznIe, :w- dek koncernu Stinn.:sa będzie dla kół go-
na prz'ez prezesa zwi ą Zlku k ra;oi,ve,go p. stani; na razie zatrzymana VI' rękach ro~ spodarczych niemięckich m!ał.wiellrle zna- powrócił. 
BaoMacJdego, była przyryę Ła porz"z dvrek~ chiny SHnnesó"I'.'. I czenie, ponieważ I?rzycl.;ynl s:ę do poder- Choroby sk~rne i weneryczne. 
tora dep t ' . t ' : ·t . :" , ' l K011cern SHnncsa należy uważać za, wania zaufania i podcięcia lrredytów dla I 

I . alr ,amen u Vi mmo,s, C1S1W1C nrz,c-. . . I f' .. l' h ,.. f' Dzielna N,o 9 
• , t zacnwumy w zupełooscL um nIemIeC uc w swleCle ln~sowym - • 

mYiSb~. l l?a\l1Jdht p: Be.nedeka. WIzyta de- Rodzina Stiltnesa poważnie zastanawia l .mgło • saskim.. ________________ _ 
leg,a1clj!t me _<taiłia l'e.dnalk uwieńczona 'iiie.- czy nie bvłobv '~piej ogłosić olicjalnie I ' -" ..... l , ...... 
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Bajki I potem historia 
I co CZYTAJĄ DZIECI. 

W>edług d anych wydmału OŚwVaJty i 
~ultury, działalność IV"'e~ miej'sik'!Elłj W'YIPO
życzalni książek d1a dzieci J młodzi'eży pn:y 
ulicy Nowo _ Marysińsilde i 2-4, gmadl 
szkoły po wszechnej im. Tadeusza KCI
śdusZJki , w m. li'Pcu r. b. prz>edstaJWiaJa c;ię 
nas.tępująco: 

Frekwen.cj.a czytającYClh o.gółem wyno
siła 1903 dzieeti , wtem 949 chłopców i 954 
dziewczą t. Liczba dzi,ed, :mlpilSa.uych w 
ch ail".ak t.er zp. wypożyczającYIch w)1lIliosib 
580, fruk1vczni:e zaś z n~ch korzysILało 3<)() 
dz.ied. 

Co się tyczy poczytności poszczeg61-
nych działów książek. największem powo
dzeniem deszyły się bafki, powrastki, le
j!e.ndy i czyt,an'ki dla dJzIieci d,o lat 10 -
951, nast~pnie powieśeti historyczne-764, 
powi'eś ci '6byczajowe - 726, przygody, po
dróże i opisy z falbułą - 517, przyroda i 
malł:,ema'trka - 149, geo,!!,rafja - 77, Ms·t.:>
!'Ija - 38, n,te1l:i3.tura - 35, żydorysy - 13, 
ntaulk~ stosowane - S, n,a,uki spoleczme -
2, sztuki i sport - 1. 

Ogółem prze ::: zytano 3278 ksJążek 

Wróbel odfrunął 
I ZABRAŁ 600 ZŁOTYCH. 

(p) Maa-cin Wróbe,l, ZJrumi€szlka,ły przy 
uHcy Rad'W'ański'e,j 24, zame'ldował w elks
tJozyturze urzędu śledc.zego, że 17-letni 
syn je,go, August, skr'adł w domu r~e,czy 
ł)lgólttlei war,!o ·ści 600 zł'otY'ch i n.aslępnie 
ucitekł z łupem w n,1ewiad'omYlm klleruntku. 
Za m~odym złoduleiem t!oZ'esłattlo l1isiy 
gońc7!e. 

PorUel i pieniądze 
ZNIKŁY Z KIESZENI. 

(A) Józef Janowski, zamieszkały w Łodzi, Ba. 
łucki Rynek nr. 10, zameldował w policji, że <) 

godz. 8 rano gdy zakup~· ··a ł artykuły spoży·"czc 
na Rynku Bałuckim, skradziono mu z kiesz~fI; 

portfel icrający 112 zł. gotówką, oraz doku · 
menty. O kradzież podejrzewa braci Władysł~wl 
i Jana Orlenskich, mieszkańców wsi Wola Błęcio
wa, gminy Bratoszewice. 

Ciągnienie loterii państwowej 
U-ta LOTERJA PA~STWOWA. 

S-ta klasa. - 3 dzień. 
GŁóWNIEJSZE WYGRANE. 

Zł. 1000 Nr.: 33580. 
Pc zł. 500 Nr.: 33327 39130. 
Po zł. 400 Nr.: 8720 18806 30554 

39033. 
Po zł. 300 Nil".: 4128 4921 4955 5481 

9185 9561 9949 11566 17234 18080 21056 
25130 28042 31310 31940 34988 39571 
40569 43123 45564. 

Po zł. 250 Nr.: 911 1099 1908 4892 
7032 8079 8199 9074 9369 9447 11350 
13533 14214 17477 17726 18485 19217 
'19525 20006 21479 22965 23181 23277 
23887 24562 27608 28651 30247 31718 
33099 34024 36159 37768 38589 39310 
~0026 40371 40398 40514 40632 42682 
~2810 43519 44469 45519 46078. 

GIEt DA PRACY 
POTRZEB"A 

sprzedawczyni do sklepu manufakturnego. Zgło· 
sić się: Piotrkowska 117 m. '2f, od 10-9. 09-1 

KRAWCOWA 
poszukuje szycia w domach prywatnych lub na 
wyjazd. Zgloszenia do adm. "Głosu· pod .Kraw 
cOWa c. 6097-5 

RUTYNOWANY HANDLOWIEC 
l{atolik, branży żelazno·technlcznej, z 14 , letnią 
praktyka, wladający polskim, niemieckim I ro
llyjskim z dobrym! świadectwami poszukuje po· 
Ilady W Łodzi lUb na wyjazd. ŁaSkawe oferty do 
• Glosu· dla DZ. B. 91-. 038-2 

KROJCZY DAMSKI 
poszulwje posady lub ptlystąpi d(} spółki. Ru
t,yna zagraniczna. Włada Językami : polskim, 
niemieckim i francuskim. Zgłoszenia do .. Głosu· 
pod . K. D." 0011-2 

PRACOWNIA ARTYSTYC~NA 
ręcznych robótek przyjmuje do haftu suknie 
jedw~bi.em i ~oralami, meretki, ~oledo, aplikacje 
na ~Iehznę, fIlet na kapy, story I poduszki. Ceny 
nIskIe, tamże potrzebne hafciarki i mereżkarki. 
Mar~ullcs, Kilińskiego 46, I piętro, front. 31-1 

POTRZEBNA 
zdolna sklepowa do skladu wędlin. Nawrot 11. 

6002-2 

KRAWCOWA 

fOSzukuje szycia w domach prywatnych. Aleja 
Maja Ni 77 m. 8. 971-5 

Szkoła tkacka w Zyrardowie 
W roku 1920 została założJna szkoła l conajmniej 6-ciu oddziałów szkoły po

tkacka w Żyrardowie o typie n r .vym, w wszechnej lub 3-ch klas. szkoły średniej, 
zupełności odpowiadającym potrzebom niemający świadectwa, podlegają egzami
polskiego przemysłu w chwili obecnej. Za- nowi próbnemu w powyższym zakresie. 
łożycielem szkoły są zakłady żyrardow- Nauka dla miejscowych i poza miejsco. 
skie przy poparciu ministerstwa wyznań wych wykładana jest bezpłatnie, jedynie 
religijnych i oświecenia publicznego. Ce- za papier rysunk. i kratkowy, jaki otrzy
lem szkoły jest przygotowanie młodych muje w szkole każdy uczeń, pobiera się 
sił fachowych pod względem teoreŁycz- miesięcznie 1 zł., resztę pomocy nauko
nym i praktycznym tak dla tkactwa ręcz- wych każdy uczeń kupuje sobie sam. 
nego, jak i mechanicznego. Internatu szkoła nie posiada, przyjezdni 

Wobec tego, że kurs nauczania trwa uczniowie mieszkają prywatnie. Przy 
2 lata, uczniowie I kursu zatrudnieni są szkole jest świetlica, z której korzystają 
przy krosnach ręcznych, a II kursu wy- uczniowie w godzinach wieczornych dla 
łącznie przy krosnach mechanicznych. I wykonywania lekcji. 

Prócz zajęć praktycznych, których jest Wakacje i ferje świąteczne są takie 
22 godz. tygodniowo wykładane są przed- same, jak w szkołach średnich technicz
mioty ogólno-kształcące i specjalne (za- nych, ponadto uczniowie przyjezdni ko
wodowe) 24 godz. tygodniowo. Do przed- rzysta ją podczas ferii z 50 proc. zniżki ko. 
miotów zawodowych należą : sploty tkac- lejowej. 
~i~, niekomT) Qzycja, rysunki specjalne sto- Zapis uczniów trwa od 20-30 sierpnia 
sowane w tkactwie, technoloQia tkactwa r . b., egzamin wstępny dn. 30 sierpnia. 
r ecznego i mechanicznego, rysunek tech- Kandydaci powinni przedstawić : 1) me
niczny, przędzalnictwo, apretura i kalku- tryk ę , 2) ostatnie świadectwo szkolne, 3} 
lacja warsztatowa. dowód osobisty o ile do zapisu zgłoszą sie 

Do szkoły przyjmowani są kandydaci beT. rodziców. 
w wieku od 14-18 lat z wykształceniem 

Dempsey 60 dzieci" 

Bojownik odrodzenia 
duchowego w 'od~ 

Ks. prof. Oraczewskf po długim PO" 
bycie w IImerYCB i IInglfl, gdzie był 
gorąco ~rzyJmowany nrzez koła kul-

furalne, powrdclI do kraju 
w mi'e'śclle naszem 1J,aJwi od kiJllku dni 

ks. Cze'sław Oracze'Ws'&i, m1Iooy w Łooza 
dobrz·e z odczytów swych, wygłoszonych 
tu w r. 1918. Ks. p1!:of. Otraclzewski pOW1l:8.. 
CIa z Ang'l'ji i Amerylld, gdzie bawil, j,ako 
de l'ega't wn:ilStel11sltwa wyznań i ośwLece. 
n~a publlicznelgo w celu ba,dama syst>emów 
s2'jko!.~ct'W.a. Na 7!alproszenile prof~Storów 
unrirwersyte'tu noW'ojorskioego przemawiał 
w Ame~c>e we wszystkich prawie wszech 
n'ka·ch, a odC'zyty jego deszyły się oln.T7.v
m1lem powodz,emem. 

Na pnośbę prof. dIr. Hnle)'la ks. Ora.
czewski nau>ilSi3.ł w Nowym Jorku odezwę 
,,0 sytuac-;i duchowetj w Europ~e", Móra 
przedmkowa1l1ta oj om6w.i!ona ZJos,tlał'a w ca
łej pJ:la'SIi,e am e.rykańs'ki ej, angt'etlskriJej i 
frallcusikj,ej . W Ameryce ks. OnlJczewski 
odbył ta,kże sz'ereg lronferencji z przyw6d. 
cami żydów rumelJ'Ylkańskich, którzy oka
zał pełną syttnqJ!a,tję dJ1a jelgo idei i zamńe
fZleń. JesHo pierwszy ksiądz kaioHcki, ~ló
ry roaLazł podlobne zrozum~oem.ie i powo-

I dzel1i1e wśród pr~e·dSIt'awilai>eH W'Szystkch 
f wY'znań i obrz,ą!dft{ów, reprezent.owanych w 

NazrwilStko De.mlPseya WlraCla ZJo,ów na nie myślę o tem, co bę·d,Z1ie, gdy rrucę rę- Ametryce. 
łamy dzienn.iJków i z<lipebrua C01l:aZ częściej 'IDawj,oe bolk'sennde i powiem sobie: do'ść! R6wmJi.eż i w Anglljd. na unlwe,rsyte,tćl'ch 
mbrykil s,por.tow.e pi,sm amerYlkańlsdd<ch. Zavslte, DelffilPs,ey ma Slwoje kłopoty w Cambl'vdJge i Orlord Ikos. OratCzewslk~ wy
P'owrót DemIPseya z ArrnelJ'Y'ki i ' de'cYZi}a także poza rinJgi.em. Je'st Wila,śdcńeI.em głosi·ł sZ'e1reg o'dczytów Q clzłow'Uelku n,owej 
Boxiatg Commńs'siloo żądająca od nieg,o, by dwu domów, d,rClipaczy ni.eba, i akoranar- elpoiki, o sposobie zdlolbyw,run.i.a pow·o&z,enia 
w)"stą.pił do waliki z murzynem Wilhsem, jUlS,zem killkiU z:n.alczni,e11Slz)"Clh wybw6rni ki. w życiJu, ludZIkile? diUJszy i Q oZYlaJnch czlo
preteIllduiją!cyrrn do tYltułl\1 mi1St.rza świata, nemato~raficzmYlch. wtieka. Dzń'e1la fHO'2)o:fd!cz,ne ks. Oreozew
są tema,tem nieUJS~oonY'cfh roztrząsań pil"a- Dobry Jack - gdYiŻ gl11o~ny pię<Śdarz Slki:ego były 1»"zedlm~dtlem llaIdzwyczaJjillcg'o 
sy i pOW'SZJedlJneq dekawo·ści ogÓ'bu SpOIr· zalSłiUgUÓe nalprawd.ę na t,o oheśllenie - zaJittlielJ'esoWlaru'a i szet!'dldej dyskus~, w 
toweg,o jest poza bem sikaoomnyrrn człioWliekiem. które'j m. 31D. mbielTaJli gbos uc~e1lli teli mta. 

Jeden z dzienni1karzy lId,O'był się nJaw1et k!tólTemu fatrlJtastYlc.zne p oWlodzemł e nie ry, co Rose Wi>lj.ann i Louis W~litttno1f\e. 

I 
na śmia,Iość i z.aiPylał Dettl1lPs.eya co MO- pnewl1'ócHo w głOlWie. Dobrelg,o swego Obectlii>e od tlrZle,ch miesię<:y ks. Ora
bUby, MYlby doznaJl od Willtsa pora,Ż'kL se,rtca dlowló& p.onownie, .rudophu}ąjc nie- cZJewski prz,elbywa w kmaju, wYlglia!S'zadąc 

- W1Sz)'1Stko ma swój koni.ec - ód- d,a'wtn'oo sZleśĆidz,ie,si.ą1t si,el1"'ot, ,które wzią.ł I OdClzylty w st,oo:tcy i wń,ększych mfi1rustach 
parł De.miplSey z u.śmi echem - .kres mo,jej I na s'w.oje util'Zyttnalnie i k.t6rp. - namiętnie PCYl'Ski. Zntak'ommy prede,gent wygłosi w 
kar jery b~ks·erstk,iej nie oopawa mnńle lę- I uczy bolk.slU. Sza.mlpi,on Św.:ta,t .a ma zatem pn-zyszłym ty-godnń,u i w ŁodU. dwa O'dJczy-
kiern. Kied)"ś ptrly!j,ść llIJtlsi. Nie myślę je- w'szelkie dane do ty.tułiU O!1Ca sześćdlZ1e·się- ty w sa.J<i Filha1!'lllooji pod zb10lJ'owYlffi ty'tu
dna.k, by zh1i'żał sdę tak szy'hkim kroJkiem. ci.orga dZlaJtwy i tlTooer,a sześĆldziesiędu lem: "Jak Z!diobyć 'Powodzenie w żydu", z 
Jestem teraz zaryęty tydoma sIP'ra1wanni, że , małY'ch bOlk;gelrz~ek. MÓ1rych piJerW'Sz,y odJbędJz..i'e się 'WIe wt'Orek 

l1-go na temrut: "O ameryokrulskkh meto
da1Ch poo.cy", drugi llaś "O <:złowdJelku po
'WIooze.nlia" w.e środę, 12 b. m. Są;d'ząc po 
sukcesa,ch ks. Ora'czeW'Slk.ie~o w mnych 
miaJSltalCh, oraz p'O'W'od~u, jakiem odczy
ty jego swego cz;asu des,zy/y SIlę w Łodzi, 
naJleży się slPodZ1iew,alĆ, Ż>e i tym ł1ruzem od
czyty te śdągną lli<cm>e rz,es'ze, chętne pO
słysz'en1a cregoś Q .stlos·uttllk.alch społ,e'cznych 
AmelJ'ytlci i na,jn1()l\Vi!;;zych badacia'Ch sJ"S1Ł.e-

'MM 
Chcesz być zdrów i silny 6117 -1 
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ii ł iP T . C I 
;:~f:~j;~a Reprezentacja Browaru Lywieckiego 
L6di, ul. Kopernika 53 (Milsza). Telefon 34-61. 

WY 
ŁóDź - FABRYCZNA 

(odchodzące): 

1,30 '- pociąg mi,ejscowy do Ko
luszek, połączen~e z Krakowem, 
Wa1I:szawą i SkMżyskiem. 

7,25 - pośpiesmy do Warsza
wy bezpośredni. 

9,20 - osobowy miejscowy do 
Koluszek. 

13,20 - do Koluszek połączenie 
2 Warszawą. 

14,30 - do Koluszek połącze
nie ze Skarżyskiem, Sosnowcem i 
Warszawą. 

16,25 - do Kolu~zek, połącze
nie ze Sosnowcem i Krako{)wem. 

19,00 - do Koluszek połącrenie 
ze Sosnowcem, Warszawą i Skar
żyskiem. 

19,30 - bezpośredni do Toma
szowa i SkarŻYs~{a. 

20,00 - do Koluszek połączi!nie 
z Pi'otrkowem i Warszawą. 
23,00 - ,..lo Kooluszek połączenie 

z Krakowem i Wsnzawą. 
1 !),50 - miejscowy do Koluszek 

tylko w dni świąte<:zne. 

ł.óDl - FABRYCZNA 
(przychodzące): 

~,45 - z Koluszek - Kraków 
- Sosnowiec - Skarżysko. 

7,30 - z Koluszek - Sosno
wiec. 

Q,25 - .z Koluszek - Piotr
kOw. 

10,20 - ze Skarżyska i Warsza
wy. 

12,50 - z KoluszeK. 
13,30 - bezpośredni z Tomaszo 

wa. 
15,50 - z Sosnowca i Skar'iy

ska. 
17,00 - z w.arszawy. 
21.15 - pośpieszny z Warsza

wv (bezpośredni). 
22,25 - z Koluszek ·fpołączen1e 

z Piotrkowem). 
22,50 - miejscowy z Koluszek 

tylko w dni swiątecz:t'le. 

"ZDY 
ŁóDź - KALISKA 

(odchodzące): 

7,50 - do Koluszek połączenie 
Sosnowiec - Kraków i Skarży
sko. 

8.25 - bezpośredni do T oma
szowa, Skarżyska, Tarnobrzega. 

15,00 - bezpośredni Tomaszów. 
Skarżysko, Tarnobrzeg do Lwowa. 

20,3() - do Krakowa. 
13,30 - miejscowy do Warsza

wy. 
18,40 - do Warszawy. 
20,10 - do Łow1<:za, bezpośred

nie wagony do Gdańska. 
7,40 - Łódź-CMrów połąc'Zle

nie z Poznaniem IZbąszynem. 
19,40 - do Ostrowa. 

ŁóDŹ - KALISKA 
(tranzytowe): 

5,33 - do WaJrszawy z Pozna
nia. 

6,55 - "koalicyjny" do Warsza. 
wy z Paryża. 

13,52 - do Warszawy z Pozna
m,a . 

12,44 - do Poznam,a i ZbąSlZ}'-
na. 

23,06 - do Poznania iZbąszyna. 
23,57 - "koaHlCv;ny" do Patry'Ża. 
1,59 - Leszno - Poznań. 

ŁóDź - KALISKA 
(przychodące): 

6,40 - z Kraikowa bezpoś<rednt. 
10,12 - re Lwowa bezpośredni. 
18,55 - z KO'luszek - Wars,za-

wy - Krakowa. 
20,45 - z Taf'nobrze,ga bezpo

średni. 
9,45 - mieisoowy z EowilCza 

(bezpośre.dnie wagQ!Ily z Gdańs<ka). 
10,22 - miejscowy z W·arszawy. 
16,45 - z Warszawy. 
9,10 - 'Z Ostrowia. 
18,30 - z Ostrow~a p ołąc renie 

ze Zbą.szynem i Lesw..em. 

mów poo<:y. 
. -t-

Wielkie manewry armil 
sowieckiej 

BUKARESZT, 6 sierpnia. Według wia
domości, otrzymanych w Bukareszcie 
przez sfery miarodajne, w wojskowych ko
łach sowieckich czynione są wielkie przy
g~!owania d~ manewrów jesiennych ar
m,l czerwonej. Manewry te odbędą się we 
wrześniu r. b. w rejonie Psków-Witebsk 
oraz w rejonie Żytomierz - Bałta. 

Pierwsza część manewrów odbędzie 
się w pierwszych dniach września w obec
ności wybitnych sowieckich fachowców 
wojskowych, członków rewolucyjnej rady 
wojskowej. W tej części manewrów będą 
brały udział: dwie dywizje konnicy, jedna 
dywizja piechoty oraz oddziały technicz
ne. W drugiej części manewrów, która od
będzie się w kilka dni po ukończeniu pier
wszej, przyjmą udział przeważnie oddzia
ły kawalerji czerwonej, w liczbie 4 dywi
zji. Oddziały kawaleryjskie pod dowódz
twem Budiennego będą także zaliczone do 
tej grupy wojskowej. 

W sowieckich kołach wojskowych przy
pisują manewrom tym wielkie znaczenie. 
Członkowie cud'zoziemscy wydziału wy
konawczego międzynarod6wki komuni
stycznej oraz członkowie innych między
narodowych organizacji rewolucyjnych o. 
hecni będą na tych manewrach w charak. 
terze gości rządu sowieckiego. 
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Szwajca~ja wp.rowadzi jęZYK esperanto do szkół 
z martyrologji naszego rodaka mistrza Zamenhofa - Otwarcie XVII wszechświatowego zjazdu esperanty t«Sw 

(Specjalna korespondencja "Głosu Polskiego") 

Genewa, 3 siel1'1pnia 1925 r. 
, Doprawdy zarwilŚĆ bien-e na m~,l, ile 

talk ma,ły kr.ruj i tak mate xrurus10 ogruisku
ją w so,bie prawie cały ruch mię,dz-ymaro
dowy. 

, Niedawilllo, bo zaJe.dWJi,e p'aTę dni te-
mu, oobyła się tu Uil'O'ozystolŚć tlllaugu,r,a,clji 
umwel'lsyteiru Idn.iego, a tu~ dzdś odJb)'lło 
się z nrupwy,ilszą pompą oŁwrurcie wszeah
świa.towego ~ja:zxłu e.s1Pett1M1tystów. Sie
demnasty tlaZ esperantyści z całego świa
t,a ztje.żdż'a?ą się, by :m-OOić bilan,s swych 
dot)"clI,ezasowY1ch usiłow.ań i wypra,c()IWać 
d,aJs zy pJan pr a.cy. 

cie, d.o kltórego dąży każdy wyri.lSzy duch. 
klaż.de strwoIlzooie, k,ażda rośl~na. 

Sllusznie z.aznaczył p. m:iI11dlSter OI~il"a
m.ar, liga nar,odów - to li.ga p,ańs'tw. My:, 
z.aś, espeTantyśd; jes,teśmy pr'a,wclziwą li
gą narodów, ligą ludów. Czem bowiem 
jesŁ nlruród? Nat!"ód ma SlWói jęZi)'lk, swój 
h"Y'iIDn. sWlÓi sztandar, ma wszylStlko CI() 

jest c1rogie jego sercu i c·o stanowi treść 
(a moile i cel) jego żyda. Co ma między
narodowa liga narodów? Jed)'lnie suche 
wferencje. A' co po,siad'a,ją esper,antŁy
śd7 WSZ)llS,tikJo tOI co p.osiada ka'Źdy, na
ród: swój języlk, sw6j hymn. i sizltandar, 
ws.zys,tko, co jest dtwgie jeio setlCu". 

Po przeszło 40-m~nutowem wZl!lioslem 
pr'zamó<wie'lliu, prrz,eTy,wanem często okla
skami p. P·rivat olli,ął pnew-odnicŁ'wo 
'k'OIl1~Tesu otwierając listę mówców. 
I W imieniu mię.dz.Y!1lalTodow,ego czer
'wonego uz)llŻ.a wił·a kon;gre,s - w a.sy
'śdoe dwóch sióstr mi.łO'sierdzia p. Paua 
Desgoultltes, w1.ce.pre:z,es CQI!Il1Łe IntŁerna
~ioiIl.al de la Croix Rouge. 

W imiemu l~gi nrur'Oid,ów. jej sektt-et,arz 
'dr. Furukalki. 

W imi'enau mdę.dzYll1.ail'ooow,e,go biura 
p'racy - p. T'a'reNi.,· sehetarz ge,neralny. 

W imieniu ameil'yikański,ego Intema
tio,nal Auxillirury Lan,g,u,age Associ.aHo'll -
s.pe,cijalnie na kOinLlfres pil'zybyla z New 
'Yorku pani Dave H. Morris. 

Dalej . p.rzemawiają przedsław,icierle 
państw Au,s1rji - p: Hu~o Ha all1 , ref,erent 
ministe,rstwa oświaty, Niemiec - p. ge
'heimrat Giir1ch. His,zp·anii - pulkownik 
'Il!g,l-ad-a . Iw imieniu rządu). Holandii - p. 
rm.ż. In,sblTuc'keiT (iW imieniu dwóch mini
Istell"lSłw). Pd'ski - p. Paweł M.ors't~ln, se
Iklreltarz kgarcji pony lidze narodów, który 
'zaznaczył, że ma wielki vasZlczylt prze
mawiać w imieniu haju Zamenhofa i ży
ICzy kong,re.sowi wielki,ego .!'ukcesu w je
Igo pracy. Rumunji - p. Pe,tresco-Com
Imere (ministe1" rumuńsJd w SZlwa,jcarji). 

W imieniu międ,z)"UalI"odowe,j stac.ji 
meteroJogi,czne; żyCZYl~ dobrej pogody g.e
ltlelI"ał Dd1cambre. NalStwuryą powit,ani'a 

łpil'2'Ieds,ŁawicieM 35 namdowyc,n ZlWią.z.. 
aców esperancki:ch. W imieniu Polski wi, 
,t,ał kong.res p. dT. B~lalSs,bel11g z Kirlalkolwa. 

W imien~u ż'yrl6w sljon1s,tów p'l'zema
wiał pi'ękl1lą d)'1locją p. OI'sv,ail1!g€il' z Lon, 
dymu. Z p.rzemówień najwlięk,szą 8.Jfrak
<cję wyw,oł.ały mowy delega'tów z AI~eru 
'·(M-me Tihia,l'td) I AJUstŁ1"allrii (F eldmayc'!"). z 
'Chin (W.on Kenn) I z ItlId~i (cie.mnoskót'Y 
'Santo Hazra). z Japonii (Teisso' Essaki i 
'NisimuŁa w stlTodu narodo,wym) no i 
TU!rc!j~ (pTOf. Mehmed HUllud). 

Ot'wail'cie za,kończY'ło odcz)'ltllin,i,e ,ży
czeń. n'ad:esłanych n'a z,iezd przez prze .. 
szło 50 t,owarzys,t.w z c,alego śwlata. 

Da.lszy program 'kongr,e'su p,rzewidUlje 
1iczne ciekawe a,kakcje: w)'lciecz,ki n,a 
'jezioro, do Mon,t Blan,e, Chamonix i in
nyc'h mie~jscowości. ~wiedze";e ligi naro-' 
'dów, międzvnauodowego biura pracy, 
cze.rwlOnego krzyża i t. p. Ale o 1em 
wsz)'lStldem - w następnym !iście. 

Edwar-l Wie~nfeld 
,kdemwl11ilk p'ollSk. iiIls,ty,Lwt,u espe.ran,cikJ, 

Milas>to Uidlekm'oWlan,e iaik,by nla. !P'!'zy
ja'ro jakie'goś m.OM'1"'Ca,y. str,a!Ż p'OIl'z.ądIku 
- w strOlju g,alowym, 00 ezalSlU do czasu 
spotyik.a. się pola,ojantŁa z drt.nżą zie,lo,ną 
,gw1azdą nla raml,eruu, au1a pędzą z clIo
lI"ąs!ie'w1kami e s.pwa'lllCikiemi, łódlki. statki 
lila jeziorze - prz)"hrane w s2'liandM'y i 
sztandalt'ki. Pail"kli mie,jscowoe przybrane w 
l'atrurki i lam,pkmy. Słowem WISIzYlStko n,o
si C'haTakietr odświętny. W ceill'trum mia
sta, obok PLaJCe Neuve stoi pięik:ny gmaclt 

ti,!&p~So=E sz;:: BUNT NIEWOLNIKO~ W PIENIĄDZA UrocZ)llS'tość otwalt'da k,oog.resu . 
~iS.zedhśw:i,atoiWle.go. S~!a. sZICze,I~; Z(ljp~ł-
nHma. p~~::tet '1nW'. Pil'.ze1sSC

45
1alCa, ;t-mt,e~:C'ła n!:: c Strejk urzędnik6w bankowych - Memorjał syndykatu - Najgorzej płatni urzędnicy we Fran" 

ma. = wa te o . la'D.rZlIllIa y VI> ,.. W Ik 56 f k6 N,· I" F· C· d· t·k j 
gany potęi:n-ym głos0tIl. Oto W1chodzi pre- CJI - • a a o 0.0 ran w - "na U ICę . - errer I ~aures - zego zą alą s reJ. u ący 
zY'dium kon~-e.su. Na eze,le kroC'z,y p. s.te- urzędnicy? - Grób Tuta'nkhamenc w Paryzu ~, Urzędnicy na pokaz - "Punkty strategiczne, 
tIe'l' (bundes.r,aił: z BeMa) prezes kongre- Kto we Francji pracuje w bankowości? - Chot goło, lecz wesoło - "En France tout finił 
su, za n~m kizie p. dr: Edmooo Privat, par des chansons" 
prezes ce11lbra1neglo k'OIII1I1tetu r>t1ICIhu e,gpe- •• 
t'lail1Jckie~o. DaII,e; seJkIl"elt.arlze gł.6WI11,b: p.p. (Własna korespondencJa "Głosu Polskiego") 
Krem. Edmonds (Angłija), J,akob (SZJWoruj
'cal1"ja), a z,a nimi: seklI"etarz kos. Op.at Ge 
'(rumun). Wll'eszde idą koletjno przedsta
widełe włtrudlZ p'ańs,tw'ow)'1dh i k<>munla,l
n)'lCh (mi-eljsc OWydl) , pTZed'Staw!~i.ele 
państw OIOc)"Cn, iJlls'tY't11'Clji społecznych i 
na.wkowY'ch oraz stowalt'zys,zeń eS'PeiI'aIllC
kich. 

Po oaegr,aniu na o,rganadl hymnu 
f 1Jw'ajoa'l'slki'e'go, oraz hymnu eS'peran~kie
go, prezes ogłasza of.rwa.rde kongresu i 
w krótkiem przemówieniu s,tre'szcza, tak 
lo w dziera-dh espe1"aillta SZWiaąca.r;.a w,o
góle, a Gen,e>Wla w szcz,ególll1ośd zajmuje 
poczesne mie.fsce. III--oi raz e5per,anŁvści 
z całego świa·ta zhiet'lauą się na t,ej wolne~ 
~iemi. Lat temu pITllIW'ie dwa<łzleś:cia od
było się tu w Genewie w tym g,amym 10-
~Iu otwarcie II-go wlSzeohśwńa~owe~o 
kong.res.u e s'P eran.oki ego. Sł,aby i mŁody 
był jes'zcze wtł:eay rudh eslPe r,an.c1ld. Wart
to również przYlPOOlnieć St.OWla ml'strz:a w 
111śde pi-s,an)'lIIl do za,rządu ko.~resu w r. 
1905, kiedy Szwaryc,attia Za/PlI"OIS~~,a espe
r'aonfY1Słów do s,j,e,bie na r. 1906: "Pil'zewi
duję. że SmvaicaQa za,jm,ie mieisce oŚirod
ka tUJClhu ~Sipe.rat11ckiego". Jest to Vu~ 
dzisia.i f,aMem, co przyniosi za s xc,zY't i 
clllubę mojej ojcZ1Yźnie - k.ońozy prezes 
_ która W!iJta WIClS z c'ałego s'erca na 
lW'oje~ ziemi. 

Następnie w imie.niu R~eczYlPolSlPoli
tej s,zWla';caTslcie~ jaikOtte,ż mba,s<ta Gelllewy 
J8.Jbieil"a głos p. Am.dlre Olkamail" ~min.i~ter 
f)św.iały) kiMy w piękln,em swem. a pel
fI·em swwy, ptrz>elmóWli.eruiU w)'ll'a,ził zado
tlOl1entie rządu, że może u s~ebie ~ościć 

JY'lu M~.jSltÓ'W z ca.łe,go świa1a ora,z pod
k,reśLił, że ha; tego ZJ.a>Wisze chętnie 11-
dmela gościny wiSoz)llStkim s~eTmie'Mom 
n,a'Uilci i p06ltępu. 

"U nas w SZlWa,jCM1ji - kraJju o dużej 
róż.no1ęZfY1C'ZIll,ośai - espennto moile lli.
czyć tytDko 1lJa apl1wz. Gotów jestem prze
dłożyć w odpowiedmich ministerstwach 
projekt, by w ciągu paru lat, tytułem 
próby, zaprowadzono w szkołach esp.e
ranto". 

Grzmot oklasków był odpowiedzią na 
tę znamaenną propozycfę. 

P. Privał serdecznie dziękuje i zapo
wiada w imieniu wszystJdch esperanty
stów całego świata. Że esp.et'antyści z ca
łym zapałem poprą tak piękną propozy
cję i - miejmy nadzieję - od JWzyszłe
go roku szkolnego projekt ten będzie już 
czynem. 

Następnie, liWll"aoad.ą,c s,ię do pu.blkz
noścL, rtl!elk~: .,DW1adzi'eścia prawi,e l,a1 te
mu na tern s,amem m1ejscu stał przed 
wami nasz nieodżałowany mlsŁn dr. Lu
dwik Zamen!hof. Zmęczony, wy<:zerpally 
po pogr.oma<ch w Rosji, kiedy kozacy i 
żołdactwo ZIllę.c<ało się n-ad sta ru,s-ZJk a mi, 
wy.rzUic,alo o~nem niemowlęta, biło. 
g~~łd},o, rabow,a!'o i zabi~ał? ?,a,;~iewin- l 
melsze osoby. NJ'kogo tu W1nIC nle mo- . 
r,emy, ani ludzi. ani rządów. Wszystkie
mu winien jest jeden tyl'ko czynnik: 
ciemnota. Niech usta'nie! Niech rozf")adną 
się mury cieml11oŁy, otaczające świ·a1. 
I. ,W,szy,scy gerujusze przynoszą światło. 
m~ t.o ~ęj$'za rzecz na śwle,.. 

Paryż, 3 saerpillia 1925 r. "Lampions" POCIZętO wolać: ,.,Na u'l,ilcę! 
Najwai.ni~Yszym tematem rozmów, Na uJlicę!" W przeciątgu kilku minut o-

na)poważn.i.ejslzą kwest ją dnia w Pary.źu, p'l'óżnił się olhrzymi hudynek i mni,ej w,ię
'jeg't dziś bezwątpienia sŁ:rejlk uTzędników eej 5 tysięcy urzędiniJków. mężcz)'lzn i ko
batllkowyiCh, który rośnie z dnia na dzień, bieL wY'leigło na wHcę. Pochód t'en skie
a dz:ś ranQ ogamął i wsz)llStkie mia<;ta rawał się na wielkde bulwary, gdzie, ze
prowincjonalne. Liczba .s,tr.e,jkując)'lch w I ~rane napręd;e oddzi.ały p.olicji sta,rały 
samym Paryżu wynosi ru,ż przeszło 20 SIę roz.proszyc demonstrujących. W go-
ty,sięcy U:r.zędników. dzinę później masy się roze'sdy, lecz tyll-

Jeszcze w lutym r. b. s)'Indykat u- ko poto, by wcią'gnąć do s,t'rejku kolegów, 
rzędriików ba,nkowych i gi·ełdowych pracujątcY'clh w rozEczn)'lch fi1.]ach naro,do-
pnedłożył związkowi banków 111 emonjał. wego baniku kredytowego. 
domagający się gaż minimalnych, w wy- JesZicze tegoż wieczoru odbyło się 
sokości 6 tysięcy franków rocznńe, a nad- wieLki·e z~romadzenie masowe w saH 
to rudlOmego dodatku. mianowicie 18 Fe r,r eil" a , naLw,ane:j talk od wielkiego, hisz
franków m;es-ięcznie za każdy pu:nlkt !n- pańsk,1ego bohatera rewolucji, s,tracone· 
deksu drożyźnianego pon·ad 333. P.mwa- go przed s'zeTe~iem lat za działa,lność It'e
cLzono pertraktacje i niektóre banki po- wolll'cYi·n.ą. Od stołów, poikryty<ch cz,er
czyniły pewne koncesje. wonem suknem. odbija się p.otężnie kolo-

Należy zaznaczyć, że urzędnicy ban- salne popiersie girpsowe innego bohatera 
kowi należą dziś do kategorji najgorzej rewoducji, Jana Jaures,a. 
płatnych u.rzędników pT)'Iwa,tnych w,e Na zebraniu jednogłośnie przytię!to po-
Francji. Płaca początkowa wynosi 450 rZąJdek dzienny, z,głoszony przez sauno-I 
fraUlków bez żadnych dodatków; urzęd- rZlUt.ni,e wyltoni,ony k,omiltet strerkowy i 
nik żonaty wraz z dodatkiem na żonę i postanowiono proklannować ogó1ny strejk 
dlZlec·kn pobie<ta miesięcZl!lie 580 franków. w razie ni,eprzy;ęci,a przez zarzą,dy ban
Ządania '.l.fzędni,ków są nara,zie bardzo ków żądań pocLwy,żki 100 f,ranków mie
skro.mne. domagają się oni podwyżki 100 sięcznie, minimaln)'lch pł~c 600 franlków, 
fra,nków mies.ięcznie. Banki dają tylko 45 'oraz zagw,ail1antow,ail1ia bezlka.rności za 
franków. Wa,lka toczy się zatem o tę 'strejk i ni,eodciągania za dni streikowe. 
różnicę 55 franków. Następneg,o dnia do pracy stawiło się 

One,gdaj wie,czór o godz. 6 zebrało się 'oikoło 10 procenit urz~duilkó,w. Jest to ta 
około 100 młodych ludzi na ulicy LaHtte, 'cLrobma g.ail"sfkJa egz)IISten'cji slatbych i bi,ed 
gdzie zn,a;j,du!je się gmach rady nadzo,rcz,erj ·nych, tY'ch niewoLników Z2 -o H{u nędzn,e
B. N. C. (Banque Natio,nale diu Gredi,t). i 'go, l,ecz pewne,go, która z da:lelko 1że~
w takcie, do melodji z'llanej pioseniki 's'zem sel1ceiJn Zinosi mę.czeńst~No codzi,en-

Straszna katastrofa kolejowa we Francji 

'ne'j w,alki o kę,s clhlleba, nlilŻ walkę z pOr 
-Łężnym g'n~ewem w:sz,eldbmocn"Y'cih d1"1'ek. 
'torów. 

Obraz baniku n1lJrodowego, gdzie do .. 
tydlc,zla,~ praca nieustanna wrzała, jaik w 
ulu, jes·t przeraź!1w'ie smutny i deprymu
jący. Grób Tu-tan:khamena nie może być 
ba,rdzie,j pusty i wyttna1rły, j",k dzi,ś wielka 
hwl1a i obie olbrzymie sale kasowe kolio. 
saln,e~ogmac'hu banlkoweQ.o, ciągnącego 
się przez cztery ulice. N'iesamow1te jut 
wra·że'nie wywołuje iWie11kie po.gotowip. 
poHcy,jne i bry~,ada gWiatrd!;i m.unic)'IPalnej 
pt2'led pdacem ba.niku. 

P.rzekracz.a,jąc pró!! banku, w opusto
szałej hali, gdzie ~łU!c\ho oclrbiia się każdy 
n~sz kT,ok, widzimy gdzi'enie,gdz.ie przy 
puHach lub za bim'kami jedną lub dwie 
postacie ul1'zęd.n-ilkó'w. ła.mlstrejlków , k:t6. 
rzy w tern oto·cz,e-niu rOlbią wraż,e·nie fir 
gUlr woskowy:ch lub oka,2'Iów na wy1Sta,wi,e. 
Opowiada~ą oni, że dziś n,ie s,haWilo się 
do pra'cy IQIklOlio 85 prOC. uil'zędnnków. a 
z pra,clU,ją,cY'cih, zajęci na pjętlNllClh górnY'ch, 
zos'ta.li 'PoTozsadZlani w ulbiklacjach p,ade .. 
ro,wYlclh, by olhl'izymia halla w s'wem opu
szczeniu ,i ciszy nłe czyniła na inteTesan. 
tach tak przygnębi'a'jącego wrażeni,a ... 

St,r,ejlk n-adał mirustu cLi~w,ną fiZ1;ognQ6 
mję. Pn,e'd. ka,ż.dyrrn gmachem bankowym 
Z1l.l9.idUij'e sięasyste1lJCi;a p<l'Hcyj'!lla, a trukże 
b atd'z.i ej oddalone "p.unk~y sŁr,rut'e,gic zme" , 
za~ożone ew!entualnośdą demonstrac;i. 
są równiej: obsadzone !przez poliIcię. Mi ... 
tTlIot.o stt'e,jikuiący m1lJszer.ują uH clami , śpie .. 
w,a;jąlc welSolo. le·cz t)llllko w d~OIbn)'lah ~u
Ip'aclt. Co udeil"za u nich natycnmialS:t: 
wszyscy są ba'rdzo rnł.oom i uibr,a,n,i brur" 
dzo skromnie, a przeważnie bLednie. 

W sz)'!St1ko bail'dlZo mł<>de... Chleb, na 
który mogą zaxlQlbić w karje,rze bankowed. 
~Slt i'stotnie hardzo t-w,ardy i Je,st go tak 
ma~...:-, że większa i,ch częsc, gdy dochodzi 
do pewIte,go wńelku i ma możność potemu. 
skw.apH.wie prz,enosi się do inn)"ch Zla wo .. 
dów. Zawód llirzę.dnika ha'nkowego iWe 
Fr.ancji, pozostałe Zla,r'ohkiem Uiiezdo,lnycł7 
i nielU'tal.enŁow:anY'dh, dla którY'ch llli,ed<Y 
stę,pne są mOŻll'i:woś~i inne, lepiej !pb>tne, 
lecz wy.malgają,oe talk,że iln.nych kwalif.iika
c:ji i zdolności. Nędzy w lob uhranuu nie 
widać tak za biUJl1kiami i w pólmrooznY'oh 
k<l!ba'ch s'alI biu!r,owY'ch, talk tu na uli,cy, gd')' 
defi,llują pned na1llli w peł,nem świe,tle slo. 
ne'cznem. 

W <lłkolńcaclh gi.eMy robot'lliczej są iclh 
c,ał,e ma~y, KaJWlarnie, bary, małe ,r,esŁau· 
r:a,c1e w t:amtElij stronie md.aS'ta peł,ne są 
tyclh dlrobnyclh wrlzędnilków i mlod)"C'h pa
nien biwrowy:ch. WSZYJSbko to przybite 
ndelPewnośdą ju.tra, chce za Wisze>lką c,e· 
nę jakoś odtt>ędzić smmne m)'IŚli. Totel 
we wszystki,ch lokalla.dh ~ralją pa.tefony, 
w niektóryc.h s~ę i tańczy ... 

Wszędzie pl.1awj'e słydhać smutną i 
me.Ian.ch()ll~jną m.eliOdUę naW<>ipullail"nie·j'sze~ 
obecnie piose'lllki pa·rYlSlkiej "Sous le sołei .. 
marocain:: (Pod słońcem Marolktk'a·). I te' 
jest szczęściem Fnnc,jL W t)'lm k,r,a,ju 

na przestrzeni pomiędzy Mans i Tours pociągnęła za sobą wszystko wrelS:zcie kończy się" pi,oselllką: 
- . k. .. 30 . e 6 II t· "En France tout Hni,t par des chansons" 

śmiert 20 i ClęZ le poranienie pasaz r w. us ra(Ja na- - ni'eŁylko 1St re;j:k , lecz i aWiaJntlllt1a ma1'o" 
sza przedstawia dwa wbite w siebie wago~,. _ ' _~~! . lr!!L~_ 
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iREDERIC BOUTET UP 
Pan Ks,a wery Heu1'It-e,fewbl.e wypił he~

a tę, pr,zeglą.dnął POC'7ltę, pt":tJerzucił ga'lle. 
T' poczem ws,tal z łó,żlka, Uibraił pstry s'lJla
'ok, zadzwonił na służacce'~o Honorjusza 
przeszedł do ubieralni, zaopatlI'zone) we 

rszystki,e prz-ybory i drobiaZigi, jak u ko
ol) . 

"No ... a·1eż paln dziś ba'j.eclZlnie ~y.glą· 
a", rzekł Honorrusz z pou~a'łością s,tlrur~'~o 
lu~i, gdy po dwu godzi,rrn'e,j , SlbMan,nej ro
locie pan Heu,rte~euiIHe wys7ed1 na,relSZde 

pod j,ego rąk. 

Przed temi zabiegalmi ,pan H0Ull"ite,Ieuil}Q'e 
ligdv nie spo~l'ą.da.ł w lustro. Wolalł nie 
vidzićć. ja1k w)'lg,ląda w stan~e na,turrulnyltl1, 
V\ lhodząc z łóż.k.a. Te.ra,z, pfiz.egl Itdajl\>C 
;ię w wysookiem zwierdadlle, b)'lł z siebie 
:adowol'ony naljzu'pełni,e'j. Oz)"ż ten wyso
d pan z cterW011la'wą brodą i bły.s~cząc,e
ni oczyma a towa1"zą ",Zlt'obion~" ba,rdzo 
~ręcz,nie, i,t fałdy i zmars'llczoki skóry wi
:lać byoło tyllko zu,pełtnie zlblisk'a - ni,e b)'lł 
lawsze jeucze tym da'wn)'llll Heurte~-euiHe, 
'ł)'nnym uwodziciel,em kobiet? 

"Czy pan tu zje śniada:nie1" 
"Nie ... Rendez - vous ... " 
Part HeUir.tefelUHne nied!bałą tą odp,owi,e

d,z,ią starał się pokryć pot,ag.emne, dzi,edn
ne wprost zadowo,Ierue we'Wnę.tlrZlne. Tel'laz, 
-sdy przez t)'ll,e talt ps,uty bY'ł pil'ZieZ kobi,e
ty, odln,ajdyw,a,ł w sobie zmów próżnostki 
mlode~o clzł o wi,e'k a , który dopie,ro za,c'zy
n'a w'c!hodzić na drogę mi~,ośd. HOn01'lju6z 
zamknął z,a nlm dtrZJWi prze,dpokoju, WNU

szając rami011lamd, Móry to ruch wyraża'ł 
pogaJrdę, WS.p&łocz'\.I/Coi,e i ni,eco pobłażliwe,i 
czulośei. 

"ldt, g,ball'y ~Uf~e", tp>om)'lŚoJoał. .,1 t,o 
wszy,st'ko clIla gt\ljple~, mlałetj gĄski, któn! 
sobi,e nic nl~ l'obiz n,1,elg.o ... " 

P'an Heul'lte,f,eItlJiaILe l'etkJkim k,rOlkilem 
lszed,ł ze s,dhodów. Wsiadł dJo <oz,ek,a,j'~oQ1go 
.amochodiU i kalzał Slię z,awa>eŹć d,C) tasku 
h.u~oński,ego, gdzIe za'tn)'l1l1!alł wól! pfllled '}e
dną z relSba,u>t'IQICi~. 

W dys.kr,ebnym k9c!cilklU sali restlaura,c)'lj
/lej pan He,u'l',tełeuilllle Z1amówi'ł sltół z dW1O
ma n a,k,r)'lci amd , a poniewlalż dzi'eń kWlie't
niowy był ciepły i słoonleczny, więc czeka
Jąc, usi'adlt tymcz.a.sem oprzy slt'oHku na we
':-a!1,d'zi'e lokalu. 

Czuł się ba,rdzo dto.br~e. Ona ma 
P1"zyjśćl Wtem tJerwał sJę, J,UŻ ',6'sltl Na
wet w c,ześni,eą , ni,ż hyło umÓw1Ione ... 

Pan Heurte>felUliU>e w swed ręoe, dl1ż~Cetj 
od w LrUiS'liend'a łfl'Zyma~ drobną ll'ąJc~k ę rnł,o
dej 1ko00biJety. 

"Dzień dobry, kociha'n.y pr'z)'1j a,cidu" , 
rzek~a prZ)'lh)'1łra. "Jest.em s.muŁl1!a. Je~tem 
,zma'1"twi:ona ... I, 

"Cóż się ,s{ał07 mój Boże! Ni,echiJeż p,a
ni siada". 

",Nie. Prz'edew~zy5<tikdem cZUJi'ę się nie
swo'jo wśród łylllu obcych t'W,arzy. WcwrCllj 
zgodziłam się na to świadomie t'utaj, gd)'1Ż 
wobec panacz,u1ę się hezsi'lrtą. Gd)'lby mnie 
jednJa.lk widlZiianOo tu w tym adk.a~lu ... " 

"A więlc wejdźmy do śrOodlka". 
"Nie ... nie,.. n~e mogę zostać... MOoja 

bied'na ba,blka w Sceaux je.st joeszcze ohora .. 
Dosta,ł'am dziś ra,nOo te,l'egram ... Oto }esC." 

I,Nie może panli ze mną ZIj,e1ść s'niad'a
ni,! ?", beliko,tał HeU:1'Itefeu~lloe. "Co Zla II'OZ
czarowanie, mo,j,a mała MarceiHniko. A talk 
!ię deszyłam ... " 

"I Ja t,akże ... A']'e mOlj'a biedna babda .. , 
M1abm tyll,k,Oo tyle czasu, by pana z!I.'Wia,do-

., II 

mlc ... 
"Odwrozę panIą n,a. dworzec". 
"O nioe! JeS>toem taka smuttna, wolę byt 

sama ... " 
"Al,eż wi'e'czór pani w.r6d7 Mo'gt,aby pa

ni zjeść z,e mną obiad ... 7 

"Nie. ni'e, pewlIlo będę ml\1lSliall,a t'am no
cow'alĆ. A możle ,Zolst,anę i prZ'ez jutto. A'}.e 
z·a·r,a,z po powr,ocie zaJteld>onuię panu. Ni'e 

I che:i,a~am dzwOonić do pana dziś It'an,o. Byłram 
ta%a smutna ... Chciałam sięjednalk z .pa
nem widzieć jeszcze przoe'd odlaZld,em ... " 

_ "Moje ok,oohanioe" , 'WY'szlept.ał He:urtefeu
i,J,1e: "Kochasz mnie, powiedz?.. 

"Wieslz; prZlecie dohrz,e ... Udekam ... Do 
'1'Y'dbJl-ego z,obacze,nila ... 1I 

Pan Ksaw,ery HelurŁef·eu>iMle z'Oosb,ł siam. 
Bardzo ,tJmrurtw:ion.y. Nte delsly:~o go j,UJ! 

,ani dl/plłe słońce wiosoemte.ani ś'WleŻJa z.i,e
Jleń ti.ś:ei. ni mHy II:oIka~ i p.iękilla pogoda. Ni'e 
mógł tu usie'dZlieć dłU'żE!il. W.~iadł m-ów w 
alU,to·. 

"Do pana Latour - AUlbry, uHca de Lil
Ie", rOZlktaZlał szofell'owi. 

W kaka minut p6;i;nie~ s.bary SłlUlżąlCy 
Wlprowadz.ił go do ws,paniałe,j bitblljot,eki w 
p.a,f1tert,e wytwomel~o pała'c'll. 

P,a,n La,tolur - Aubry, mc;żczyzna d'rob-

EK ~!!.ZEŁOŻYI:, MAR. T. 
~y'. SZlary i dhorOow~tYlo ,b)"ł .Itllaijlsrtanzym przy- ~ .,Sidi'e.rt'e ... ten hip{)JpotaJmz ~:()wą Sy-
l}aCl'e1lem pana HeurŁoefeIUllIHe,. ! J.ooa ... " 

"Dzień dobry, mÓj. kOClhany", rz,elkł gl,o- I Przed dworna Ilat b ł ~".. ~, " . . k' . d C" " . Y')'1 pr.,,,,,Z,,,ZJelScmle. 
sem clen lm ltSler ecznym. " oz sprowa- si-ę,cy iej kochankiem 'UJŻ t d d 
dza cię d,o mni-e?" L I : ' .' a ona D w e y ()' 

. ".. . rOKU była w za.łobl'e po hardzo szanowa .. 
"Ohcę Clę 'zabrac na sma.da.tlJ!,e. Pow'l'e- nym urzędniku ... i t. d. Poz:na:la s~ę l S~die .. 

dzi:aq:em sobie: Lalt'Ottr - AUibry ;es<Ł 'Z pew- t ,rem 11Ia wYlS,taiWi,e szMtiki... U ciebie b-ylł.o 
I1iOSCl'ą W domu... taklSam01 To ry-e.s-t te,t'len Qpell'acYllny >led ma. 

NatU'ralln~e. sk,orOo wychocllzę o1opie'l'o o łej. Chdal'a, by Sidi,erre si,ę z niąOliJe.nM', ladle 
~iart'ej, by uldać się do 'kIIUlbu. Me zj.edzmy on już jes,t ż,onaJty n,a Ipwwim c1i , a poZ/a'Łetm 
mo<żoe śnj'adanie u mnie, bo, wi,elsz, szlkodzi lest tlaki ni'eu,fny i pode'jrZlliwy ... Wiedlziaq, 
mi to, gdy zmieniam zwyfkły mój tryb ży- że 1a komedja l babką w Sc'~a,Uix służy tŁ}'T1-
da ... " ko na to, by umożliwić jeą wi,dzenie się a 

W p6łgodtzi,ny obaq przyjalCie11e si·edzi'eoli koohan'kiem: i'aik4mś aMorem wę:dlroW'tl'ym ... 
pitty stole. Pan Ksawery Heurtefeuille st,a- w,an}u.je za nim .. .. lat'a ZJa nim, ialk opę.Łalna. 
r,ał się udawać wesołego. Pan La-toUtt- - Au- gdy on przyjeżdlża do Pa'r)'lża ..... 
bry obserwowa,ł go uwalz.nie. "To nieprawda!" - zaJW,ołał HeurŁ,e .. 

"Mój pnylj,acielu, co~ tu jest nie w po- f.e,ui,U,e, bi>iąc pię,śdą IW stół. "Onla 1l1!1ld.e ko
l'IZi\!dku", - rzekł na'g,le. "Czy m.alsz j'akie cha ... " 
zmarŁwi'e,ni'e? Spodtzlewam się, ż'e ni'c po
wazne'go, praw,da 7" 

"Oh n,i,e ... odmówione rendez-vous .. " 
"Czy io Lina wystrych,nę1a cię na dud

ac,a?" - ZJap)"bał pan LatOour - Aubry z tim
ną krwią. 

Pan HeurŁef·euiUe porw,ał się z Ikrz.esła. 
"Una!? ... Jaik,tOo, więc wiesz? .... " 
"Oczywllkie. Linia... Mała MarceHna 

Rivi'ere, Q i,Le wcią;ż Qes'zclZle nosi to :,azwi
sko... N~e lI'&hżoe llatki,elj przeta,żonelj mi,ny, 
mój d~ogi... W P,a'lj'lz,u wl'e się o 'Wszyst
ki'em ... JUlż dawno chciał1em z t'obą poroz
illawiać na len ,temat i 'os,trzedz dę: Dwa
Żraj, tOo spryltn,a ni,ewil8.sta, którla wodzi cię 
za nG! ... " 

"Mój kochany p'rz,)'I}ade1,u, m)'llisz się 
sła,nOWtClOj osoba,.o którą idlzi,e i która 
istOoŁnlie .nosi nazwislko, w)'lmieln,ione przez 
crehite, óest 'kOlbiteltą młodlą, qJUipełni'e uczci
wą i prz)'izwoi,tą, k.tórla ... :' 

" ... Iod orolktu ąest wid ową po ~ednym :z Thalj
powlalżnie!iszy.c'h urzędn~lków. Zoslt.a,wi'ł ,~ą 
bez ślrodlków do ż)'lci.a. Jest sama, belz m
ik'ogo blislltioego , pr6cz dobreij swej bal~ciI, 
m~esZlkaoj8tc,e1 w Soeaux? Czy talk?.. ktorą 
odwiedza :zoalhoskana, Hekroć wzywa j ą te
legram, tkt'óry pdka:z.uoj.e ... " 

"COo to m,a z,nac.zyć?"~hel\kotatł Heu.rŁe
feu~Ue ZJdumiony. 

"To ma zonaclzyć, że wodziłla cię za nos, 
pOWlt,arZJam d. raz jes,zc.ze... Tę samą grę 
prowadzi'ła i z mym iku,z'Ynem Sid1Ierre". 

I 

"Us'pokój si,ę .. . Powin~en.eś .się aome. 
cLzi'eć 'O tem ws.:z.ys,t1ki,etm ... Pll'z!ede nte mogę 
dopuścić, by cielhi>e, mego starelgOo plI'tYlia
cIelI,a, miała omoi'aćtalk,a zw)"czalj:na dziew
ka. Kosztuje cię du'Żo, oo? Puyt'em ooa;e 
tJaWS2:e be zin:te res Oowną. PraWlCllopOodobrue ~ 
debie ",hcialla namówić na maJbżeńs.tw07 ..... 

HeUJt'tefeuill'l,e ni,e ,ocLpowiedzoLał I1lk, 00 
ist'oŁn.i'e talk bylo. Ledwo móJtl: pows>tr,lY
mać łzy, ciśną'ce mu się do Dom. 

"Zdumie,wlasz mn,j,e", dąjgnag dIa~ed !pan 
LatoUJt' - An.tIbry, W ntalszym w1Ieku ... >Zoa<Sta. 

, , Jj 

now SIę ... 
He·urf.efeuilJl'e 'zastanowił \Się rze'czY'wi

ście. ROZJInyś,l,a1, czem były dlia. ni>e~oos:talt
nie me1tresy ... PrzY1Pominał sobi,e" ~a!k >di11ulg·o 
cz,asem spóźnilały się na l'entclez-voos, Mie 
,ralzynie p:r.zycihodzi'ły wc,ak w<spomi~ł ioh 
obojętność, ich Ź1le mask'Oow,alILe '7l1Lufdzem.ie 
w je,go towaorzysl{wi'e. Widzilał te,r>8Jz, ~sno 
'Wszyst,kj.e f.c:h l1da.mSltwa i rorla,dJy. Da'Wttl1~j 
on ni,e przy;chodził na rlend~:z.-vou.s" on l\lId!a
wał oboj,ętność, on był ItlLewioemyrm ... 

Z talksometru w)'lsiadła drobna pos t,ać 
.kobie,ca w żałobi-e - z,re6Z'tą W ba,rdoz 
pięknej I tw,a.rzOowe,} t,oallecie ża,ł,obnei. POod 
pła,szcz,em rysOowlał,a się Hgu'!'ka SI~2'Jllipla i 
z,grahna, cienk4.e, ~Z'alre pończochy jed'wab
ne k,ryły dOostkonl8.,lle ~budoWla,ną nóŻlkę, a 
rody Slkil'omny kapelusik słomk,owy okalał 
piękną łWl8t'zycZlkę O octllcih dużych i r.ot
marzonyClh. 

DYREKTOR 8-kl. WYŻSZEJ SZKOŁY REALNEJ 
Z WYD lAŁEM HANDLOWYM 

Zgromadzenia Kupców m. Łodzi, Narutowicza 68, 

"Uświad'om sobi'e", - mówił pan. LaAo
Ulr - AUlhry dale;j, "broni's>z się prZ\ed te1Il\, 
wiem to dob1'lZle, ,a.le i,esteś 1UrL w tym WiOO .. 
ku... Oddaj się niewinn)'l1l1 Ulpod oban100l, 
}ak ja: zbieraq ksią>żlki, gt'lali w hrMi:a: - aJle 
nie żądaj miłości. ~o kaduka! Utywlałeś ~ei 
dość dtbugo. JUiż pGdc2Ja,s wystawy w 11". 1879 '. 
byłeś Ikogutem w lkosZtu. P,r.zypominam S,C)

bie, w tym rOIku zdrardza'bd mnie z mlat~.ą 
Anitą. Talk, tak, w1ledz.uałem .o tem, aJte ltlńJe 
miałem do debie ża!lu. B}'Ille:ś IptZ}'lStOł)n'Y, 
czaruj'ą;cYII z,adTh8; <Ci ~ię nie mO~a! optI7Je~ 
wszys,tlkiekobiety były lZIa~odhane rw f.oMe .. 
Miałeś j,e wszystkie. I dIlla~e,go, W1idzisz, dJzi .. 
wię się, że dale'ś się te,raz zAlaa>~ć tak ~~. 
!pio. Powini'eneś ioe pd'7Jede zn.at, S1apriMtł 
M .. d ' '..1_ • II asz pr:z.eClleoz 'OSW1'aUICZlerue... • 

HeurtefeuillWe podniósł t'W\al1'1Z W'2'JDw:wo- I 
ną, ost'atec~nie posta'l':nMą. 

niniejszym podaje do wiadomości, iż egzaminy wst~pne odb~dą się dnia 
1, 2 i 3 września r. b. o godzinie 8-ej rano. 

Lekcje w klasie podwstępnej w przyszłym roku szkolnym rozpoczynać 

"Doświa,dczerue, powi,adias~", '1"ze8cl , itło
sem dchym i dciąc)'1Il1, "tak ;esrb, ipOSta<Iam 
je , wIe nioe tOo, k1óre,by mi się tera.z przyda.
ło.. . Wi,em, co toztlJalc,zy byt k,ocham,y.m, 
Al,e :nie mam d'Oś'Wuad'c.zeni'a, ja.k lio ~, 
gdy clzłowielka jwż niIk nie chc>e ktoohaĆ ..... 

POodeszła do pana Ksaowerle,go. AIe clila
<:ze,go nie od1esł,ał18. talk,some,btu? 

si~ będą o goazinie g-ej rano. 6084-5 
Podania o przyjęcie kandydatów przyjmuje kancelarja Szkoiy codziennie. 

"Dzień d,obry. mata Unik.Q. Dzień do
bry najpięlmie'jsz<8. z pię~ny&!. ... " 

.. ,.'::. • " ~. " " _ r" __ ."". .. $;I!.. _' 
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i rzyjeidż jeie do Warszawy 
Ostrzeżenie pod adresem wielbiących spokój łodzian 

Jeżeli p1'Z,e(;d~i.e tUlfi~1 od dWlor,c,a ta- () jak~eś WlÓZIk~ na. clit'IutalcGl nad dalCil},ami. 
~'hodniego w WMisZlawie pod W~'Słą w Bo inwclZoel; wkn-6tc,e po'dlU's6mY' się tu 
~tronę Pr.aJ~i, nikt ni'e przYlPoIDl1!i, ~e o W$z')"slcy! 
le'j potr,zehie i O tynt kiEllI'Ultllku pisałem Błalg,arn was, C1Zyt,elbircy z Łodzi, c,zy 
?il'Zed plan,ami Wlsz)'lSltMch lifll!ymlerów. s'kąJclIlwl/wlielk, 2JalIliecllaljcie pny!jaiZJoo do 
Jak nilk1 nie pam1ęta, ~e kieldy po calycll Wa'lllZ:!l.lWy. Na(jcień>sz,a łodz.ianlka, wy
lata,oh, jes1Jc,ze za Czasów adminisŁrruclji bW'Ooma, jalk paIDelCzJkoa lanw, ClUd n.at'Uit'y 
I'osyjski,ej, ulm)'lt,o POodbogę sdi 2-eą Masy (ni-e ł.amie sJę w SchiillllIllY), ;Uli SlPulWia 
te!!oż Wal1'szaWlsko - WJ'ede!ńlskie,~o dWlO'l'- nam rÓ:bnitCę. Drożę o nią, Że będz.ie stal1'ta 
ca - hyła w tern moja pU,bIllic)'lSt)'lcma na pil'ICl'Slzelk pudlt'lU w tłOlku. Już n~e m6-
zasluga, z,reS21tą, zda'je się, do,tard ' jedytna. w,ę n~c o ~odZli,ana>cGl PO<rl'liP'łlit)'lCZltt!Elij tmszy, 

Pod'obnież nJ,ktt ni,e ratt:zylł d~Jtąd ~WI!Ó- alc,z nie bętdą;cy1clh wSltalnie odmieam)'1ffi 
~ić uw'agi na mto;e da.wt11le Oodlkl1'yde, że dz,iękJi ła'skawoś'Ci na,tlUlI'y wobec męż
Warszawa ciaSiIllotą swoicth U/Ji,c i ok,rut- cZYIm i oni za<Łamll';ą mOlźność ulozdWlej 
nem sk,upieniem atdlmJin,i,st.ra.cyjne'go móz- c)'11'klU~,a,c,jd 1udZlk,ie,go mięsa na uffilC8.'cb do 
~owia w okol~cl1!c!h TeatrrulaIe.go PlaociU, 
Miodowe'i, Ki!akowSikiego P'r,z>eomieścoia, reszty. 
r:!okąd wszY'stko c)"t1kulruJie w slP.rawadh Nie pl1zY1i.eildż8jjde, na mHość Boskąl 
ni.~dy nde załrutwion)'loh do kOońca - nie. NielPiodobna ru.szy1Ć się w mlieśde, w któ
dorasta d,o przerCLŻ,aóąJCo rosną;ce~o swe.g.o rem nikt nie dhce sie'dziee w d>Ol'l1'u arti 
ruchu. Tł'omaJclytłe.m dwWl11io k'Oifi,ielc,~ność c!hw,il.i nad ksi,ątżJką" w kit6rem W1SZY'stlki'e 
za.jęcia bez,rohot,nych przelprowad'Zleniem ma:t'ki z W1SZYls,tlkiemn dzie6mi ci<ll~le cho
-,vązkoto.rowY'cth dr6g koJ,e~'owych p,od u- dzą do slkJlelPów ·z wilk>tuałami i k'O«lJfek,Qj,a
licami, nalkreśJ'atją'c ()Ikrą~ od Mok,ot,Olw- mi dalffi®ki'emi, llUlb są w dr,oolze dQ 0 ,&'1'0-
skich ex-lt'oga1telk ku !(,r,alS~ńlslkiemu Plla- du Sas,kJ,elgo lub AII'e1 - w M&rem wszy
cowi i Zamowi pod Marszrul!kowsiką i 0- scy urzędnitcy, 2lWolaSZlCz.a s,Z'efowie, w go
grodem, a z tMl1>Łą;d po.d Ki!ak,owlSkńem, dlz,illl'aJclh prt)'1jęda bie:g'ną z t'ekrumi od 
Now)'1ffi Świartern, Al e j,ami Uja,~dOlws.kiemi jedne~ cent'1'lali do d'l'ugie,j na kottni\Słe i 
ku Belwederowi - w k,szt,akie zamk,nię- aUldjencje, w k.tt6i'em w g,odzi,na:cth p'opo
ted elipsy, wlSka,z'UJjąc odtpowiednie w)'lIOlty. 'łludniOiWy,ch wszyst'ko, co Ż)'1je, wClhodzi I 

Dzi'ś wołam o sbwlOorzenie choćby w~-do 'kj,nematografów, IUlb 'wyc,hodzi, a wi,e
kkth kor)'lŁa~zy podZliemn)'lclh jei>etli czorem śpieszy stadami zająć szcze,lnJc I 

szersze są Zlb)'lŁ drogie - clIla pielsz)'lch, wlSzystlkie miE!ips,cat w knClltpaah nad S1toli- I 
czy dla tacz·elk. może w kszŁa'bde rCl'Syj-1 karni, przy stolikac'h, między stolikami i 
sk,o - amer)'1kańskiclh gór, co. oszczędziło- pod st'olikam,i! Od pmaill!ka do. wtiec,zo.ra l 
by siłę palrową i eleo~tl!)'1czn"\i ósła,tecz.nie trwa to r<liienie się pracowit)lldh "Va.t'szaw-

-KQiN1EC-
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skitch mrówek - pncowLt)'lClh, bo jak komunika,cji s.arn ochod,ow ej. Od raitlJa. do 
tamte" tworzą g&ry śmIecia . nOocy i od 110Cy do r,ana WWla. 'lromu'!1ika-

Sp ójr Zlc,i e na t'l'amwa.je, w których cja. Pró,żno mądry magLsttrat struwta tamy 
z-ClJpclha!fl!em wmętrzJU nilgdy nie może prze- telj nlie-be ~pie,cznej lok om ooji, w.szęd2'!ie 
sunąć się k()ll1dlUlktor do "wlisie.J.ców " , od- na'l'az rOI21bierająlc hroki p.od po~orami 
bywoClJj 3!C Y'oh prr lelj ażdi!k ę a,kIT'lo b a tyc,zmą as f.aHOIwlart1 a jle zdni. Ni eulS t,anna pil'OIc,elSja 
za da!l1Il1IOo w kSIZJta~cie wbnne!go gcwna, samocho!dów odbywat się bez IHoŚlci. 
stm;ąJcego t)'lł i ho/ki nie,Jiltościwie zatło- Prz~t'!WIa pomiędzy dwoma s.amoohodami 
clzonle,j platfo!imy. Re.~IUJS , ZJarnkuięŁy w 'dlla pl.:,zeó'ścia sba,nowi OUJdt, M&ry zil:lien. 
becZlce, l której wnętrz,a stwczały karŁa- si,ę podziwiać po s,to i t)'lSią;c 0IS6b, cho
gińSlkie gwo:iJdz.i,e, mn~ej do,znaw·ał przy dząoc,Y1dh ~iłosnemi pwami, t'1'&~kami i 
tl\1lI11amLu się obrażeń, niż przeciętny pasa~ czwmkalllu. 
ż·elr od sltlerc,ząc)"Clh lo%ci sąsiadócw , nie P}'TŁalem snę sieibie, ktOo jedzie i po 00 
wj,erząc)'l® w prawo NeWitona o nieprze- je,dzie. Nie!podoooa zrOZlUlmieć. Pl1'zeważ
nLkalllIloślCIi ctał. nie lU/dzie bez zaJjęda. JeMu oHcer, po-

A nadomJalr pr,z)'lbylł,a nam nowa _ pla- nielW.aż ma jeżdżą;cego kOllei~ę. K'\.lIPiec ob
ga: samlO'ethody! JelżeH jelSZlcze róg Mar- w,ozi kdlwtę, liczą'C w ten SiP'os6b n,a kir,e
szabkOtWistkielj UJHcy i Alei JelI"ozOllimskid.1 dyt. Min~:st.etr r7lU'C,a si'ę w clhwOIS s,amodho
pl1Zy dworcu nne je,sŁ kUlPiarnią prze,jecha dów, ahy obmyśIeć chaot)'lCZlne praiwa. 
n)'ich, to z.awdzięczamy to tyllko or.jenta- Je Ż!cLżą posłOowie, aby dowie,ść 1"uC'~Hw?-, 
cji pOSlte.t"unlk'Oow)'lch, którzy nlie odrazu śd. Utera.ci je'żtdżą, aby nie SpÓŹJ11J.Ć S1ę 
wY'dą,galją paLce Wlska,zu9ą,ce we wsz)'\St- do pła.cą;C}l1cth wy,jaJtIk'owo redalktor&w. 
kie Sltorony, a,le nieZladł,ulgOo z w)'lcz,er,pania Finansiśd jeż-dżą w Ooczekiwan~u kalta
um)'lSłOM'le,gOo zw.arjUlją masowo i będą to strofy samoc~O'dowej , nie ma.jąc Oodtwagi 
cZylIlili. Mnie'Psza o to, że w doma:ch n·a do inne,go rodz,alju siamobó,}stwa. Z~aloonu
ulka,ch głównY'clh fjelSot i.dh puę i o dZli- iowani Ślpierszą za mialstOo, uZJtla'Ją;c ten 
wo! należy dOo nijch k,rz)"wy i cienki, talk l'.odz,a j udeCZiki za bezlPie,cznie,~zy Ood ko
k1sZl~~ ~,tifa~a,dka, Nowy Świl8.li) . nOlcami lej,owe,go. NęcLz.arz.e wyrzu>catją p r,lie d 
sp,ac TUZ tt1elPo~o:bna: . ~a . ok,nam~ sam~. śmli ercią ~.yolsz,e na ostatni sz.alclny Sipa,ce,; 
clh!ody rylcz~,. pIelą, . ~~"I 'ZldlZą , tr~b~ą., k~l~ '\ w. s,amochodzie. Lu,d~ie jeż:d:~ą, pomewalz 
C,2)ą, n!liPe~laJJąC w,ar}ująlcy .we ~me m~)Z: . ., mep odobna ,prze:drlzlec SIę ple'szo prze,z 
,,1SiP?<Cz)'l~:Ją;cYClh". O?raZlaml .naliokrutme::- I u~ Lcę. bez za~:'P:alnia kogoś . . M~le. j je.st 
szej rzeZJtlI. Ale ~)'lc,lle .l~dzk'le stal10 SIę przejechać bhz,meg'o _ odpOWIe szofer. 
nanżonem kalżdej cthw1a! ;ta slzwank, na- I A konsekw-enc le lelj asbkclili samc,:::ho
w,et hez .pomocy s:pClJdaJą.qr;cth aelro?l,a.- ! dów? .. Oto c.nomwa pani X. n;e wróciła 
nowo . Z~klln'am . ~as , na :w,asze . ~Z I'~C.I, I wc,zoraj na noc do dom u. Ma,?: jest w roz
n~.altkl, ~on'y, tes'ClOwe - ~lle p.rzYJe,za zalj- I paczy, a olna jes.'~c zlc cze,k a na rogu.
Cl.e! Śmle'rc wYil1:ląda z kaZlde'go samocho- I nie moż e bieda,cZlk a prze iść przez ulicę . 
du! l Sa· ... ochdy jadą, jad a. jadą .. 

Nie do uWii erzclnia! Popros,tu poloIwa : P t . t l " 

W . dl d h d ' ." I c, ' ... ·orne mJalS o. arszawy WSla : a o sla.moc, o OW l JCz- I 
dzi. Dziś każdy chce UlUrz)'lm)"wać biuro 1 Leo Belmqnt. 



"'r. ~tl 
Wspaniała wystawa obrazów 

W MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
W iych dniach pr:tyjetdża do Łodzi pr. 

,W, Wodzinowski Zje swą monwmenltalną 
Pl'1lic4 "D.z.i~ń zrud'Usm1y n.a Wawelu". 

Prof. W:odzinowski" -pr~zes zwaąziku ar
tystów - pllas,tYlków w KTlau{Qwie, rest wy· 
bitną jedl1lostką M,tystyc7;ną siarsz.ei gene
racąi z pod waku Ma1te"ki i Wy~iań
s'kiego. 

Obrlaz je,go, dzieio kil'kuloe<Lni.ej żmudnej 
ptlalCy 11'jll'Zy Łódź p'r~ed Warszawą, d'zię· 
Jk,i 7Ja~egom d'Y,!'€lkcii. Oprócz w)'ls'~aJwy 
zlhilOrolWlej pt'1of. W'OdzTnowskoi,ego, mako. 
milta adYlStlka malarka, Bron~'Sła wa Rych
tJer-Janowska, llaureaika nalgl"ody im. Bar. 
czeowslkie:go, MÓt'1E!1j prace Z1aklliPiono dla 
ka'llJru IIl1U2Je6w włos'kich i amc.rylkańskich, 
urząd:m pora\z pierwszy w Lodu z,Morową 
wyst8lwę prac z oslta,tn-ie'j podró!y do 
W~och, O'taZ swe o'ryginalne sukienną tech. 
nilką wyik'onane apHkacje (kl()Il1pozyc}e 
ikora:joooazów), 

Mteljslk,a galetrja sztu1ki sŁa~a się ob~cnie 
~eitn,im &a'I01Ilem Łodiz.i indie pIZlesJ\:a1,e ścią
gać !11a S lie'j inrleHige ruc.}1, roa1jduj ącej na wy
sltarwrue, w c,z)'lł'e<lni i na koncerltach radjo- l 
wych miły o,dpocz)'lTIek. 

Dziś, w medZi1eQę, o godz. 11,50 pora
nek InIUzycmy z KonrigwiisŁerhausen, naj
si1nriJe'jue; sbc'1i niemieckie;. 

Szpital ŚW. Józela 

• 
9.VIII. - GŁOS POLSKI 1925 r. 

n a o guzów i sińców ... 
"Tranzakcja" po-wymienną 

B6jka na czarnej giełdzie 
Pan Sr. i pan M. konkurowali ze sobą podeszli do pewnego pana, który, jak się 

oddawIlla. Nie byli oni bynaimo.iej właści- okazało, dopiero 00 przyje~hał z prow1u
cielami wielklich fabryk. ani pięknych cji, chcąc sprzedać do:llary, otrzymane z 
sklepów, Posiadali natomiast tyllro tro- Ameryki. Naiwność przybysza nie miała 
chę złotych, a w r~e pokzeby trochę... granii:, to też obal konkurelJlci obłowili 
®lar6w. Do tego dużo sprytu i umielęt- się nieźle. 
ności korzystania z okaz.ji. . Gorzej było przy podziale łupu. Lek-

Ostatnio zaczęły się chiać dziwne ka kłótnia zamieniła się wkrótce w bójkę. 
tzec~y z dolarem. 5,25, 5,50, 5,80... Pano- W ruch poszły pięści, a potem laski. 
wie Sr. i M. uwijali się żywo na Piotr- Pan M. padł na ~hodnik ui!odzony laską 
kowskiej pOO1iędzy Cegielnianą i Połu- przez pana Sr .... 
dniową. "Co pan ma do oddania-" Temi Przepracowanie "bankowców czarnej 
słowy witali każdego pra"vie przechodnia. l giełdy" i do takich więc doprowadza 
Aż wreszcie wcroraj obaj jeclnocześnie "tranzakcji"~ . 

Człowiek pod tramwajem zgier kim 
Kała wagonu obcięły mu rękę i nogę 

., 
Pomoc dla bezrobotnych 

WYPŁATA ZASILKóW. 
W przyszłym tygodniu odbędzie się 

rozdawnktwo talolllów za czas od to-go 
do t6-go sierpnia b. r. i wypłata zasiłków 
bezrobotnym za ctas od 3.go do 9-go 
sierpnia r. b. w dotychczasowych loka-
1a~h, oraz we.dług dootychc:tasowe~o po
rządku, umieszczone,ao w lokalach od. 
nośnych biur. 

ZgłasZ8'jący się po odbiór talonu albr 
!asiłku winien posiadać przy sobie dow6d 
'osobisty ,książkę ohrachunkową. legity· 
matJę P. U. P. P., względnie talon za sił 
kowy. 

Praca dla bezrobotnych 
'tli KRAJU I ZAGRANICĄ. 

(Pl W dni,u wczorajszym ot,rzymał pań
s~wowy urząd poś,rednidwa pracy zapo .. 
~1."Zebowatt1.j'e na robotników i rzemieślnic 
k6w do następujących mf,ejscowo~ci: do fa. 
bil")'lkl z.abawelk drzewnych w Opatówku 
'kHku maj s,til" 6 w , optantów powrrucających 
z NiElim.~ec; do zalkła.dów przemysłowych 
w WrurszawJ'e opt'antów, pOWol'aca,jącvch z 
NitemiJec, M&rzy znal~ą II'ObOlY ślusarskie 

Dziwne zachowanie się posterunku policyjnego i oszczędności w,lkllbie 50, mon~eil"ów, kyzownoiJków i ki'l .. 
dyrekcji kolejek kud'ziesięciu tQllialI'ZYi do 'ja,rządu obwoOo-

Przystanek tramwajów zgierskich w w którym znajdował się przypadkoOlWo ja- wego funduszu beziI'O'boci.a w Włocławku 
Ad l ' k bł' t t dęcy ze Z~ierza felczer. D:tielny ten czło- Mlku buchaltl~,rówi do fabryki cementu 

ZNóW OTWORZYL SWE WROTA. e m?~ u y wczoraj erelJlem s rasz-" "Łazy" w Łazach 1nżyni~rów mechani,ków 
Dnia 10 siell'pnU.a:r. b, po prze'pr'owa,dze- nego, sClnalą,c!go krew w żyłach wypad. wiek natychmiast rospieszył z pomocą i ma'jsttóW wy:kwa'llifik,ow.a.nychj do huty 

niu grunftoW111ego remontu oddziały dla I ku: MłanOlW~C1e, gdy tra~waj. idący ze wijącemu się w strasznych bólach i zala- kI R h i k lk I ó ; 
ch. oryc.h Ch.l· ... u.r.gl·'czny.ch l' werwnę.t"z.nych w Zgierza w kIerunku, Lo, dm, rus.zył z tego nemu krwią nieszczęśliwemu, którego ję- sZi 'ane'j w ocaczyn 'e i' u m,a s~r w ..., k d k cZle1'adn~kówi P. U. p, P. Łuck może umie-
s~pHalu Ś'w. Józ.efa przy ul. Drewnowskiej przystanku, na stoplen ptzedn~ego ~~go: i rozlegały się na szosie. Straszny wi o śctić na st,anowJ'sku ,referentów kiliku męt .. 

.. h' nu moiorowego wskoczył z nlewłascl'weJ ftrzedstawiały poszarpane szczą.tki przed ZOS'l,aną UJrUC OID!lOne. ,.. '.. y. . czyz,n wykwaHgkowanych, pcsi~da,jącyeb 
W sobotę, dnia 8 b. m" został zamknię- (lewej). strony D!ęzczyzna 1 uczepił Slę chwilą jeszcze siln~o i zdrowego alo· wyks,zbałceme pJf,alWlnicZei do mi.ejscowych. 

ty mJ,e~slci szpitalI zlllpasowy przy uL Za'kąt- za~,~ętych tutaj żelaznych ~zwicz~k wieka. frubr)'lk posz.uilmj'e się tkatczy, przędzalni. 
nej 44 uruchomiony na ~zas remontu szpi. weJsclowych, chcąc w ten sposob przeJe- Ofiarę własnej nieostrożności i lekko- ków, sz1ichterów i innych robotnilków, 
tala ~. Jó:t;efa chać się "na gapę" do następnej stacji. myś!ności umieszczono w wagonie tram- p U P P ł . ż 

. Zamiar ten jednak okazał się fataln'Y w wa;owym i przewieziono w bardzo cięż- '..' ot,rzyma równie zapo-

\V widnych , obszernych 
salach 

BUDOWA NOWYCH GMACHóW 
SZKOLNYCH. 

Pracę przy wykończeniu szkół na ul. 
Drewnowskiej i Nowo· Targowej postępu
i~ raźno. Obecnie wykańcza się tam mon
taż instalacji i uporządkowuje się boiska. 
Budynki te, kompletnie wykończone, 
przed rozpoczęciem zajęć szkolnych od· 
dane będą do użytku, 

Gmach na Nowem Rokiciu zostanie wy
kończony przed końcem wrześn.ia r. b. 

Budynek przy ul. Podmiejskiej został 
"'ykończony w surowym stanie, nakryty 
dachem, a obecnie rozpoczęŁo w nim pra
ce wewnętrzne. Mury budynku szkolnego 
przy ul. Wspólnej zostały wyprowadzone 
do wysokości pierwszego piętra, tak, że w 
bieżącym sezonie budynek zostanie wy· 
kOJiczony w surowym sŁanie. 

Prace przygotowawcze około rozpo
częcia budowy nowych gmachów szkol. 
nych (ul. Aleksandrowska, ul. Wysoka, 
~rus, Karolew i inne) - w toku, 

Inwalidom jest ci,żko 
TWORZĄ WŁASNY BANK, 

KTóRY BĘDZIE NIEść IM POMOC. 
~p) Obecny kryzys gO~odMczy ni'e po

~ostał bez wpływu na Meg s;pnaw i sloan 
M!lIl'lIS'OWY z,l1zelSzeń ~nwalidljldch, oraz po
sl!lC'Z'e~6InY'C'h cztonlków ~wi,ązlku, d1,a k~ó
!')'Ich kire<dlylŁ brunJk,owy i towat'owy stianOW1 
po:dWla'lilIly e!~zYlSte,ncM, ~we!s,bja u'bWlor,ze
n~,a psrtoo Hil1'M1Sowe.j p'od posŁa.cią banku 
stmęła na pOlTząocllku dz~elIJ.Jllym ()statn~ego 
z;ruzodlu d

'
e,lega1tów w W,alI'sz8.'wie. Mocą po

wzięltlej uchWla!ły Z'Os't!ał poWQ};a1ny &0 życia 
bank tn'WIa'lrud'złld, Móry oibeonie pr'zys~ępu
~e do Mg.aniza'Clji i .zibireorall1Jile kalPH.ału lia-
kłra,dlOwe,g,o, . 

Do Łodzi przybył clielle,g.rut "BalIllku In
waHdzJkie~o" p. W,acłl8lW Hop~er, który 
pr>ty wspMdz.ila'le kół .. 'WIiązlkowych organi. 
:zure w tych dlni!a,ch nad'2JwY'cza1jone z,g,roma
dzelIlJiJe członków t całe~o wOlje,wództwa 
!ódzilde!go w cellu uZ)1's!k.mia mrut'erta1llIlego 
~ mOl"a,lne,go popM"ci'a d~la nowQpo'wsla,ja.cej 
l'tl1Sltyt u c,ji. 

Kometa nad Łodzia. 
\\' ostatnich czasach W szere$!u obserwa

loriów europejskich zauwatono iakle~ nieznane 
ciaro astralne, które zjawilo się na niebie po· 
; iędzy Syrjuszem a Kanopusem. Szczeg610we 
m~cisle badania, przeprowadzone przez obser
watorjum w Greenwich, wykazały, iż jest to ko· 
meta nlidy dotychczas nie zaobserwowana a 
kt6rej ukazanie sIę wywolało prawdziwą s~n. 
sacię w ~\Viecie naukowym. 

•. {{om~ta ttl zbl!ia .si.ę.z .bl~SI(3Wiczną szyb
]co:;Clą w kleruuku ZIemI I lUZ mezadlugo bęrlzie 
wyraźnie widzialna nawet gołe m okiem. Kometę 
~ę będzie można ohsenVować i w Łodzi. 

Niechaj \(ażdv Łodzianin i kaMa Łodziani a 
w pOI~iedziałel< o godz. 12 minut 14 patrzy do
kładnIe, a I<ometę tę będzie m6:;il bez lunety i 
bez teleskopl! zobaczyć najdoldadniej, 

skutkach. kim stanie do szpitala w Radogoszozu. trzebowMllle na wytlazd do Francji do tar. 
Bo oto wagon nie zdążył przejechać Jako curiosum, które niestety doś~ ta:ku leśnergo n,a killikudz;i'esię~,ilu ~obotni. 

kilkunastu kroków, gdy nielegamy pasa- , często spotyka się w naszych stosunkach, k~w,. przyc'~em kt;m,t~a'~t ObOW'lą~ule na 11 
żer uderzył o blisko toru stojący słup, na należy zanotować fa.kt, że postenmek po_ ml'e'Slęcyi ok:vllkud~lleslęclu ro.b~t<U'llków konl" 
którym są umOOO'Wane przewodniki tram- licyjny, znajdujący się niedaleko Hele-' ka1ktorow ze!la'za do ?d!.ewama płyt okrę· 
wajowe. został strącony ze stopnia., a siła nówka, zaalarmowany o straszt1ym wy_ I l'owych, zawbeik godzmny 2 fr. 25 sous, lub 
uderzenia wepchnęła go wprost pod do. padku dał odpowiedź, że ... miejsce kata- n~ ~Oil"d od 23 - 25 for., kont.ra1kt na 12 
czepny wagon. tak zw. dodatek. Nim zdo- strofy nie znajduje się w obrębie je~ m~eSllęcy, . . . 
łano zaha·mowac pociąg, nieszczęśliwy kompetencji i że należy dać znać do po- Prócz tego wolne mIejSCa wa,kup\ w fa-
dostał się pod koła. które ob.cięły mu pra- lIcji zgierskiej. brykach jedwabiu i fabrykach mercem. 
wą rękę oraz prawą nogę i poszarpały ca- Co się tyczy odpo.wiewalności, to Zgłoszenia pTZ)'l}murye p.ańst,wo~y ur.ząd po-
łe ciało. win.( ponosi dyrekcja kolejek do.jazdo- średndc,twa pracy, AI'eJe Kośc1uszkl 9, 

Natychmiast dano znać na stację tram- wych, umieszczając słupy w zbyt małej 
wajów zgierskich, skąd zaalarmowano odległości od torów. 
szpital w Radogoszczu i wysłano ratunek Ta oszczędnośćś na miejscu imaterja .. 
na miejsce wypadku. W międzyczasie nad le koslr.towała już niejedno zycie ludzkie. 
jechał następny tramwaj, idący do Lodzi, G. 

Skandaliczne porządki łódzkie 
Umysłowo chorego prowadzi się skrępowanego 
przez ulice i wozi się tramwajami do szpitala 

MiestJkańcy okoll~{: pla,cu Kośdel,nego 
oraz lli'czni przechodni,e bylli onegdaj 
świadkamń nu'ezwy,ktej sc,euy. Ot,o środo 
Bciem ulicy pl"owadzoTI'o jakiegoś czło'wi'e
Ika ze skrępow1anemi na ple'c.ach rękoma, 
ikt&ry wydawał dUlk,i'e jęki i błędnermi o
czyma wodził dokoła. Oczywiście wokoło 
t~o osobnilka i }ego eskoTty utlW'orzybo się 
zbiegowisko bałucki,ej gawi,eclzi, która 
krzyildem i wrz.askirem towarzyszyła t,emu 
dZli,wnoemu pochodowi. 

Okazało sńę, że ów osobn~k jes't czł,o
wlietki'em umysłowo ch Oil"ym , tra,nSipot'1towa
nym do szpHala dla obłą!kanych w Kocha· 
nów!ku. Pl1'owa:dzono go wł:aśnlre z p'l,acu 
Kośdelllelgo do st'ac'j,i przy uL Zgi:erskiej, 
gdzńle miano go ulOlkow,ać w tramwaju ale
ksand'rowsk4m i w ten dość prymitywny 
sposób p.rzewieźć do zakładu, 

Dziwić się należy, żt nasze in~tytucie 
m.j,e,js.kie., ikas'a chorych lub pogolow~'e, roz· 
p-orząd'zają:ce dość boga~ym. taborem do 

1Pil"Z1e'W(JIże,nua chorych, ni,e znal'azły k,rure,ttki. 
do pr2letran'sp'ortowanila ni.esz,częŚ'i~lwe~o. 
Wożenue umysł'owo choryC'h ta-,amWlaJjami 
w wagonach przema.czonych d~a puMiez
nośd czyni przygtt1ęooaiące Wl'ial;OO,Me na o· 
góle i nile świrudczy zbyt pochlebłIl!i'e o t)'ICh 
lonstj'ltucj'ach : o pOil"ząd!ka,eh tam panują. 
cych, Nde wOlI'no UlI'ządzać przeds,taJWti~ń ~ 
czyjegoś nieszczęścia, nile wol:no prowa
dzić chorych, t'ak ja,k się ,uruwet ni'e pow~n. 
no pt'1owadzić zibrodnj,arzv i IknwinaH· 
sŁów! 

Naloeży zaZlna:c'zyć, że sł'UŻJba tnornwa,jo
wa ni,e wpuśDił.a O'bł~kanelgo do w,agonu, 
wychodząc ze sluslineg,o zał'ożenia., te lISt· 
nie'ją i'Il!11!e sposoby katt1sportu umysł'Owo .; 
chor)'lch. SanQIt.a~usu czy też dozorcy 
wprowadzil1i go wobec tego do ;edneij ~ 
hral!11, alby ucfl.t'1onić g'o pr.tre'd na\t,alrc'zywo
ścią mmós~wa ga.piów. 

Euro'Da czy AtJia? 
j (G) 

Panowie architekci zbudujCie nam ładne szkoły 

strejk wlabryce PoznańSkiego 
ROBOTNICY PROSZĄ o POMOC 

(p) Delegaci robotnic w tkalni fabryki 
"Tow. akc. L K. Poznańśki' zwrócili się 
po raz wtóry do związku chrześcijańskie
go z prośbą, by ten zajął się ich sprawą, 
gdyż sami do porozumienia Z zarządem 
fabryki dojść nie mogą, 

Związek przyrzekł załatwić powyższą 
sprawę w przyszłym tygodniu. 

• 
W związkach zawodowyoh 

W AźNA KONFERENCJA. 
(p) W dniu onegdajszym w sali okręgo

wej komisji zwiCl,zKów zawodowych, przy 
Ulicy Narutowicza 50, odbyło Slę wspólne 
posiedzenie zarządu O. K. Z, Z, z zarzą
dami wszystkich związ., ów, należących 
do O. K. Z, Z. pod przewodnictwem p. Ba. 
wu~~~. _ 

Na zebraniu zdawane były sprawozda. 
nia . działalności każdego związku, jak 
równic: ',', vgłoszonych zostało szereg re· 
feratów o pracach WE".'tnęt.rznych w związ 
kach i omawiano sprawę polepszenia bytu 
rObotniczegv i utrzymania stałego konA 
taktu z zarządem O. K. Z, Z, 

Żądania szolerów miejskich 
DZISIEJSZE ZEBRANIE. 

(p) W dn~u dz.isi,ej'szym w lOikallu pogo. 
łowia mi!ej's.kd~,go przy uł1i,cy Gdańs1kie1 od
będz.iie się zehran~e szofe,rów mi e'jskioch , 
gdzie omawi.aną będ'zi,e ,;pr,awa pogwałce. 
lIlJiJa przez magi'S'bl1a,t 8-~O'dzinnego dnia 

Macie więcej czasu, bo magistrat przedłużył termin konkursu Ipra:Cy, powzńęta również zostanie decyz~a 

P dl, ' . I S k' l' klo-d ' d . . l w s'prawi'e wynagrodzenń,a szoferów, pra-rezy Jum maglstratu na ostatm:ern li lce na lezy s' lIC!. ać ,ma 15 w,rz,eśnla . h ., . . 
swem posied'zeniu na wniosek wydziału r, b. do godziny 12-ej w magist'racie, plac cUJącyc przy napraWl,e maszyn. 
b~down:i,c~lWa posta,nowiło te;-min składa· Wo~ncści nr. 14, III pię'lro, pokój nr. 40, rObozy lelnte w Sulelowie 
ma siklCOW na budowę szkoł po,wszech- gdzl~ 'Otrzymać można odf")'ll t e1'IeDIU , pil"ze-
nych: 1) s1Jkoły 16-klasowej przy ul. Łę- znaczonego pod budowę s ztkoły, jak rów. ZAKOŃCZENIE KURSU. 
czyckiej, 2) szkoły 13-klasowej przy zbi2- nież program. (A) Dnia g-gQ b. m. odbędzie sic uroczyste 
gu T owa,r,owe'j i Nowo - Cegielniane'j, 3) Do konkursu stawać mogą arcMte1kci 1 zakończenie ku{su wakacyjnego obozów letni.:h 
szkoły 13-kl,asowe~ w Karolewie przy ul. inż)'ln,jre.rowi'e, mrujący prawo PrQIwadzełIl!ra przysposobienia wojskowc~o D. O. K. IV \V Sit-
Wneńsk~e1 i Krz,emienj,ecki1e'j, 4) szkoTy robót, le'jowie nad p,nlicą. 
8..iklasowej na Bruss1e przy zbie.gu Krze- Pragram uroczys!ośc1 jest następujący: prze-
mienieck~ej i Konsf'antynowskiej oraz 5) Prz.edsva'vilone pr'a{:e n'a1leży zaopa,btlzyĆ g\o.d l>tzez dowódcę D. O. K. IV. msza polowa, 
seminarjum nauczycieIsk ze s~kołą ćwi- w god~o oraz naZJWislko pl"OIye1ktodawcy w przemówienie przedstawi'cieli wtadz uo mtodz,IE'
czeń dla uczniów szkół powszechnych ocLdz.i.elnie zapi,ec.zętowanej k'ope,rc,ie, w to ~y, defilada wychowańców obo'zu. zwiedzanie o· 
p,rzy ul~cy Wysdkj,e,j - przesunąć z dnia samo godło z,a'opatrzo.noej. bo.z6w przez; gości i rodz·i'ny uczniów. obIad po· 
tS-go sierpnoia na dzień 15-~o wrz.eśnia Autor pracy, wybranej do wykonania, lo'wy \\' obol,je, zawody i pokazy sporto" c, wy· 
roku bież. otrzyma sporządzenie pou,cyjno - budowla. konarne przez \\'nhowańców obozu ... o,~niska" w. 

Wedłuj:! wa.runtków konkursu szkice ne.go pwjektu wraz z koszto,rysem kuba'tu. obozach. 
powinny składać soję: rowym, jako int.egralna część projelktu, za W razie niepo:::odr msza ś",. odbędzie się o 

a) z planu sytuacyjnego w skali 1 : 500, wynagrodzeni,cm, ustalonem normami M. tej sal1Jej ;:odz .. t. .i. o lO-ej II k05Ciclc parafi,!,
b) rzutów z,al5adniczych, przekrojów i R. P. (rozp, ministra rob. publ. z dni'a lS nym Vi' Sulejo\\ ie. ZapowiedzIana jest ()obe~ośt 

w1doków w skali 1 : 200. 1Uańa. 1~2:4 ~~ .. ~. ~_ i ~.,ł. ~ani ~łI' d~'t!:.} ~sJio~_.L 
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Fauna kinowa 
Kinomanja rozwinięta jest u nas w tJ1ll samJ1ll 

atopniu co zagraniclI-

Tak samo lak w Berlinie, Br~kseli i w Paryżu 
liedzą l w Lodzi dorośli ludzie, starsi młodzieńcy 
1 młodsze matrony godzinę albo I dwie, gapilIc się 
Inteligentnie na idiotyczne perypetie rozdzierajll
t;ego dramatu w 8 aktach, którego tytuł przeraża 

każdy umysł, "Biały tygrys", "Zielona małpa z 
monoklem", "Blondynka z Texas", czy "Płacząca 
hijena" mają swych wiernych adoratorów I adora
lorki tak samo nad Wisłą i Lódką, jak nad Szpre
WII czy Sekwaną. 

Podziwiałem zawsze tę nieporównanIl zdolność 
ludzi skędinąd niezupełnie zdziecinniałych do wy
aiadywania godzinami w przybytku dziesiątej mu
ty en face ekranu. 

Na dziesięć filmów dobrych wypada przecięt

IIle dziewięćdziesillt dziewięć Idjotycznych pod 
w:o:;:':1em treści, gry, inscenizacJi. Proporcja zo
lłaJe zawsze bez zmiany. 

Latwiej jednak zrozumieć cierpliwość i abne
itacię kinomanów nadszprewiańskich, lub nadse
kwańskich, niż upór widza łódzkiego, z Ictórym 
tkwi w swym "fotelu" racząc się kinodramatem. 

_~jotyzm wyzierający z dramatu, komedi: kino
wej łatwiej się daje przełknąć i strawić w jak imś 
lJl~-Palace lub w Pa!ais-Aubert. Chcesz, podoba 
ci się - patrzysz! Nie chcesz, nudzi cię ~en bala
gan - drzemiesz sobie spokojnie rozparty w krn
'le lub flirtujesz z sąsiadką ijeślł Bóg ci JII dal). 

U nu gorzej. Czy fUm dobry, czy dy, czy nudo 
IIY lub zajmuJący - spokoju nie zaznasz, n:e/)oże. 
O drzemce mowy nawet niema w razie potrzeby. 
Przyglądanie się spokojnie akcji filmowei, też Jest 
połączone z przeszkodami. Chcesz, czy nie chcesz, 
lubiu, czy nie lubisz - drapać się musisz. kocha· 
DieJ 

Nie zdążyłeś Jeszcze przyjrzeć sie dokładnie 

ireści I obrazu, a już cię coś łechcze, już coś cię 

kluJe, już musisz dyskretnie skrobn,ć się łapką 
raz l drugi to w nogę, to w plecy. Pchełki, kotha
Die. Pchełki, swojskie, rodzime. bY'llronol!iE'. łódz
kie pchełki. 

PrzyJemność ta spotka cię wszędzie. I w krze
Błach, i na balkonie, i w loży. Kasyno kinowe ma 
tych stworzonek a discretion. Republika pcheł ob
siadła je i gryzie. i ssie. i łechcze. 

Jestem zdania. iż zamiast zielonych okularów. 
.. pochetłe'k", podarunków etc.. kino winno do 
każdego biletu nabytego w kasie dodawać palecz
:kę drewnianą z wyrzeźbioną . na końcu dłonią, 
kt6ra ułatwiłaby funkcję drapania się. Wynalazek 
ten pochodzenia chińskiego widziałem kiedyś we 
:Włoszech w wystawie sklepowej. Przytem b .rła 
•• rteczka z napisem: "Drap się. kiedy cię sw~
'dzi". 

Ce n'est pas tres gracieux pisać i mówić o pla
elze niezbyt estetycznej. Jest to jednak prawdziWI! 
bolączką dnia (raczej wieczoru) i lepiej, aby jej nie 
było. 

Jak zrobić. by kino oczyścić z tej plagi. rzecz 
to hy~lenist6w i właścicieli tego przybytku. 

Czekamy więc na czyj,ś inicjatywę, 
.. wybawcę od fauny skaczącej. 

czekamy 

es 

Widowista, toncerty i la~awy 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 1)ziś 

w niedzielę i jutro w poniedziałek ostatnie dwa 
razy arcyzabawna "Tancerka z Variete" z pp.: 
Morską, Dębiczem i Szubertern na czele. która w 
pełni powodzenia schodzi z repertuaru, ustępując 
miejsca świetnej farsie doskonałej spółki autor
skiej Hennequma i Webera "Gdy mężo'wie zdra
dzają..... Premjerę, tej jednej z najlepszych fars 
francuskich, dyrekcja naznaczyła na wtorek l1·lt·J 
b. m. W rolach głównych ujrzymy pp.: Morską, 
Jerzmanowską, Szuberla, Fabisiaka i MagQuszew
skiego. Resztę obsady stanowią pp.: Szcz~sna. J.:
będzki i inni. Reżyserja spoczywa w pew.lych ' ę
kach p. Dębicza. 

• 
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Naizawilsza "krzyżówka" miłosna 
Dwóch przyjaciół, dwie narzeczone i dwie kochanki, a wszystkiego czworo osób 

Amor plata głupie figle - "Zmiana dam" w przeddzień ślubu 
Feliks Roter, zamieszkały przy ulicy I przyszłego męża upolowała sobie też a

Rajtera, zaręczył się w kwietniu b. r. z manta, trwał przez dłuższy czas. Wielki 
młodą i przystojną osóbką, panną Marysią I turniej miłosny, prowadzony przez każde
Pirożanką. Marysia na wieść, że zostanie go z uczestników na dwa fronty, zbliżał 
w niedługim czasie panią Roterową, rzu- się jednak ku końcowi. Od miłosnego ka
ciła się na szyję swemu ukochanemu i 0- dryla z jego "change de dames", trzeba 
mało co nie udusiła go w czułym uścisku. było przyjść do smutnej rzeczywistości. 

Felek miał również serdecznego przy- Dwie pary narzeczonych ustaliły ter-
jaciela Antka Podliwę. Antek dawny druh min ślubu, a ponieważ Felek i Antek byli 
z lat młodzieńczych, był chłopcem na szczerymi przyjaciółmi, więc postanowili, 
schwał. Pod bokiem przyjaciela nawiązał by te uroczystości, tak doniosłe w ich ży
on czuły romans z jego narzeczoną. To mu ciu, odbyły się jednego dnia, a wyprawią 
jednak nie wystarczało, czuł gwałtowną sobie dwa piękne weseliska. 
potrzebę posiadania własnej narzeczonej. Ten fakt tak radosny dla dwu par na
Wybranką jego serca została milutka i I rzeczonych, "stał się jednak przyczyną 
ładniutka Marysia Mrozik. Los jednak smutku dla dwu par kochanków. 
pomścił się na nim okrutnie za uwiedzenie Felek i Marychna Antkowa oraz An
narzeczonej przyjaciela. Bo oto "jego" tek z Marychną (Feliks ową), długo boleli 
Maryśka Mrozik, która wcale nie była tak nad złym losem, który ich rozdziela. 
zimna i nieczuła na męskie względy, jak- Postanowi1~ że jeszcze raz przed ślu
by o tern sądzić można z jej nazwiska, za bem muszą naznaczyć sobie randkę, by 
plecami swego przyszłego zdradzała go choć raz jeszcze zakosztować słodkiej roz 
haniebniej i zgadnijcie z kim? - O ironjo! koszy zdrady i wiarołomstwa. Wyznaczyli 
O zgrozo! Z Felkiem Roterem. Niesamo- więc sobie schadzkę, lecz, dziwne zrzą-I wity czworokąt miłości i zdrady, w któ- dzenie losu, o tej samej parze i w tym Sl

, rym każdy młodzian miał narzeczoną i mym niemal miejscu: na skwerze Wodne
kochankę, a każda dziewica (7) oprócz go Rynku. 

Tajemnicze postacie na grobie F eldona 
Sledztwo nie rozwikłało krwawej tajemnicy więc tworzy się 

legenda 
Od kilku dni miasto Zgierz jest pod 

wrażeniem plotek, krążących na temat za
mordowania rodziny Feldona. Według 
tych fantastycznych opowieści, na cmen
tarzu żydowskim obok domu, w którym 
mieszkał zamordowany Feldon, nocami 
zjawiają się jakieś tajemnicze postacie, 
które obchodzą wkoło dom i zapalają 
świece na grobie zamordowanych. 

Policja, która wysyła swych wywia
dowców, niczego ani nikogo zauważyć nie 
może. Jednak w dniu onegdajszym rzeczy
wiście na grobie F eldona znaleziono nie
dopałki drzewa i papieru. 

Jak się dowiadujemy wszyscy areszto
wad, podejrzani o współudział w morder
stwie, zostali z braku dowodów winy wy-
puszcz(.ni. 

Usiłowanie puszczania w obieg fałszywych pieniędzy 

Była spokojna i ciepła noe majowa. 
Mocno przytuleni szli obQk siebie Fe! - '~ 
RQŁer i Marysia Mrozik. Gwarzyli ze 
sobą o wszystkiem i o niczem, szeptali so
bie zaklęcia dozgonnej miłości i przysię
gali, że choć Marysia wychQdzi za Antka, 
to jednak nie przestaną się spotykać. Na
gle pod drzewem Felek ujrzał jakąś parę, 
czule się miłującą; w mężczyźnie poznał 
przyjaciela Antka, a w kobiecie ... swą na
rzeczoną Marysię PirQżankę. Antek zau
ważył ich również. Po chwili obostronne
gOi osłupienia zawrzała bitwa. "Toś ty ta
ka ... ", wrzasnął Felek do swej narzeczo
nej, która skryła się za plecami Antka. 

I 
"W dzień przed ślubem z innym się łaj
daczysz!", szlochała Marysia. "Narzeczo
ną mi odbijasz! ty nędzniku!" z pięściami 
przyskoczył Antek do przyjaciela. Wojna 
wszystkich przeciwkQ wszystkim, wybu
chła z niebywałą siłą i zaciętością. Kres 
walce położyła policja. 

Sąd skazał obie pary na karę pienięż
ną za zakłócenie spokoju publicznegOI. Po
dobno dawne zaręczyny zostały zerwane, 
a zawarto nowe: kochanki zostały narze-
czonemi. ____ -'-'~ pa i le" . ., , ..... ~~_ .......... .. -> 

Inkasent zdefraudował 
pieniądze 

TŁOMACZYŁ SIĘ, żE SAM "WYPU
CIV' SOBIE PENSJĘ. 

(A) W jednei z łódzJldch firnl prulOWał 
już od dłl\lJŻSz-e,go Cz,aISU w chaJraik!ter~ in,.. 
łm's'eilllba Edlwaro Woźniak Pe1llSja jedJnak 
mać mu me wySltiaif"oZlała. Wysł,any przez 
firmę do OZ'or>kowla, c,e[em ZJa~nkasQIWaIIliia 
900 zł., SiUmę tę odJe/brał, le,cz zanu:a'S'l ją 
Z'W;rócić fil1'mie pt"Z)'IW'llaszczył ją s'OMe. 

W dnńu W1C'Z)Ot',a1js,zym sprawa ta znala-
zła się nla wokaooz1e sądu pok,oj.u II-go 
dk!l'ęgu. Woźn~ruk do winy się nie przyznał, 
twme'rd:ząc, ż-e część wyże,j wynU,ell1!ionei SIU

my wmął soble, gdy.ż firnla m.e plrucH'ia mu 
już od w:VeJu ml,e:sięcy pe,ns1jT, resztę zaś, t.j. Smutnie się kończy 

... . 500 zł. zu'żył na zapl;aJcenie Wleiksaa, wy-
(m) Już od dłuższego czasu policja l pieniędzy był również meJakI Kublak \ stLawion.egog ptt'ze-z firmę. Pon.ie-woruż 1Jw3.elr

łódzka otrzymywała informacje, iż nieja- , Konstanty. . dzeń tych mle mógł u,d'OWQd,n.ić, sędzJia sika.. 
ki Smulski Stefan trudni się puszczaniem I Biegły ustalił, że monety zna1~zlone zał go na tiI'zy IDI~e,siąoe więzi.enia z zaJWi,~ • 
w obieg fałszywego bilonu, na skutek cze- podczas rewizji u Smulskiego, są fałszy- szen~~m 'kary nl8. troly lata. 
go wszczęte zostało dochodzenie policyj- we. 
ne, a następnie śledztwo. Na skutek powyższych ryzykownych 

Podczas rewizji dokonanej u Smulskie- tral!zakcji "go.dna t~ójca: ' kombinatoró:-v 
go znaleziono 2 sztuki jednozłotowej fał- zaslad.ła w dmu 6 Sl~rpnIa b. r . na łaWie 
szywej monety. oska~zonych w s~dZle okręg.ow~. Rn: 

. . . praWIe przewodnIczył sędZIa Wllkowskt 
Tenze SmulskI, Jak wykazało docho- w asystencji sędziów: Rasia i Kulikow-

d~enie ~olicyjne, usiło.wał , płaci~ .za . ku- skiego. . . 
plOną wodkę w składZie wodek meJaklego Oskarżeni nie przyznalt Się do winy i 
Fryczego . fa~szywym bilo?em. . Kiedy ~a~ prosili o wyrok uniewinniający. 
Frycze. plemędzy tych nIe c~cla.ł przYJąc Sąd po naradzie wydał wyrok mocą 
Smuls~l o~ezwa~ "Się: "ach pIemądze te którego Majewski skazany został na 1 rok 
dał nu MaJewskI! i 6 miesięcy więzienia. Smulski na 1 rok 

Jak wykazało śledztwo, wspólnikiem więzienia, Kubiak Konstanty na 6 miesię
tranzakcji puszczania w obieg · fałszywych cy więzienia . 

Kto jest złodziejem? 
Dwaj fabrykanci wzajemnie się oskarżają 

(p) Joseik K'UIl'IC, włlliiŚdcile'l dOl1l1IU przy 
ulicy ~i,ell,malIl!e~ 44, będlący j,edJn,ocz.eśnie 
zamożnym f,!lIbry1k~Ilit01ll zameldow.ał w 
e'ks,poz)'luze wrzędlu Śol,oolczegOl, że prZJed 
iłcilllku t'YI~odnDa1l1li d!ał wfaśdde'lowi przę
dZJaI.ni Saaoffi'ooowi Og6lnilkowi, u~,c,a Ko
P-eJrniika. 55, 755 Mg. bruwełny, omz 280 k1g. 
sZelWliotu do ptrzędizle'ni,a. 

Po peWttl'}'ttl1 c za'Sie , gdy Ogólnilk towaru 
:Me dosltaroc,1JaJ, Ku.rc zg~os,ił sJę po odbiór 

Josek KUJrc, ttlIi'e l1'ez)'lgnwjąc z przędzy, 
pr~!p,r,ow,adził na włas'ną rękę remzję w 
.skł.adlach Og611nh i 2JI1'al'azł tam 140 Mg. 
S'Woj,elj przędzy, którą sobie zabttlał. 

W t)'lm S'attnym cz.asl1e do poll,c;i wpły
nęło dOlIl!ielS' enie Sall'omOlna Ogólnika, w 
kit6rem QSikail"ża on Joska K'llIrca, że ·ten 
slkiI'.adł mu 140 klg. przędzy, któr.a uldko
W\aJlta by'ł,a w Slkła.dalCh falbryczny<:h przy 
ullicy J{.OIpe1'l1lruka 55. 

tt Tkanina" nie placi 
- Z CZEGO MAJĄ ŻYć ROBOTNICY. 

(A) Zarząd fabryki "Tkanina", mie
szczącej się przy ul. Sienkiewicza 113 od 
3 tygodni nie płaci robotnikom należności 
za pracę. W sprawie tej w tych dniach ma 
być zwołana konferencja w inspektoracie 
pracy. 

liadułka gadala 
A ZŁODZIEJE OKRADLI JEJ MIE

SZKANIE. 
(A) Gaduh KaJroHna; ZCIIm1e1S:zJkała 

przy ul. RZJg'aw~ie'j M. 47 zameldowała 
w XH:I-yun K'01DlsCMiade P. P., że podczas 
n~eolbecIllości skradzńono z jerj mieszlka'Iliia 
g.a'1'fdle'l"obę W1aI1itośd 200 zł. W Siptt'18.IW'i~ tej 
W1d:roż'ooe Zlosbato dochodZl0n1.'e. 

Okradli magistral 
NACO ZŁODZIEJOM DRUT • . 

LETNI TEATR POPULARNY W OGRóDKU przędzy; je'dlnaJk przędZlailiruilk zwymy.ś1ał 
,,sCALA". Dziś w niedzielę o godz. 4 po poł. i 9 Kwroa, ośwdladc:m,j~, :he, I!kZ'ego odeń nie 
wiecz. dwa przE'dsfawienia skrzącej się pe~łami OIta-zytmał, p1"21eJto nlLe ID'Y'sl~ z ~a'SIlJeI,go od-
dowcipu znakomitej lekkiej komedji w 3 aktach ł daw,ać. . 

Ooocttlli~ Ulrząd śledczy ;e'st w tf'ud>n,em 
pol:ożenw, gd)"ż ni~iWi'adlomo, kt&y z fa
bry1kantów ma r,ao;ę, a Ikt6,ry jest OS1JU
stem. 

(A) PmcowIDk roibót budJowlany<:h 
przy magiisltM'Cie m. Łodzi, Je,dynak Mi. 
cha,l, zamelLdlow,ał w polIicoji, ż.e 1ptt'Z)1 szosie 
KonstalIl.ltytnows'kdej, ,gdzile są 2il-ożon,e róż
ne maIt-eTłjaa"y bud!owlloaJnJe, l1lIaildące do ma
gistr,aJttu, rue-mlattld SiPil"aJWICy sikMd&i 2 fQle 
dlrutu koJ.cz.a!Slteg'o, wlaJrtośd 200 zł. 

Kradziei Ul tramwaju 
p. t. "W pułapce". Reżyserował J. Pilarski. UdZlelł . 
hi orą na jl epsze siły zespołu z pp. : Brono wsk ą , !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!II!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ (A) ~slki PalO!br, mi,eszJkattllec w6Ii Rę

bów, pOlW. &i:ef1'Ićl.dzlkliie~o, ZJ8.lme1Jdowaf w VI 
komłlSatt'jade P. P., 27e podlc1Jas jazd'Y !bram
w.ajem nT'. 5 przez ud. Kqpernilka. slkraJdJzi!o. 
no mu pOfit~e<l. ZlaJWiile1"aJjący 308 zł1oiych, o-

Marszycką, Zielil1ską, panowie: Bielecki, Bol':ow 
ski, PuchaIski, Urbański. Kasa czynna od U d:l 3 
i od 5 dCl 10 wiecz. 

Sród czasopism . 
' . "GLOS PRAWDY". 

I Wyszedł nr. 100 "Głosu Prawdy" i zawiera na
• tępujące artykuły: Na zjazd legjonistów - W. 
6tpiczyński, Piłsudski jako pisarz - Włodzimi~rz 
Jampolski, Nasze kredyty zagraniczne -- senator 
otan. Gaszyński. O samodzielność polityki zagra
nicznej - T. G., Faszystowski syndykalizm - T. 
!:Jozdawa, Liceum krzemienieckie w fatalnych rę
kach, Barbarzyństwo na wywrót - Anaksarches, 
Komu powierzamy nasze córki? - Juljun Dow
Dar, oraz obfity dział aktualnych niedyskrecji do
catek do numeru: portret marszałka PiłsudskIego, 
~konany p'rzez Edwarda Głowackie~o. 

Zabicie wściekłego psa 
PRZYTOMNY POLICJANT. 

(!p) W dnWu w>cz()l'arysz.ym pOlswf1'IUilllko
wy pOiliioji p,ańs.twoWlelj St'anii5~a'W Gralha.r. 
czy1k, będątc w słiulżlbile obchodoweą n.a u
lńcy P.iJdbrlkowwe1 218 zalUw:a.żył olibrzy
mdJe.go psa 1'1aJSy "doberman", ooegn.ąc'ego 
pt"ZIelZ UlbilCę z nlaJbrzmilał-emi od Ikil"Wli oczy
ma, i p1aną Illoa. pysilru. 

Poolbef1'\Ullllkowy, dloonY'śl~iWszy g,ję, iż pi,es 
d()Sltlał .albaku WlŚcitelk1dJzl!W, wyjął rewolwer 
$ s'brZlE!'JH dldbe'l'lIllanOW1 pr.ooto w relb. 

Jalk I\V)'Ikazała Sleikc;a wupa psa, doko
n'attla !przez wyd!ział &a.ni;bCl.i11llY, był on r~e
czyw/i1ści1e wśdelkłym. 

Dzi~ki pl'lZ)llŁ>c:lImnlOśd posterunkowego 
wypadlków z ludZ.m4i me było. 

na Baluckim Rynku kradną 
(A) Jóźwiak Franciszek we wsi Złot

niki, PQW. Łęczyckiego zameldował w III 
komisarjacie, że wczoraj na Bałuckim 
Rynku skradziono mu portfel, zawierają
cy 55 zł. W sprawie tej prowadzi się do
chodzenie .. Przedwczoraj zosŁał okradzio
ny r6wnież na Bałuckim Rynku niejaki 
Janowski. 

Bocian na' szosie 

r,az iln'l!le dakumelllty. I 
. , , 

Spłoszeni rabusie 
ŁUP ZOSTAWILI NA PODWóRZU. ~ 
(A) W nocy z dnia 7 na 8 sierpnia b. r . 

pomiędzy godz. 1-2-ą nieznani sprawcy 
dosŁali się zapQmocą wyjęcia szyby do 
mieszkania Helmana Izaaka, zamieszka
łego przy ul. Lutomierskiej nr. 38, bawią-

(A) Wczoraj przechodząca szosą KaroIewsKą cego obecnie na letnisku. Spłoszeni jed
mieszkanka m. Leszno, Anna Baran~wna. lat 21. nak przez mieszkańców sąsiedniej kamie
hez stałego miejsca zamieszkania. dosłała naltle nicy zbiegli, pozostawiając skradziony łup 
bólów porodowych. Zawezwane pogotowie prze- na podw6rzu. Zarządzony w tej sprawie 
wiozło ją do kliniki położnic przy ul. Prczl(dcnta pościg narazie nie dał pozytywnego wy· 
Narutowicza 1 niku. Dochodzenie w toku. 



9.V",. -- GtOS POLSKI - 1925 f, ,8 

KomuntAnt dalel grotą 
terrorem 250-1ecie obserwatorjum W Greenwich 

Mocna odpowiedź P. P. S. 
Donoszą nam z Warszawy: 
Jeden z wybitnych członków warszaw

skiego 0, .K, R, P. p, S. olrnmal w tych 
dniach list, podpisany przez związek mło
dzieży komunistycznej, a zawierający sze
reg nikczemnych oszcrerstw i pog.różek 

rozprawy fizycznei. 

Centralny komitet wykonawczy P.P.S, 
uprzedza wobec tego autorów li. .. tu, że 
na jakąkolwiek próbę napaści na członka 
partji, P.P.S, odpowie z całą bezwzględ
nością· 

• W, O. K. R. P. P. S. na posiedzeniu 
w dniu 6 b, m. powziął w tej s!)rawie na
stępu;ącą uchwałę.t 

"Ewentualne wystąpienia terrorystycz
ne part~ komunistycznej przeciwko na
szym towarzyszom byłyby początkiem 

walki bratobójczej pomiędiZY rob<ńnikami. 
W. O, K. R. oświadcza, że jalkiekolwiek 

- wystąpienia terrorystyczne z czyjejkol
wiek strony przeciwko naszym towarzy
szom spotkają się ze strony P. P. S. ze 
zdecydowaną kontrakcją", 

• • 
Anglja święci obecnie jubileusz swego pierwszego obserwatorjum, założonego pod Landy. 

nem Ul 1676 r. przez astronoma Johna Plansłeed 
Teleskop obserwatorjum w Greenwich, jeden z największych i najpotężniejszych instrumen

t6w astronomicznych świata 

Zniknięcie znaczka za 15 tysięcy dolarów 
Sensacja salonowo-filatelistyczna 

Dlaczego mecenas K. nie chciał poddać się rewizji 
z Warszawy donoszą nam: wielka konsternacja: na chwilę wszyst
Terenem niezwykłego zajścia stały :.ię kim zamarły słowa na ustach. W końcu 

'N tych dniach gościnne salony jednego ze jednak jeden z przyjaciół p. Z. zapropo
'tnanych w mieście filatelistów p. Z., gro- no wał, aby wobec wyjątkowej dziwnej sy
madzącego istotnie najwspanialsze i bez- tuacji - wszyscy zgodnie i 
cenne światowe okazy. Oto p. Z. powró- dobrowolnie poddali się wzajemnej rewizji 
ciwszy niedawno z wycieczki zaoceano- Propozycję przyjęto z pewną nawet 
we; - przywiózł ze sobą kilka rzadkich ulgą, z wyjątkiem wszakże mecenasa K, 
okazów marek, z których jeden wszakże który wręcz oświadczył, że na rewizję nie 
stanowił podobno koronę wszystkich do- pozwoli. 
tychczasowyc. najbogatszych zbiorów. Sytuacja stawała się coraz bardziej de-

Cena zdobytego okaz.u sięgać miała ja- nerwującą; wszyscy zaczęli nabierać prze-
koby 15.000 dolarów. świadczenia, że okaz widoc~nie powędro-

Gdy o tym sukcesie zdobywczym p. Z. I wał do kieszeni mec. K .p~częto się !UŻ 
dowiedzieli się jego przyjaciele, zapragnę- od K znacz.ą~o odwr.acac 1 zastanawiać 
li koniecznie ujrzeć ów niezwykły okaz. nad dalsze~1 srodk~mI, gdy oto wtem za
P. Z. chcąc zaspokoić ciekawość swych szła rzecz meoczekIwana. 
przyjaciół zresztą również zapalonych fi- Do salonu wszedł lokaj p. Z., trzymając 
latelist6w. zaprosił ich do siebie, tu bo- w ręku tackę i podał na niej p. Z. ów wła~ 
wiem postanowił z właściwem nama- śnie tak rozpaczliwie poszukiwany okaz, 
szczeniem popisać się wynikami swych - Co do licha - wrzasnął p. Z. - A 
długotrwałych poszukiwań. skądże okaz ten wziął się u ciebie -- za-

Gdy pod wieczór przyjaciele znaleiH pytał lokaja. 
się in corpore w salonie p. Z., po opowie- - A właśnie, gdym sprzątnął tackę z 
dzeniu im jakimi drogami i przy jakich wodą, którą pan pił i gdym ją przyniósł do . 
niezwykłych trudnościach doszedł do po- kuchni spostrzegłem, że leży na niej mar-
siadania okazu, w rezultacie ka. 
niezwykłą swą zdobycz pokazał zacieka- - Odetchnięto, lecz teraz z kolei chcia-

wionym gościom, no wyjaśnić, 
Poczęto kolejno rzadki, istotnie, okaz czemu właściwie opierał się rewizji mec.K. 

podziwiać, nie mając słów zachwytu. Pod- Wyjaśnienia udzielił sam mec. K Było 
czas gdy głośno zachwyty te wypowiada- zdumiewające, bowiem K., sięgnąwszy do 
no i gdy towarzystwo nieco się w dysku- kieszeni, wyjął z niej identycznie taki sam 
sji rozgorączkowało okaz, jaki posiadał p. Z. 

nagle okaz ulotnił się; - Zrozumiecie, panowie, że, mając 
przerażony p. Z. począł szukać go na wsze przy sobie taki sam okaz, nie mogłem po
strony, lecz daremnie; marka znikła jak zwolić się zrewidować; przecież bezwa
kamfora. - Wśród obecnych powstała runkowo uznany zostałbym za złodzi~ja. 

Na manewry polskie 
przyjeżdżają misje zagraniczne z całego świała 

,) Z Warszawy oonoszą n,am: ruec na płycie Ni'ezc.a'ue,go Żołnie<1'lJa. 
WCZJOt1aj od w>Cllesne,go r.a'lllk'a zaJczęly O godz. 12-ej na dzi'edzińcu wojsk mi-

pcrzybywac wojS!koW€ misie Z'aJgrra,nk,zne sji francuSlkJ.ej od1było s,if< 1eJkorowarule oH-
na manewry wojskowe. cerów I>oIs,kich legją honorową. 

Pd",zybyi}'i już p~k. Ken.an-Bey z Turcji, Wi,eczore.rt1 poszczególne- pose'ls.t.wa 
mjr. Ma!rlJoM,a z FtiJ!l'l'ancW" tudJza,e.ż g-en. T ot- przyjmują p<1'zybyłych przedst;widel~ swo
vrund, płlk. BuxhoevdJetn i mjr. S. G. Mol1in i'ch pańs'tw obiad>em. 
z EstonH, gen. G oUJr/łJnd , ppłik. Ducasse i / W czorai po południ.u przybytM: 

pQ/1'. Dail'u z Fl1'Ia!ncji. ~en. GrrutJi-oli, płk. Ponin.i i rtm. Cava:Hi 
Przyjarou kh oc2ie1kti-wlaH na d'WOrcu' z WłDch; 

~łównym: gen. St. BaJ,tetr, gen. Kess'ler, gen. Syrovy, pp~k. S. G. SN'alS i kpt. 
gen. Konrar:De~i, gen. Suszyński., plik. Ba- Trbi ~ky z Czechosłow.acji; 
;ea:' ~łlk. Kui\{J~ws,ki i m1!. M.j.c'h~l~ki - t~-I gen. Bail"ja,ktarovi,~: płk. Kosie ł plik. 
dmez komp.aIll1a honorowa z orkllęsfrą, Me- &tDjadi'no z JugOSlaWjl; 
1"a odeg;ra~a hy.mmy natt"odJow€ posZJcz.eg61- Płk. de Melzzal1'edo Vlivanco, mjr. Sem-
'.łych państw. per, rtm. Gencke, kpt. Perez-Gevrune t kpiŁ. 

Goście przeszH przez salony re1cepcyj- SegDrbum z His1zp alTl,ji. 
ll'e dworc·a i uda~~ się samochodami dO' Dzi,ś przybycie ostatniej ser~ [!ośoi za-
przydzielonych im kwa'ter w hotelu EurD- granicznych. 
pe;skMn, poc;zem złlOżyU Woi'zyty miil11st1"owi PrzybGda: gen. Lupescu, ..,łik. ])u.mi~!f'e
sprew wojskowych :i szefowi sZltabu g~ne- scu i ~.," ~ .... , z T7 l1mu "ii, ~en. Ra.d'ziil1's i 
ra,In.ego. płk. Hatrtmanis z Lotwy i gen. Irooside z 

O .l!odz. 11,30 J!en. GDurana złożył me- AnQlji. 

~~~~~~~~~~~ 

Strejk 28.000 metalowców 
grozi Polsce w razie niezałałwienia zatargu 

Wczoraj o ~odzinie 12-ed w poł,udnie 
rOZjJ>oczęły się pr.zedwlS~ęjplM 1'Ok,ow'anla, 
zaJJni,C'jowrune piI1zez rząd w sprr,awioe ~roź
nego zaiłaJngIU w pr.z.enlY'śle metal'Ow)"m. 

W k;otWere.11Ją}i, odJbyw,ruj~ej się w tnJi
nastrel1'lSVw1e pracy i opieki społeczne,j, 
procz pirz.echs,tawide.li rząd,Dw)'lC'h, bŁorą 
UocLzdał dele~aci :z:wiąZik.u prrzem)'lSłltl me<ta
'lowego OiI'a.z z ramienia robotników~e
pil'oezentailllCi cei!l;brame1 kOOlliSlji i rady 

okrę,g,owei ZlWi.ą.zJkÓW Zla>WDctDW)"Ch. a da
lej - lJwiązJk:u meta'}.DwcóW i dwóch sked
klUiącY'dh fabrylk. 

Pieil'W'sza lwnIe're'lliqja nosi charaJder 
formalny i ustali o'g6Ine w)ntycme roko
wań. W ten sposób zos,tały nawiąZla,ne 

perŁr,ruk<ta.cje. w ce,Lu z11k.widowama za,tar
gu, gr,ożą.cego shrej,kiem 28 tY'sięcy robot .. 
nrków metalowYlCih 

Straszna katastrofa na Pilicy 
Pięć osób zginęło w nurtach rze i 

1- TomaJSZIOwa dJoooszą nam: UnebJ.u i brada WIit<1'OWlScy: Józef i We.
Dnia 7 b. m. międ,zy godz. 5 a 6 wiecz., lenty. mieszkańoey WISi Miechowicz,e, ~mi

w oikoHcadl Spdy w czalSie prrz~rawia- ny Unebel. PDZlostałe dwie osoby zd'oła ... 
ma się ~odzią pO' rz,ece Pilicy mIes:z!kań- no w porę wydobyć i Uil'atować. 

c&.w pow. Oipoczyńsikie,go w liiCiZlbie 7 osób, Zwł'Oik tifa.giczm~e ZI111a.rłY'oh p~ęciu Dra
WISIk.wtoek siJlJneg'o prą/eLu wyW11'óoiłoa się ci (z dwóch rodZlin) , mimo wsillnY'cih pOS7JUloo 
łód.ź i WlSzytSlcy W1Padqi dO' rzeiki. kiwań, nie ZJd,ol:anl() wydobyć. 

Pięć osób t1it,onębo, a mianowńde: bora- T<ragkzny ten wy:padek wywa<rł w ca.-
cia Dottlle.t'l8.dllcy: JaJk6b, Bł.alż,ej i Stefan. I łei ()kol~cy WIS,Łrząsające wll"a,że-nie. 
zamie!S:zJkaI.i we WIS.i Biabobr,zeg.aICh, gminy 

Zuchwały napad w atowicach 
Bandyci steroryzowali personel ka.1łoru fabrycznego i ograr 

bili kasę 
KATOWICE, 8 sierpnia. (Sp. sł, telegr. 

"Głosu Polskiego"). 
W czora; w godzinach przedpołudnio

wych do biura fabryki "Vesta" w Katowi
cach przyszło 2-ch porządnie ubranych 
mężczyzn i zażądali przyjęcia ich przez 
dyrektora firmy. W tym czasie w biurze 
fabryki było tylko dwóch urzędnik6w. 
Nieznanym interesantom odpowiedziano, 
że d""ektora w biurze niema. 

Wtedy nieznajomi wyjęli rewolwery i 
zażądali od urzędników, aby odszukali 

dyrektora i sprowadzili go do biura, 
Steroryzowani urzędnicy opuścili po

śpiesznie lokal biurowy i wybiegli na uUcę 
uwiadomić o napadzie policję. Gdy przed
stawiciele władzy bezpieczeństwa przy
byli do kantoru fabrycznego wraz z urzęd
nikami, tajemniczych osobników już nie 
było. 

Razem z nimi zniknęło z kasy 207 zło
tych. Osobliwa ta kradzież poruszyła opi· 
nję w Katowicach, Policja prowadzi ener' 
giczne śledztwo 

Wielka drukarnia komunistyczna 
Wykryła została we Lwowie 

LWóW, 8 sie.rpma. - W'Czomj wy
klf)'lto przy udi,cy p,otliaioWiSikiego we Lwo
wie durżą ta;jtt1ą cLrubl1itllię przy pełoJ.ej pra
cy. Na mrue,tscl\1 zM,t.ail10 mas,zy!Il.ę, tłoczą;cą 
odezwy MlltYlPaThs1bW'lowe. Mruszytlla ta zdol
na była dO' maJS'o'wej prool\1ikclj.i. 

Na maszym.i,e dJrulkowano W1łaŚtlie odez
wę, alP'oteOZlUłj~ą cZY'n Bołwina i jego 

osobę i wz)"wają:cą do prz,e,sZl~Ddzern.ia r·oz· 
pl1'wwom sątdn.t dott'aŹrneg.o i W)'lkon.a"niu 
egz.elwoji. 

Polic~a g,tw~e.rdzjła, że k,OIIllItIindśd jesz
cze przed dwoma dniami w)"s-ł,a,l~ wacZtne 
Hośc~ egrzem1P'lrurzy tej odezwy na pl'O
wmoję oraz piróbowlćlH f.OZlp·J.ak,aiować ją 
we Lwowie, 

--------------------------------------------
Dziś ~lgr~~~ PORANEK ~~~j;~:) 
~d !i~~~: KONCERT popularny 
Dziś NOC WENECKA 
FAJERWERKI. ognie bengalskie. Cały ogród iluminowanr. 



1 _____ ~_------________ ..;,;9.;.:.VI~n~. ~~GŁ:;;:OS POLSKI - 1925 r. Nr: !18 -
1aka barwa 

j~st najmodniejsza 
Ostatnie kreacje :mody. paryskiej 

wandowa, cielista i jaskra
wo-zielona 

Jak wiadomG, wszystkie koncepcje 
llody rozstrzygają się między wyścigowe
ni błoniami w Longchamps a plażą w 

ville i Deauville. Na tle przepysznej 
:ieleni Lasku Bulońskiego i błękitno-sele
:!ynowych fal Atlantyku, przy rytmie ra
owych pęcin końskich i damskich rodzą 
lię i ustalają nowe kreacje mody. Wielkie 

paryskie wysyłają wówczas ca
y manekinów, mających na celu 

ansowanie zamierzonej koncepcji. 

Szczególnie interesującą w obecnym 
sezonie jest walka o prymat najmodniej
szego koloru, na co Paryż zawsze zwraca 
ipecjalną uwagę. Stary faworyt-kolor tak 
.... w. l'Opera, liljowo-amarantowy, wycofu
'e się zupełnie z obiegu. Zasadniczo w_ 
ym naj subtelniejszym z wyścigów biorą 
udział trzy barwy: lawendowa, cielista o 
całej skali odcieni i jaskrawo-zielona. 

Kolorem najwdzięczniejszym, nie wy
wołującym ani sporów, ani protestów, od
owiadającym zawsze niezawodnej kokie

teqi dyskretno-sentymentalnej jest lawen
dowy. Podkreśla on wiotkość i pieściwość 
ciała kobiecego, a twarz nabiera wyrazu 
uśmiechniętej zadumy z epoki Biederma
jera. Najpiękniejszym, ale i najbardziej 
trudnym w doborze odcienia jest kolor 
cielisty. Cieszy się on największem powo
dzeniem wśród wykwintnych paryżanek. 
Jest tu barwa tłuczonej cegły zaprawnej 
niepol{alanem wapnem, lub zupy pomido
rowej zaprawionej odpowiednią ilością 
śinietany. 

~,.ala niuansów tej barwy jest ogromna 
i nader subtelna. Tylko paryżanka o ra

sowej kulturze wzrokowej umie dobrać 1 
harmonijny dla siebie odcień. Kolor ten 
ma na celu akcentować prze de wszystkie m r 
głowę. A więc kapelusz jest dla niego za- I 
sadniczym terenem. Najwykwintniejszą 
dla niego płaszczyzną jest lśniący, prosty 
toczek, ozdobiony skromną w formie za
kładką z tego samego, co kapelusz, ma
terjału. Dalszem jego dopełnieniem są 
lekko wychylające się włosy blond i 
szminka pokrywająca twarz o cokolwiek 

• 

jaśniejszej tonacji podkreślonej błękitem 
powiek i różem na policzkach. Jasno-po
marańczowy kostjum płaszczowy jest naj
:nodniejszem zakończeniem sylwety ..• Jest 
to ostatnia, najwytworniejsza kreacja bu
dząca szczery zachwyt, tak wśród najwy-

kwintniejszych lokalów Lasku Bulońskie
go, jak i na spacerach w DeauviIle i Trou
viIle. 

I W ostatnich tygodniach magazyny pa
ryskie usiłują lansować kolor jaskra wo-

zielony ° jadowitem natężeniu. Ale wvsi- . 
lek ten nie znajduje większej ilości Z\VO
lenniczek. 

Z wyłaniających się na sezon jesienny 
kreacji wiotKie płaszczyki o barwie bru-

nablCJ, sięgające kolan, bramowane futer
kiem, u dołu kloszowo rozszerzone z wy
bitnem zaakcentowaniem linji pleców, b .. 
dą niewątpliwie najmodniejsze . . 

P. 

On tedy powruada:kę. Tak n. p. W'Sok.azy!wa!a pierwszą lep- ... W tycLzień ~ .,:rleloo.a." ł'zeId:a ' 
"NilC'ZiElfgO sobie!" szą kUlra.ctjwszkę, twi'emzą.c, Że ta wlaŚll!ie do nie,go: 

l-elany frr f "Twój ~Uls.f!", ,pada na.tyclhmia.st po- jest lrudna. Gdy wyraź,ał powątpiewania "Właśd.wńe, to ona }esIt ~ - lIliO' 
gardliwa odpow~edźl co d.o sJulSzności tego sądu. mów+ła: • nie? Żeby tak mc nie zauwU~1 Kobie't.a.. 

.. CzyŻlby Z8.lro~ość?" - pyta on. "ZawSJZie je'SZlcze ;est taka ładna, iak która nie w)'lCWWICl, te ją się o8łZlUkuje, Vf 

L J b "Na to musia~ruby być dużo ~adniejszą ta twoj.a melona!" moli,ch ocza,ch nie j'est 1robie1ą!" 
eże i o oj-e na plaży, 00 i ona, jak _ alho rac.ze.j: mnieli brzydka. "Twoja zielonal"- te sl,owa mimowo-

c'odzi'eń od dwu ty~ocLni. Ni>c nie rob i ąlC , Jelżel~ się dhc.e, by Moś ttoa c,oś nie Zielony trykot 2 A nruz.aj1uk,z: "Czy ona ~ mW:.a 
nic nie myśląc, w tym pięknym stM1ie ab- Zlwrócńł uwa.g,i. naJj:lepiei mH'Clz,eć o cloaMj li wżl'OlbiHy się w je!go WtnYlsł i... se;rce. tailcie grUlbe nogi?" 
50luLnej be z czynnoś oi, k!tóry jest talk d!bu- S/ptl"a wii'e , z.albić jCi; pOiptrosw mik'zeniem. Wre's1Jcie pozmał osobiśde oSdbę w K.j·edy.indziej mów: ,.Jalkre to śmiaz.. 
go piękny, jlak dł,u,go nie st,aramy się do- Te:go jedn,aJk ona nie 21robił'a. Leldwo na zieJonyun tryJkod,e, a stało się to dIate,~o ne, sZltlllinkować Siię na IPważę. A p:tzyIbem 
ciec. na czem właśdwie pole~a ta jelgo clr,ugi dzień ziel'ony tryik'ot polkazaJł się na jedynie,' e ona starał>a się przelSz1k:CJld:dć z tyun rużem na wet j0j w-ca[e nie do twa-
piękność. Ten pr:z;ewrót je:dnak u naszeó pla,ży, trą.dła go, mówią,c: temu. - Pewlll,ego rraziU W'YlPlymą'ł na 0- ny. 
pary jeszc1ze nie nastą.piił, to te'ż obore "Śtnieoh dopralWdy, w takim kostjumie tWl8.lrte morze, ona zaś, p'ływ~ją<c dość AJho: "Twierrdzi, że ma dwadzlieiścia 
~zuli się s,zczęśliw1 jiU1Ż choćby z tego po- wogól,e m,e będzie mogła wej:ść do wody! słabo, zostailla na hrizegu. Na.gJ1e zoba.czy- pięć lat A przede ma COllJaJjm'tl~1Cłj tll'!Zy-
wodu, że wiedzieli, iż 1laro,rCJISZlC2JC\ im rrul- Pr'Ziec<he ten ziejlony klOilo'1" puści natydh- la, ja,k zeeil'ona dama wsiada do lo,dzi i dZtieś'ci pięć - Cizy n'j,e?..... . 
jo.ny ludzi. mi,a.st! ... " wiosłnje.-- w'łaśnie w tyun k,ierUl11ku, ~dJzie I w tyun tl()ll1ie uw,agi sł')'1sloał ~ d!!ień. 

Gd)'lŻ balk j,alk, wń,a.domo powlSzedllme, Kiedyind.zic' OIctbrył.a, że tamt,a ma płym.ąlłOltl. Z ulffiY'słu, czy p,rzY1padlld-em? Gdy tyunlclza,s>em on mów odlC,ZIUIW,a~, it 
pOcVoha nam się ruie ta kobieta, k,b6ra się S)'!Il!ka dzi~sięciolCltI1liego: J,aIk,bym:ie,był,o nruleży kh '51pot1{alniu się "żywy' odjpÓlr' kioiblietly w'CJlbelC diruJgie!j, 
p.ocloba nam, lecz ta, k'hór,a podOlha się ,.HU~; mif'ć nakf111,Łe'j 35 Lat!" z3.lpohie'c Z1a W'szeDką cenę. Na 111eszczę- wskaZlUlje na W8.lrtOlŚĆ e.rot)nczną te,j dJru-
n,a'slzym przyjaciołQm - ta~amo jesi i .,maozego?" _ pyta on, którego za- śde w&zy.s'!kie lódlkli i barki były z.a,jęte, glej" - lecz tym raz.em ro~,e obu kobiet 
z życ,i'em, które prowlwdzimy. Życie wy- int er c..'" o·wanie , ~dy1by nie to os.zcze'rs.Łwo, wobec czego nie pOZiostalo j·ej ni,e irnnego, ","'ręcz się zmielIl.iły. - By pollmyć kres 
'daje się cZJłowielkowi ~nośme, jeteH w~e, nie byłoby nigdy taik si,llIl.e, by tt'loszczył jaJk dopłynąć do niego, azYlU z'robić to, na całe1 Łeó historii, posbanowił wyj-eocIhać. 
'iż innyun powodzi się ;e6zcze gorze.j. I to się ° wi-ck te~ d.amy. 00 n4e ważyłaby się dwadzieścia milllut .~ieJ,ona" p02'JootaJia. 
jest na:}krótsza fOm:llllla sZiozęśda ziem- "Przypuśćmy, że dzi e oko ma 10 l'at- temu.' "Wi'e'Soz", rzeM>a ona, gdy juri siedziemi 
Slkiego. - Ale Wft'1aca'1my do na'szej pail"y. tQ c!yż nJe mogła w)'1jść za mąż, ma;jacc RzuloiłlCl się w morze i dOipłym.ęła do w pil"zedzia1e, "że pod,,*"zewa.ł.am was ()-

Niespod.ziani.e poja.wia sdę na plMy laŁ 18, al.bo 2() i dzń.ś mieć nal1w-yżej 30 niego, gdy M,dikJa Z'i,el'OOle; damy CJlddal:ona boje ... tę Zliełioną i cl'come? Dopiett'o od 
jakiś zielony to:y1k1ot., Ipię'kin~e odbija.j3Jc się lat?" . '.. by\ba jlOOZ1cze o jalkie 50 metrów. Le'cz w WlcZloraj wiem nwpeW1tl!o, że nioe ZJa's.ZI1:o n1lC 
od żóHeg,o k'QlLolt'U pi,aslku. On SiP,OIjIr,zał w "Ta -- i wyti'ść za mąa: w 18 roiku", - tej chwiM opu,ś.dły ją scray i clZlU~a, że nie takie~O', o czem nlie tl1'9gtłtabym wiedzń'ećl" 
tę s't,ronę, ona WiOlhec t.e'go ró,wntież. Oma z~W1()J~ał.a (lna rrD7Jbawiion,a. - "Coś p'ooob- będzii.e w 'sta-nie z po'v"ctem dOipł'Y'nąć do "Ja/ktlO?" 
czeka, -co on p,owie. Czy mu s~ę kost:jum nelgo" nje tan~ łatwo 1Jtl.a1IdZlie męża. obrze'gt1. "No, bo czytż inaczeJj bytłlbYlś na~·Ctgat 
spodoba? W talk,jm r;azieona ma ,jUJŻ przy- (Gdy zapytał. co TIOzumie pne.z "ooś "Musisz mi pom6d:z", zawołała. b;nś,my wyJj,eoh8.l1i? Zr,eiS'ztą byłOlby fo dlo-
I!otowa,ne r02llllaite spl1zedwy i zrurzuly. p'Odabnrgo" , otrzymał od,powiedź, by n,ioe .,.Alle jak? Szmat d:rogii do brzcRu!" pra.w,dy więce'~, n1ż za,bawne. gdY1b}'\Ś się 
Jeżeli mu się nie spodCJIba, ma w zaipasioe udawał ~łu!,sze,go, niż je'St w rzeczywi- Jął s·ję roz,glą,dać za ratUlrllkiem i - te- był wdał właŚlIl.ie z tą kobi-e,tą. PrZ)'lPad-
<;łowa przytwierdzenia. (Np. gdyby po- ·st,oki.) Taz dop.ieil'o - zaurważyą pOlbl1.ską :óc1kę. kiem dowieaz.i.ałam się, że to ho.ahs,Ziba. 
wiedz,iaJł. "GrUlbe nogi ... ", to on>a doda: "I Pewtn-ego ranka. odkryła blbmę na "POiptl101S,Z!ę tę tpamią, by cię wzięła do plerka n~go1"szel~o g.atulIliku. W jaki spo-' 
porzytem p'oIkJa.7J~e je, }~dy1by były Olt- szyj, rzekomej ry.wallki. ,gweq ~0idJz;i!" sób wy1konu.~e to swe rzean~lO<SłlO, t~o 00-

downe". "Skf,oful~czna jes1 także!" - bt:zania- Ona zakilJala się n.a wszystkie święto- prruw,cla nie wi'elffi. Ałe w kaŻ'd)'ttll rtaI7lie 
Na!jbardzi,ery jednaik obarw&a ,się, że on ta ~a,konicznla d1agnoza... ·śd., że w,Oł1i ra,clzC1j 11.1JtonąĆ, niż ",z tą O'so- na owe wdziękiclhYlba nikt się n,ie zt8.(ploe: 

nie powi,e nk. MillJczem.,i,e byilioby s)'i~a- Spokój miej:s<:owoś'ci kaJI>ieJoWIC; sp.r,zy- 'bą" ZI11a:leźć się w ;edne1 ło.tt1Ji - l'e,cz on, g>mba j,ak sł'oń, sikÓ'l"a oslbra i dlwOip'OIWarŁa, 
lem na al'al1'1Ill: Ill,i'ebezprueczeństwo bld'slkiioe! ~a t1OZlffiyśllami,OttIl. StOjpn10WO i jelgo ZlaJr,a- nie zwa~,a~~c n.a to przY1nłyln;;l) do ,t''Wo- źle farbowane Wił,osy, SJkJ!'Oftt:ły na szyi i 
W tym wy!pa,clIlw na1le'Żlałoby Z8J&{,anow.it I zHo to jelj zaint,erels>ol\V1ani·e się zie,li()lnY'ffi 'je~ z:i-e~onef' i - 5[8,10 się: pOl1az pi,eirwlS'zy ma CQ>n,aÓlffinielj cizłeil"dzlielSrtkę". 
się jelS,ZCI~e nad ocLpowiednń·ą t,a1ktyiką -I k~~kotean. ToZ'mawia.~ z nią. W diwlie mim ut y p-óźniej WY'liczał,a,by jelSi~clze da,le>1 WlSzystŁIk..ie 
zależnie o.d tego, jak 0il1 bęidZiie mi:Lczał. "Żywy oąpór kohiety wobe,c dntRi.CIj, ona by11a ",v łodzi. te ohydy, gdyby nie to, iż poc.i<\jg w t'ej 

J edlnaik on mówi. Dwa slowa rzu'c,one I wlSkaz:tl;e n,a WaJr.tOŚć erot;nczną tej dtru- • ~dy dOlp'lYlną!ł do brze~~ zastał obie chwi,H przYlStanał na j,akiej.ś slaCJji. On 
od nie-ohcen,j,a: "Ni'ozego sobie!" I n.ie my- I gie,j"- ta.k czuł on be2IW:ed>nie i poclś'wia- pame w żywej k0l1werrsaC11. prz.ed'S1aWiO-, skorzystał z tei sp os ohnoś'c i . by uczynić 
śJ.i fliCllwet n~c przyte.m, ~ot6w, pod wtpły-l d.amie. 'no się wza,jemnie, a on i Ollla zaprosili rzecz, która dz:es1et minu,t temu. aln[ 
wcm u~yt;ia,ja,cylclh pr.omieni ,sł?ne.c~nY1ch . A skutek był ten. ~Ż'; gdy ri\~o wy~ho- I ·z.:e.JQIt1ą zbaw'clzytn~ę !la .wi~czór .do siebie: I ml\l przez myś,l nie ppe~zb: pod Pll'etek
zap9ffi1l11ec D W1s.zY'stlbem za aWI'e mmuty., dZl,ł na pLażę. szukał 7tlż W7.ro~'em zlelo- Wlieczorcm on balw,lł S1ę !,ak n ;,d\". gdyz I ~tcm zalmo.ien:a prowiantu, wysiadł i w 
M~:noto. je?m,ak słowa. te, .- jak zc~ba,c,zy- n~g~ tryk.otu. ,!ego zainteresowar:,ie ~- ?bie k~b1e'!y. prz'eścilg.aly. ~ię w dow~:jpie bUlcde szybko 11 apis,ał wid'okówkę do 
my pOltll:łeJ - omal. ze l11e sf,ały S'lę dl'\o-ll11ediłlo Jel ocl.r'(}r do te.~o stQpma, ze l u,pr.ze'-,rn,os'cl. Czu~ S1ę. Jak pa,s;za w ha- "zielonej", za.końC'''''oną: .. T~·s;~:ce cału
g~wska'z.e,~, . k,tóry mógłby był zmien1ć wtkl1',6tce. naw:t w nic?hl.'cnoścl zlclonei l n;~'Y):e, ta~1czy:ł .nRprZC111!<tn z ohiema i 0- sów!". 
kaerunelk z.~a dwo)~,a lud2Jllo damy proWiadzlla swą ,edno~tronlną wal· Me w tancu f'cls'ka1rv 110 za ręce... Przdożył Mar, T. '. 
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rt t r •• zyczna we ra Cli 
CZY sport, a piłka nożna test to sam~'l -- W szechstronnosc sportu francuskiego 
Wart Caillaux Grabskiego -- Biurokracja. a gminy -- Masowa produkcJa 
sportowców -- "Cross country" na wsi .- Jakośc s~ortu we Francji -. Wpływ 
rasy na uzdolnienia sportowe -- Rozgrywki o mistrzostwo nie są kwintesencją 

sportu --Sport niedzielny we Francji i u nas~ 
(Własna korespondencja "Głosu Polskiego") 

Paryż, 5 siet'JPnia 1925 !'. 

Naogół w świeai'e sportowym P'MlUlje 
dość nie,s2Jc.zęśHwa opin,ja o rozwoju spor
tu we Ftl"ano~. W)'inika to z okoHcZTI'ośd, 
Iż w ,przeważned części kira:jów, pojęcia 
. ,sport", a .,footl~U" są prawie idellit)'iClZ
ne. Oazyw,iśde z tego ptltm<tu wi,henia 
zag.ranka mlliSi mieć rRJQję. ~ytŻ istot".ae 
ta ga~ąź s.porbu we F,l'IanClj.i tkwi jeszcze w 
pOWiL;atkadh. 

Jednalkże Wlłaśn1e FiI'~oja i~st Ma
sycznym przylkł1adem, jalk nJies'P'ra'Wtie.dl~
wem może stać się ocenilanie rozw'ojtu 
sportowego dane~o kraju na podJsta wie 
wym,iJk6w ;edne,j t)'ilko gałęzi sportUj gd)'IŻ 
1Li.ema może - prócz Niemiec - k1"ru}u 
na lrontytnlentd-e e wrop,ed,s1kim , ~drieby we 
WSIZ}'\StBtd,cIh gałęziaclt SiPi()Irtu p1'1aCOWlano 
tatk it!l.tensY'wmite, j.atk We F,r.antCIjL Li c,ztb y 
o7Jłlonk6w pQts1Jc,zególnyclh zwią::zfk6w Slpor 
toWj'ldh dI1ta t'Ul~y, l,elklkiej aile'tyfki, pi'łfici 
lllatJllIei. hoclkeyu, boksu i płY'W.adlwa do
chodzą do seltetk t)"Sięcy i w:z.r.asta~ąz 
<inki 1lJa dzi~ń. 

Oczywiście., wobe<: tego pra.ca admill1i
ItLr>l\lCWnIl: ~ SiPorrow! poo21ctzególrnych 
tzwUąZików J.est o~brzymia. musimy ąą jed
nak cenić jeszcze W'}'IŻe;, gdy zważymy, i,ż 
'ci. t-e mo~ą tyłlJko rw mlrn.imJaLneij m:ierroze 
'liczyć !lJa lP~aI1'Icie lIe s11t'0ny rząd·u. Pod
:cms gd'y n. p. w sąLSiednic'h ~Tiem(:z'>lch, 
tak nekomo 21liboron)'ldh przez wOljnę, 
słeil'y miaroolli;ne tywo 1n.tell'!!Sują się srpra-

, 'We. rowrolju SIpTIaW1noślC1i. fizyczmery i tęż'Y'z
Dy .ns.t'IocW - co pr21ClC'i,eż j,es'! w1'<aśni>e 0-

atl8lteocmynIl c.ell.em ruclhu sportowego -
'7laildada,ją WlSlzechn,l'Ce sportowe i udzie
~ 'W}'ISoIki,dh ISUlbwoolClji, to dla władz tu
te.;s.~ spori pr7JedstaWlia . ahso1utn.ie 
lIUJ11e q\lJM1tite ne~iJgea'b!le". 

~cmd.e!llnem ,jest n. p., j,ż n,arwet iak 
minimaJny 'kJredyt, :ja.k 500 tY's,ięcy fran
lk6w (~a!kiJeś 120 t)"Sięcy zł ""t)'ioh), kt.6try. 
tpodpotZ1"qją "M pr.opal~aJIldę spO«"tową" 
miał być wsŁalwil()l!ly do bud:betu na rOik 
'1926 - nie mala2Jł ł,alSki w oozach mimi- I 
stra skarbu i niemiroslernie zosta~ sKtre
'śIlooy. 

Mimo W1SI2:ylSltiko j.edtruak biiUlr,okraaji 
fIl'8nClUl$kied - niemn.ieq sy1111patycZl!le,j. mż 
ill8iSm IW lkn1aQ.u - n~-e udało się .wisZ'czyć 
'Portu ~eł!rui,e. Dzięlki wytŁężonej, ofiiatr
nej dzd.ałra[ności i pracy propa:galndyst)"cz
Mj 7.ttlJan)'lcih Spo1'tsm.eIl16W1, mlO\Żtna w o
s'tatnlcb ltaitJadh ~azmalCtzyć pew~e,n poważ
ny pIl'UlS: miantowUcie sipor-tem :za~ęły się 
~in)", a miasta i wtSi,e WlSpółzawOId'n.i,czą 
'Ze sobą w kiemum\ku trworz·e.ni,a placów i 
utr~ądZJeń spor,towYClh, zakładów ką;pie!lo
'W)'ich i t. lP" by młodzieży, kt6relj prze,d
potop<l'wy :ro7JMlad naulk przeznacza ied
ną (I) godzinę t~odrntiowtQ na "oCwI t UJre 
'Pb)'isiqu'e", dać prze'Cie pewmą mOŻlliw1ość 
rozwojnr cieI.esll1e~. Był to ;UIŻ jednak 
Ii.sto,tII1tie M-jwyulzy czalE gdyż jak wY'kta
'2lUIjesthltUJŁ'fI)a staty&ty1k.a w roku 1924 w 
NiemoZledh tjed.eln 2laJkilaod !kąjpi,e1,owy prtZy
padał na 50.000, we Fu!ltcji ~aś d'QPiero 
na 2 mi!,;ony miles:zJkańców. 

Zast,anoW1ić się teraz na1eżY', czy mi
m''' wszystki,eh tych t,rll'dnoścl. f.ra1ltC11skiie 
związki sportowe osią,gnę'ły p1'1zecie'ż pe
wlne owoce swej irntensyWll1.e;j dZliałaln'ośd 
od wkończenia wOljtlly? Unją W)'itY'CZII1ą 
naczelnych orga'nów sportowych fran.cll
skioCJh było: przez uprawianie sportu ma
sowego dążyć do stoOlpnl0we,g,o tP(}dniesi~
nia je,go potiol11lU, kt6ry to pmgram wy
maga coprawda bezw~gllęJd'nie dość du
żego okre-su czasu do r'ea,Li'zacji. 

Otóż sbwiwdz,ić należy, że pierw':oZa 
część je.g,O, t. m. s·tworzel!llie możliw,ie 
wi-ellkle.j ilości sportowców i, co n,ruj,waż
niejsza. umoż:liwie'nie im o,dpowie'dniego 
henimgu - została już zreal,izo..wa.na i to 
'W barrazo szerokim zakresie. W aziesiąt
ka,ch tysię.cy mi,ast i w,s·i co n~cdzie,lę od
'bYW1ają się zawody 1 elkkoaHetyczTl C' , me
'Cze pi,łki nlotnej, hockej'101we i rUigby, a 
'Tha własne o::zy widziałem fakt, iż w ma
'leńkie,j wiosce w Bretanljti u:"7.ądzono 
"amss - coootry" (bie.g na przeła.j). przy
'czem sta.rtowało 40 parobków i cMo,Jla
Ików wie,;'s,kicih (u nas prawdoipO'dobnie 
\Sie.dzielliby w sZY'nlkou). I 

W~_dJzą.c za!pał 'U!czetStników feli impre
zy oraz dtl'mę zwydę7JOÓW ze sw)~cih l 
~kroIl1lIl)'icih nagród w p.ostaci medali WRJr
iośd j.akic~l 20. sous, nabraletlll dla francu
'słdego "Zwlią,zkiU lek/kicj attletykli" wiel
kJie.ilo seaotmku, Uł!Pl"a wi'onego coprruwda 

i o,dToblrną... za,z.cLrośd, ż.e t nas inaczej. 
irn,a,czelj... Ba'f1d,z,Q równie,ż l"'OZlpow1sZ!ecJh
nione są hocJkey i ru!gby,n,ie mówiC\Jc Q 
kolarstw1e któ,re~o plo'~llJlatrność we Fr>arn
'Cn jest istotnJi'e batec 2lt1a. 

Jruk1że się teraz pTizedstawia dmga 
część pr og,ramu , t. zm. stan spor,tu pod 
w':ig.Jędem kw'alHatywnym? Nalull"alt!l,i,e 
przy tad<i.em roz.p'O'MSZp.d1nle·niu PQls?Jcze
.góln ydh rodlz:aljów S'PtO'1"hu. je's t wtl eJI e ma
terjalu, podattllego do osią,~n>ięcia najwylż
sZ)11dh wynik ów, a zta d.a nli em h1J.struik t 0-

rów sportowY'ch był1:lby pewrne przesi,anie 
go i od'P'owiedn.ie z:użyttko'Wla;nie. Otóż w 
tym kieTultlku nie możn,a tUitetjLszym OIrga
nizac,}oan i włatdzom sportowym OSz,c·zę
dz:ić Zlall'Z\Ultu więlksZ1ej beztp~stl1owoś'Ci i 
braku sYJStemu. 

Dowodzi te:~o n.a'l'epiei przY'Matd 
zwi,ązkl\l pitltki noornej. Z reze!l"Woa.ru 200 
t}'\Siętcy zor:ganizOWM1)'lcth nie powinno 
d'09Wi aldc zon.emou tr·ener,owfi anig i e,llslki emu 
sprawiać więk'StzY'Clh tru,drlOśd d'Obra.n.ie 
oc1pow~ednie.j jedenastki 1"ept'ezel!lJt,alcY'jnej, 
ktfuaby przynajanJnieij palkto ta'ko mQgł,a się 
mierzyć z reiPtrez'en,tac'iami inn)'idh kral-
jów eUlrOtp'ejs'kJic'h. Nie moŻina przede, 
iak to za maczali pewni pub1iC')lIśd Siporto
wi, r,asy r,omań!'Jki,ei uWlaliać za mnie; u
rooilnioną Sip.e'cia,1nie na poliU pillki nlQlilneq, 
gdyż Sltńk,ceisy HitSZlpa !liii i Wlo.cIh ZlbijliJią 
tę nieudałą teoiI'ję. Z drugiej strony z,aś 
znRJkOlIIlite w)'lniki FrnnIC1i w hOlklSie wlslka
ruj-ą, }ak niezmioe,rnie waiŻną rOllę odgrywa 
r,acjooRJlny dobócr zdoLn)'lClh tr-ene'1"aw i k'ie
rowlników zwią.:zJków. 

YS d 

Na,Ieży się jednaJk spodziewać, a o:z.na
'ki te'go są coraz ćzę.s !lsze. iż w!ładze na
c~elne h-tat!lJcUlskiego rUlchu slportowe,go i 
w tym kierunku przclprowad.zą 1JWf'lot na 
lepsze. Dokonały o,ne łUZ i talk ba.rdzo 
wi,ek c·o temtbRJrdzi'e'j rz~ca slię w o,czy, 
gdy przybywa się z kra:u. gdz.i,e "mitsh zo
stwo" i osławione ,~puinkty" są zasadni
czerni po.jęcitami ruclhu sl!1ortoweg,o i naj
wyŻJSZ)'llIl wyikba,dnitkiiem kull,tUiry fizY'cz
nej. Z przy jem nem zdz,ilwien;'l::m kQlnsta
tUI;e się, i,i; lelk'ka a1tilety1ka, rugby, bQll{S i 
ko!,arstwo nie są tu palJ";a<ami, lecz spor
ty te tra.ktulj,e się tu zupebnie równorzęd-
nie. • 

Podczas ~dy u nas łąiki i pl'ace pOJd
ttniery,skie w ni1edzi'elę rOZipa.clają sip ~edy
lnie na szer,e~ boisk piłlki n.ożnej, ta<ki n:p. 
~,at..~ek bua'oń~ki prz,eds!awia wlidQlk z.goła 
'o.ctmienny. OczywdŚ1c+e i tu ba'I'd?o pow'aż
ne mi.e'Ps'ce 7Jajlmulią rutgby i piłka nożna 
oraz inne gtry piJ]kowe, lecz olboik widzi
my n. p. n~ezl1icz,onY'dh ad ept-ów , ówi,czą-, 
'c)'iclh się w bie,glu na 'kiratslze d)'istanse, 
'trening w slkoka'ch i rru.ta C'h , a na we;! ten
nis, oIk<rZ)'IcZ!any u nlalS za sport ,,;ary,gio
'k1'1at)1czrny", :zma,td.uje tu a.matoTów, kt.ó
qncth kios,Zlwl'e ni e odzna c z,a,ją s.i ę Wlpr a w
'dzi.e śnieimą białOŚtcią. le~z który1Cill ,.dri
ve.sy" i "lSlJIla'shesy" I zwla.sz::za zważyw
szy, iż ó,ra odbywv s:'ę nie na Sip'ecialnY'oh 
pk'.,ca,ch, a na z.~lrUlbsza tylLko ma:r1<Oiwa
nei ł!\!c.e - wlZJhuld'zały1by u na,s pod,ziw i 
sensaclję. 

Ale cóż - u nJa's inacze'r" i.naczej ... 
T, Rut. 

s orto~y 
Porządki w Wydziale gier i dyscypliny P. Z. P. N. 
Dr. Palkowski - przewodniczący i p. Budzisz - sekretarz 

Wydze gier i dysc. - zasuspendowani 
Znany Z~ swei "objelkl)'iWlIlości" w sprlCl. 

wie "Wilsqa" - Ł. K. S. - "AmaJtorski" 
K. S., selkre'ta'I"Z wydiz. glteil' i dyscypHny 
P. Z. P. N., p. Budzisz, protektor "apoli. 
tYCZIl!e'j' '"Wó!sły" Ikr a!ko'Ws3de; , potrtlszył 
świlllit sport'OiWy PoMd świ~Y'ill sksnc1a. 
l-em, w zwijązlku z uzys!kani~m prz,e'z "MaJk
kabi" krn1ktOWlSką pi,e'!'WlS.zolktasowości 

Chcąc Zła ws~e,lką c'enę pozlhawif 
"Maklk,alhi" przynale-żności do I !klasy, p 
Budzisz Slpa-awę powyższą (.kt\.óu pt7JeSZra 
tuż 'k()fzysmi~ cHa ,.M.alkkahi" we wszyst. 
kich ifliSltart1Jcjadl K. O. Z. P. N.) tak pok~? 
if(JIWał, że wyclzia'ł gi,e'!" i d)"Sc. unieważni; 
m~strzosttwa kI. "B" K. Z. P. N., a tEm sa. 
mem p01Jbawtił belg,oroczmego m~s~Tza kI 
"B" pa>eTWSzo,'klasowo;śd. 

Uchwala wydz. goi-e1' i d'Voc. umotywn' 
wana była argume1n'tem, jakoby sędzi'Qlwie, 
pmwad!2'.ąIcy ZłaWlOd'Y mis~il'WW's!k1oe, w ktQ! • 

. Piłka 
VIENNA (Wiedeń) - POGOŃ 3:1 (2:1). 

LWóW, 8 sierpnia. - W pierwszym 
dniu zawodów pomiędzy czołową druży
ną wiedeńską a mistrzowską drużyną Pol
ski "Pogon,ią" zakończyły się ~dę
stwem gości w stosunku 3:1, .,Vienna" 
wystąpiła w pełnym składzie. ,'pogoń" 
natomiast hez Han.kego, Garbienia iGcer
lih:a. Idórego zastąpił nieudolnie Mietek 
Kuchal. W pierwszej połowie gra równa, 
po przerwie lekka przewaga "Vienny". 
Goście pokalZali grę stojącą na bardzo 
wysokim poziomie pod WlZględem tech-

nicznym i ta'k,tycznym. Honorowy punkt 
'dla miejscowych zdobył Bacz. 

tych "MaJklk,abi" brała udzi,ał, byli dlla nir--; 
zbytt loj,a,Lni. 

Na otSł-altni,em posi,edzenruu P. Z. P. N 
rozpatrywa,no protest "Malkkabi" w spra 
w;'e uchwały wydz. gitCT i dysc. I tu dopie
ro wyszło na j,aw, )ak "objelktyw,nJ.e" p 
Budzisz s,pr,aowę Zlrefeil'OWiał. 

I talk: szeore:g dolkume;ntŁów zaginęło, i,n 
nych papit:::~ró'W p. Bucl:zitSz wogóle n~9 
przecl:s'taw,ił dlo 'I'ozp'alf,r~enia i ł. d. 

W zWtiązlku z n~euzasRJd:nio,ną uchwałą. 
i n1etporządtkami, P. Z. P. N. uchyH1 uchwa 
łę wydz. gi-er i dysc. i 1Jasuspendował dr. 
Pałkowskiego, pr~ewodnkzącego i p. Bn
dzisza, selkretana wydziału gieor i dysc 

Sp1"awa będz,l'e jes~c~e raz rOZlpa:trywa,. 
n,a przez wyd'z. gielT i dYlscypl';ny, którego 
plt'zewodlruicząc'łm jest obecnie dr. Puże'w 
ski 

Dent. 

• nozna 
"UNION" - "HAKOAH" 3 : 2 (3 : O). 
"Union'; w swym pełnym składzie, 

"Hakoah" zaś z 3 rezerwowymi. 
W I połowie lekka przewaga "Unionu" 

przyczem bramki uzyskują: Braun, Hacke 
i GeIert. W II połowie gra równa, ataki 
"Hakoahu" groźniejsze, przynoszą im dwie 
bramki ze strzałów Lubochińskiego (z kar
nego) i Młynarskiego, 

Drugi karny dla Hakoahu przestrzelo
ny. 

Sędziował p. Otto. Publiczności 600 
osób. 

SLAXIA (Koszyce) - JUTRZENKA 

. • KRAKó W. 8 sietrpn.ia. - Gra z po-
HAKOAH (Graz) MAKKABI 1:1 (1:0). wod,u ulewneg,o delSZiczu mał,o irnterest1lją. 

KRAKóW, 8 siertprnia.-Gra n.adzwy- ca. GoŚtcie lepsi o klalSę od ~iejlScowY'C,~ 
czalj interesująca. "M,akikabi" ~ra Złe szczę na zW)'icięstwo w Zlutpelnoścl z,a.służy,Jn. 
ści,em nat,omi,ast. gośd prześla,duje pecih, I ra ~tKa-ócona o 30 min. P ubJi.c zruośi mał.o. 
Móry' nde p.oZowala imm wy,korzytst.ać naj- Sędzio,wa ł dobrze p. Lustgarten. 
pcwniejszj'1ch syb.laqji podbramkowych. 
Nao,gól ",Hak1oaJh" o IHalsę letptSzy. Sę-
dziJował p. Rzasa. ZAWODY AUTOMOBILOWE W AN-

GLJI. 
. HASMONEA - LECHJA 1:0. LONDYN, 7 sierpnia. Na trJrze Brook
LWóW, 8 si I1lnia. -: W zawodach ,tI.d y' o~ecn.ośc.i 20 tysięcy widzów od

o puhu L.Z.O.P,N. zwyciężyła "Hasmo- był stę wlelkl b1eg tOTOWY, kt6ry wygrał 
nea" - ,..Lechię" w stosunku 1:0. T:Iervev na maszynie Le,łancL 
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Turn&ej piłkarski 
w Warszawie 

KORONA - LEGJA 2:1 (1:0). 

W ARSZA WIANKA - MAKKABI )6:0). 
WARSZA WA, 8 sierpnia.-W pierw

szym dniu turnkju ,.Korona" pobiła .. Leg. 
ję" w stosunku 2:1 (1:0). "Korona" acz
kolwiek w przyszłym roku grać będzie ° 
mistrrostwo kl. "A" obecnie jednak jes1 
zasadniczo w kl. "C", wobec czego sellsa
cyjncm jest niespodziewa,ne a zasłużone 

zwycięstwo nad "Legją", 
Drugim m.eczem w pie.'wszym 

turnieju bylo spotkanie "Warszawianka' 
-"Mal{kabi", zakończone wyscokoc)'fro • 
wym zwyciąshvem pierwszych w stosun .. 
ku 6:0. 

Pinał ch!Jdu ,.S~łak;ern 
kad~ówką" 

KIELCE, 8 sierpnia. - Ostatni etar 
chodu .,Szlakiem K,adrówlki" na przestrz;e.' 
ni Jędrzejów - Kieke (38kl.m.> uJkończy .. 
t.o 167 zarw,odn:tków. Pierwsze mie.j.sce 
uZY'sikał Kmidc Władysław (Kra,ków) 
w czasie 4 godz. 1 mtn. 44 sek., drugi -
Wo,j<t,owicz (SanO'k) w 4 godz. 4 min. 15 s. 
Zaznaczyć nalleży, że zawodnicy części,o.

wo bie2,a,lti. W ogólne i klasyfikacji: I-szy 
Kraków, p'r~ebyw,aiątc 122 klm. w 18 godz. 
18 min .. II-gi San,ok, III-da Warszawa. 

PrzeniBS1p.nie zawodów 
ku tlrskich L. K S-u 

Dow!,adtu'icmy się, że za'wQldy l<,olali .. 
skie Ł.KS..,u, Móre odbyć się miały na 
sZlosue Rzgów - Kf\1Ir.owice w dniu 9 b. m. 
nie odbę.dą się, natQlffiiast na szosie war .. 
szawsklcj ze startem 'W Krzywiu tegoż 

dnia o godzinie 8-ej rano roz'cgulne zo· 
slanie kolarskie mistrzostwo klubowe 
L.K.S-uo obe;mujące jcden bieg na prze. 
s trzeni 50 klm. 

ekka atletyka 
NOWY REKORD śWIATOWY, 

SZTOKHOLM, 8 sierpnia. Na między-

narodowych zawodach lekkoatletycznych 
z udział~m całego szeregu gwiazd o świa
towej sławie, padł rekord światowy w 
sztafecie szwedzkiej (100 x 200 x 300 x 400 
mtr.). Skład drużyny był bardzo oryglnat
ny: Peltzer (Niemcy), Paulen (Holandja), 
Van der Berg '(Holandja) i Pnddock 
(U.S,A.). Nic też dziwn~~o, że ształe.ta, 
składająca się z czterech czołowych sprtn .. 
terów świata, zdołała uzyskać nadzwyczaj. 
ny czas 1 m. 56,9 s. 

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOa 
STW A POLSKI. 

WARSZAWA, 8 sierpnia. Zawody lek
koa,He,tyczne o misbrzos'two Polistki, które. 
<J,dlbędą sitę w K,rRJkowite w dn. 14, 15 i 16 
s,ieil'pOliJa zgroma1dzą na starcie elitę pol
slld,e,go slP'ortu leik'k oaltleŁyczne go. Stołecz. 
Ole 'kluby zgłosiły pokaźną liczbę, 50 za .. 
wodn~ków i tak: w batrwach A. Z. S. 26 
zawodników, "Polonjti" 13-tu, . "Warsza
wianki" 9 i "V'atrsoviti" 2-ch. Talkte tnne 
k1uby, ja1k "Makkabio', "Orzd Biacly" 1 ,.So.
kół" mają wY'sIać kiliku zawod'nilków. Za
wlodnicy walfszawscy wYłe.ż,clrżają do Kra. 
kowa w środę wiec~OIJ"em. 

nagrody za llozwiązanie zadiat 
z dnia :ł sisrpnia r. b. 

Ogółem nadesłano 710 rorwi ,zań, 
f'\agrody, d,rogą losowania otrzyma!!: 

1) 2 bilety do teatru letniego w ]larku imie
nia Staszica - p. Ernest \Vierzbicki, Piotrkow
ska nr. 16. 

2) 2 bilcty do kino-teatru .. Luna" - p. Igna. 
cy Blażeiewski, Kilińsklcl!:o 77. 

3) 2 bilety do kino-teatru "Reduta" - p. Ste. 
fanja Malipanó\\'na. ul. Narutowicza nr. 40. 

I 

Na:::rouy rozu,ttle zostali,! \\ ~ \\ t r.: k. dn:a 
11 b.m., między g, 6-7 wiecz., w redakcii "oto-



t! 9.vm. - GLOS POLSKI - '1925 f. Nr. !J8 

SYMFO JA ludzkości 
/ Współczesny monumentalny S' 

film polski p. t. - - - IERĆ ZA i YCIE 
oraz inni wybitni 
artyści scen polskich. 

J ' l 

Teatr Swietlny DZIS PREMIERA' Wielki sensacyjny ~ramat amerykański realizacii genialnego GriHitha 

n .~ . icy 
z dziejów wiecznie trwającej wojnJ PRACY z KAPITALEM 

łłAD PROIiRlł(1J: Charl e C aplln warcYZabaWRellarsie 
iiE r7 5E77C=ar=s 

" I l' ~~~'I~~'ł~~~,~ I~I·-~-.mmaKa!!Il!:L~I N 11\ A 
Kawiarnia Restauracja 

~ ZA WIADOMIENIE. 
" Z dniem dzisiejszym rozpoczyna lwncert, 
. \ znana i ulubiona orkiestra 51 pulku strzelców 
... kan. pod batutą Itpt. Adamczylta w sympatycznym 

Tel. 13-57. 10 OGRODOWA 10 Tel. 13·57 

ołoznlrzo-6inekoloqinna. [b irorUiczna. 
Dr med. Szariota Eigerowa 
Ur. Reitler-f\uriańska Dr med. Michal Kantor 

Dr. med, Ju lj usz Baum 8'\ ogródku puy restauracji 

"TIVOLI" ' AMBULATORJUM 
Przejazd 1. Oom Majstrów Tkaczy tel. 26·30. Dr. Reitler· Kurjańska - choroby kobiece 11 - 12 

l'l a miejscu bufet zaopatrzony w różne zaką' Dr. med_ Szarlota Eigerowa. • ,,12.50-1.50 
ski i nowalje pi~a Anstadta, ŻYWieckie oraz orY$! , ;a Dr. med Juljusz Baum Ił 2 - 5 
Pilzner z beczki. (Prazdrój) Porter ang. / Informacje od 5-ej do 7-ej. 6114-1 
Barcelay. !)4~ , Poród normalny, pod obserwaCją lekarską i 10 dniowy pobyt na klasie 

~ Przelazd 1. Tel. Z6.30: ~ il2llDiG��J�!!l!l2!IE!B!! ___ .I.-slllze.jGEB.500II!CIIZ.1. .. _______ _ 

1f;1",~,,~" ~~~ ,~I~ ~-----..- W WłaściciEl domu ~ i ykwalifikowane 
A gdy zobaczysz ciotkę mą, to J'eJ' się kłaniaJ' '& sumienny, zamoż· ~ ~ ~ ny, z najlepsze- ~ ~ 

powiedz jej, że ja, Siostry, kuzynki, ciotki me, ·s mi ~efe.ren- ~ III 
wszyscy moi k r e w n i, znajomi i przyjaciele . CI) cJaml" ;_ ... 

LEkarz- DEnfysta 

S.Ovtman
TłkoCińska 

Główna 31 

powrócila. 
0107-1 

Dr. med. 

F.Skusiewicz 

Hanka i wJ[baw. 
G

rono studentów
organlzuie kur

sy językóW: hebraj
skIego, angielskie
go, arabskiego i 
francuskiego dla 
wYjeżdżających do 
Palestyny, M 1 t z, 
h..amienna M 6. 

070-1-n 

na u c z a m roboty 
perskich i smyr

neńsklch dywanów 
Ceny przystępne. 
Al. Ko§ciuszki 09 
·m. 15 105-1·n 

Icupuj emy tylko U Leona Rubaszldna ~ obejmuje /~ CD 
!lI. lIldruja 11 ftudent u d z i e I a 

~ matefnałylli, la
Choroby sV<órne i ciny, fizyki, języ-

szewioty, crepe de chine, tafta, chermez, muślin deleń, cre· oS A~ L. Jacobowltz. ~ morska 60. 6116·1 
gabardiny. bostony, towar w piękne kraty, ryps, popeliny, I ~ ~ ;. weneryczne. k6w. Kilit\skiego 

godz. przyjęć od 96-3 druga brama 
9 do 11 i od 5 godzina 7_ 96 l·n pe maroca ine, muśliny, jedwabna popelina. Dla panów. bo· O ~., Berlin SW. 68 ~ 

stony, kamgarny, gabardiny, spodniowe, płaszcze gumowe. ~ Schiltzenstr. 70 
do 7 i pół. Panie _____ _ 

Płólno blale, purpur, materacowe, zefiry, obrusy prześc i era i L .., l d d .. 
dla, ręcznikI. Artystyczne chustkI. etaminy, batysty, satyny, I ~. ____ """" ....... ". ... II:zm_""'., __ "-_'" Ona o O stąpienIa 

od 5 do 7 wiecz. 
6119-4 

Dr. 
liralll{i. Gotowe damskie i męskie koszule. Pończochy, N d . I 
Skarpetki. Kołdry wa~ow~, k.apy do kołder. pluszowe, piko- ( arze ZI3 lekarski-e 40kal w ~ródmiegciu, składa.jący się z 

We I duzo tnnych rzeczy. 972-1 t 4 pokojów z lwchnią na I·em piętrze 
i takiż sam na parterze, Wraz z szoPą H Kłuszyn'skl' Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44." i stajnią, nadający się na biura i składy • 

Tel. 56-48. Firma egzystuje od 18',9 roku. chirurg., laryng" ginekolog. i t. d. handlowe, jest do odstąpienia od zaraz .. 
jak również meble lekarskie i Oferty składać należy wadmln. niniej- przYJmuJe w cho-

, ~~~~strci~~e~ p O S Z U k i W a n e. _sz_e_
g
o_Pi_sm_a_dl_a_

o
_200_". ____ 5_606_-_2 I ~~~c~~5wnęt~ 

Centralne Stow. Kupców i Przemysłowców C?f~rty .. sub "L~karskie" do Potrzeba zdolnych ~~~~!~ ~~~~~ 
Województwa łódzkiego (Piotrkowska 10) administraCJi "Głosu . 6089-1 

Mieszkania II iprasowaczek ,LekarZ-dlotYlta Dzisiai. punłUualnie o godz.6-ei po 
pOłudniu odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia, 

Piotrkowska 10, 

KONFERENCJA 
p o K o JEb· I· Struński 

umeblowane 6021_ 41 le lzny · 
poszulmje poleca Zgłos2enia: Nawrot 84. 094-2 Al. K.ościUSZki 41, 

w sprawie k r '1 t '1 c z n e g o położenia kupiectwa. Bt-uro RuraH" Piotrkow· powro' "·11 
Zarząd Cenfr. stow. Kupców ;..._...!!.. ił ,ska .N258. • NA RATY! ___ u_. 

I Przemysłowców W. Ił. I Wszelką damską garderobę wyltollywam, 

Tylko PiotrKowsKa 9. front, I piętro. 

NIE KUPUJCIE MEBLI 
zanim odwiedzicie magazyn mój za· 
opatrzony w w i e Ul i w y bór m e b l i 
komplet)': sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennyc!l , a szcze
gólnie prz! dmioty pojedyncze: SZAFY. ŁOZKA. OTO· 
MANY, LUSTRA i t. d. Ceny 'konkurencyjne. Krzesla wie· 
deńskie po wyjątkowo niskich cenach Daję również na wy 
pl atę ratami miesięcznemi Magazyn otwarty caly dzień bez 
przerwy. UwaSla! Po .eparacj~ firma moja ~ieści 
Jię nadal PiotrKowsKa~. Zadnej filji nie posiadam 

l N · l li· Piotrkowska Nr. 9 . a s l e s I (l-sze piętro front). 
TylKo PiotrkowsKa 9. front. I piętro. 112 

NASIONA 
do letnich wysiewów 
jak: bratki, goździki i wiele innych 

POLECAJĄ SKŁADY 

L. Jasińskiego 
prowadzone od 1870 r. w Łęczycy. 

Oddział w bodzi, RndrzeJa 10. -

NA WYPłATĘ 
Manufaktura 
Galanterja 
Jedwab 
firanki 
Swetry 

Piotrkowska 37 
(w podwórzu) 

979-5 

kompletne urządzenia , EBLE 
oraz pojedyńcze - - U 
poleca w wielkim wyborze na najdo· 

godniejszych warunkach 

J. H. TERKELTA UB 

różną futrzaną robotę oraz z powierzo- Samoch6d 
. nych towarów podług najnowszych mo L . 
delio UWAGA! Ceny )wnkurencyjne. 6 osoDowy aUrtn 

element M H, P. 

M ROZENBERG zelektrycznem 0-
• ttwie ~Ienlem w do-

Dawniej: WSCHODNIA 49. brym stanie. do 
Dziś: CEGIELNIANA 36. sprzedania Wiad: 

lewa oficyna, lI- ~ ie piętro. 6115-1 Przejazd 25, Nosi-

2500 ctr. 
kow do 10 r. I od 
1-5 P p. 78-1 

fest do sprzedania 
większa i1o~ć 

12. NARUTOWICZA 12. "Oryginalnego żyta łotr z· ak 
(w podwórzu) 066-4 Gl b- P tk 100" 

Ó a Isza e us uz'ywanych z ma· NA RATY! , ZA GOT WK~! 
,~ które uzyskało w konkursach doświad· teracami. Reflek-
~':' czalnych Wielkp. Izby Rolniczej pierw- tanci mogą się zgla 

sze miejsce wskutek zalet biologicz· szać do kancelarji 
nych i bujnego rozkrzewiania się jako szpitala matż. Poz
najplenniejsze, otiaruje do natychmia- nańskich, Nowo 
stowej dostawy W żądanych i1o§ciach. Targowa 115, w g. 
968-5 Stacja rozmnażalna biurowych. 85-2 

Z a k I a d białoskórniczy 
'B. CYKLIS 

t.ódź. ul. Konsfanfynowska nr. 84. 
G arbowanie Wszelkich skór zwyczaj

nych i szlachetnych. Wyrób kożu
chów wartowniczych, szofer

skich, zakopiańskich, dam-
skich i męskich, kożu-

chów krytych. oraz 
pledów i dywa-
nówfutrzauych. 6113-1 

-- Przyjmuje wszelką reperację. -
Ceny Konkurencyjne! 

Najdogodniejsze warunki. 

Pamiątkowo pow. Poznański 
poczta i lwiej \V miejscu Salon m6d 

TKALNIA 
szuka pracy zarobkowej, takowa 
może być ewent. wydzierżawiona 
lub sprzedana. Szerokość krosien: 
36-42-52-62 cale. Wiad. tel. 13·03. 

poleca piękne ka· 
p e I u s z e, także 
przyjmuje prze
róbki Ceny bardzo 
przystępne; dla u
rzędniczek ulga -
Oraz przyjmuje'do 
szycia suicnie. Re
beka Kronenberg, 
Kilińskiego Ni 89 
m. 25, ofic. 110 l 

I!f 50 lekcjach pod 
n gwarancją wyu
cza praktycznie na 
samodzielnego bu· 
chaltera -bilansistę 
b. rzeczoznaWca z 
wyższe m wykształ
ceniem, wł. insty· 
tutu buchalteryjno
rewizyjnego. Infor
macje: 6-8 wlecz. 
PiotrkowSka 181S. 

102-1-n 

Kopno ł sprzedaż 

Kuplę Rundmaszy
nę - (Rollmaszy. 

na). Killńskiego 
201. Zakład bla
charski. 95-3-k 

Me b I e na r a t y 
wszelkich sty

lóW. IOkaz,ja: kre· 
dens pokojowy u
mywalnia z lustrem 
Odttwieżanłe, zą
miany. Stolarnia 
Lubelska 6, prr.y 
Napi6rkowsklego. 

103-1 

Powozik I resorka. 
do sprzedania 

Zamenhofa 50, u 
gospodarza. 54-3-k 

R
owery nowe l u
żywane sprze

dajemy od 50 zl. 
B·cia Kn:emlńscy, 
Piotrkowsl.a 178 
Tamte do sprze· 
dania motocykl z 
lwszem .Indjan
Skaut model 1923 
roku. 8:ł-2·k 

~amochody, katdy 
Ił na 20 osób sle · 
dzących. w dobrym 
stanie, sprzedam 
tanio A. Koman, 
RZflowska 68. D-k 

Doniesienia rOZID. 
ftkuszerka Pipiko. 
Kwa przyjmuje pa
nie. PiotrkoWSka 
152, m. 14. 55-1O·d 

Z
a g i n a l piesek 
maści czarnej z 

obciętym o g o n
It i e m wabi się 
.Fifi~ Oddać za 
~nagfodzenlem. 
Zamenhofa 6 ID. 22. 

108-1 z 

Lokale, mieszkania 
InEtytucja społecz

na poszukuje 
2·ch do 5-ch po
koi na parterze W 
~ródmie~ciu, ulica 
Piotrkowska od 
Narutowicza do 
Nawrot lub też W 
ulicach bocznycn 
lecz blisko Piotr
kOWskiej. Oferty 
pod .Skromny lo· 
kal". OOQ-2-m 

Przyjmę na miesz
kanie do wspól· 

nego pokoju jedne
go pana. Senators
ka 20 J[ p. m. 12-

105-5-m 

ł r: pokojowe 
- J mieszkanie W 

centrum miasta nie 
wyżej 2·go piętra 
poszukuje lekarz. 
PO'rednlcy wyklu
czeni. Łaskawe o
ferty do admin. 
.Głosu" pod .Le
karz· , 10~-1-m 

Zagabione dokom-
SrandwaJman Je

chuda Lajb zgu
bił dow6d osobisty 
wydany przez Ko
misarjat Rządu na 
m. Łódź. 053--3-z 

B
lauman Henryk 
zgubił książecz

kę wojskoWą wyd. 
w P. K, U. w Ło· 
dzi. 098-1-% 

[
haja Liba Lewko
wicz zgubila do. 

w6d osobisty wy
dany w Kielcach. 

l00-5·z 

G
6reckl Stanislaw 
zgubił wojskowy 

dokument zwolnie
nia wydany.przez 
P_ K. U. w Wło
ctawku. 101-1-z 

nowotny Otton 
zgubił dowód o

sobisty wydany W 
Łodzi. 057 -2 z 

Z
agubiono ttwiade
ctwo dojrzałości 

Tadeusza Chruś· 
cielskiego wydane 
z gimnazjum Zi
mowskiego KHiń
skiego 162. 76·5·z 

POkÓjZ kuchni a 
poszukiwany 
W śró ,. mi c: C li , -

Z$! toszenia: ~iuro 
• Oni wersal·, Piotr
l\Owska 79. 111-1 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni "Głosu Polskie!Zo· Pil)trhowska 86. Redaktor odpowiedzialny: '''l'adysław !ia:als"i. 




